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Z wykazu stan u  s p r a w  i n d e m n i -  
z a c y j n y c h  przy końcu grudn ia  1874 wyj­
mujemy następujące szczegóły.'_Z 176 wykaza­
nych jako zaległość przy końcu czerwca 
1874 i z wniesionych w drugiem  półroczu 
65 świeżych spraw załatw iono razem  67 a 
zatem  zaległość przy końcu grudnia  1874 
wynosiła 174 spraw. Jak o  k ap ita ł indem ni- 
zacyjny przyznano osobom upraw nionym : w 
lwowskim okręgu adm inistracyjnym  5512 zł.
7 1;2 k r. m. k. w drugiem  półroczu 1874 a 
w ogóle do końca grudnia  47.300.715 złr.
61 2 l<r- m . k,, zaś w W . X. Krakow skiem  nie 
przyznano żadnego k ap ita łu  a  sum a przy­
znanego w ogóle do końca g rudn ia  k ap ita łu  
wynosi 2,983.190 złr. 10 k r. m. k. Jak o  za ­
liczki na kap ita ł i na  ren ty  zaległe tudzież 
ty tu łem  ren t zaległych i kapitałów  asyguo- 
wano upraw nionych do końca g rudn ia  1874 
rok u : w lwowskim okręgu adm inistracyjnym  
58.298.202 złr. 43 k r., w krakow skim  okrę­
gu adm inistracyjnym  34.257.505 złr. 49 kr. 
a w W . X. Krakow skiem  3,541.499 złr.
56 kr. Z tych sum wypłacono ; w lwowskim 
okręgu adm inistracy jnym  58.186.480 złr. w 
obligacyacli a 94.032 z łr  29 kr. w gotówce, 
w krakow skim  okręgu adm inistracyjnym : 
33, 142.260 złr. w obligacyach i 1,114.846 
złr. 53 kr. w gotówce, w W. X. K rakow ­
skiem 3,481.640 złr. w obligacyach 
59.859 złr. 56 kr. w gotówce.

Izba deputow anych R a d y  p a ń s t w a  
pow zięła zaraz na pierwszem posiedzeniu 
uchwałę bardzo ważną. Idąc bowiem za zda­
niem m niejszości kom issyi w ybranej dla 
wniosku dep. F uxa o zniesieniu przym uso­
wej lega lizac ji, uchw aliła  rezolucyę wzywa­
jącą  rząd  do rewizyi ustaw y hipotecznej i 
opracow ania projektu  ustaw y, k tó ra  znieść 
m a przym usową legalizaeyę. Gdyby tem u 
żądaniu stało  się zadość i ustaw a tak a  przy­
szła do sk u tk u , parlam ent austryack i n ad ­
werężyłby piękne dzieło własnej p racy  u s ta ­
wodawczej, o k tórego użyteczności zapewnia­
ją  spraw ozdania organów4sądowych, powoła­

nych w pierwszym  rzędzie do w ydaw ania 
opinii o podobnych przedm iotach. Zw olen­
nicy przymusowej legalizacyi pocieszają się 
te r n , że uchw ałę pow zięła Izba w bardzo 
szczupłym  komplecie. Jestto  is to tn ie  szcze­
gół pocieszający, ale nie łagodzi on kolizyę, 
w jak ie j znajduje się rząd  a  ew entualnie 
m inisterstw o sprawiedliwości. W zgląd bowiem 
n a  powagę uchw ał c ia ła  ustawodawczego 
zm usza go do k ro k u , k tó ry  sprzeciw ia się 
jego przekonaniu, opartem u na  p rak ty ce  i 
pew nych datach. Nie w ynika z tąd  jednakże, 
ażeby uchylenie przymusowej legalizacyi by­
ło już ty lko kw esłyą czasu.

Powtórzony niedawno na  tern m iejscu 
artykuł jednego z k r o a c k i c h  d e  p u  t  o- 
w a  u  y c l i , którego treśc ią  było żądanie, 
ażeby n a  Kroacyę przynajm niej trz y  la ta  
jeszcze nie nakładano nowych ciężarów  po- 
datkow ych, bardzo niepodobał się W ęgrom. 
Choć poważne organa w Zagrzebiu  zaprze­
czyły dom ysłow i, jakoby żądanie to podzie­
lało  koło kroackich deputow anych, mimo to 
p rasa  w ęgierska nie lekceważy głosu tego i 
ażeby osłabić jego znaczenie dow odzi, że
K roacya już obecnie je s t zanadto  uprzyw i-  tPodatek gruntow y

> i

lejow aną wobec W ęgier, 
i cena roli są nierównie niższe w K roacyi 
niż w W ęgrzech. Z tego pow odu dochody 
skarb u  kroaekiego z podatków  bezpośre­
dnich i pośrednich wynoszą w edług p re li­
m inarza na  r. 1875 6.698.000 złr. a  więc 
praw ie połowę kwoty, ja k ą  skarb  w ęgier­
ski otrzym uje od B udapesztu  ty tu łem  po­
datków. Z tej sumy przypada n a  pokrycie 
wydatków w urzędzie spraw  wewnętrznych 
oświaty i iownietwa trzy  m iliony a skarb 
w ęgiersk i o trzym uje na inne wspólne w yda­
tk i r e s z tę , k tó ra  pokryw a zaledw ie odsetki 
kap itałów  wyłożonych ua kroackic koleje 
państw ow e. W  czasie zaw arcia ugody dochody 
K roacyi wynosiły 60 Q wszystkich dochodów 
państw a węgierskiego. Obecnie wysokość p ro ­
centu  sp ad ła  na  41/2 a  gdyby choć w tak im  
sam ym  stopniu  K roacya przyczyniać się 
m ia ła  do po trzeb  państw a węgierskiego, to  
m usiałaby  p łac ić  skarbow i węgierskiem u 
1 ocznie 5,760,000 złr. A utor propozycji, aże- 

) parlam ent- w ęgierski na trz y  la ta  odro­
czy zapi o wadzenie nowych podatków  w K ro­

acyi , przysłużył się zatem  w cale źle swojej 
ojczyźnie. Cyfry powyższe w ywołane ową 
propozycyą przem ówią w przeciw nym  duchu 
do posłów w ęgierskich, niepom ijająoych te ­
raz  żadnej sposobności do po ra tow an ia  za­
chw ianych finansów.

W n i o s e k  p o s ł ó w  p o l s k i c h  w 
p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  upom in a ją ­
cy się o praw a przyznane językow i i n a ro ­
dowości polskiej, w ywołał burzliw ą scenę. 
N ik t nie w ątp ił o odrzuceniu w niosku , ; 
sami autorowie jego niem arzyli naw et o po 
wodzeniu. Samo wywołanie rozpraw  ożywio 
nych je s t już  d la  nich pożądanym  skutkiem . 
Bezwzględne odmowne postępow anie nie­
mieckiej większości liberalnej wobec żadań 
mniejszości dziwnie zbiega się z równocze 
snem  utyskiw aniem  ua  „m ajoryzow anie",

I k tó re  w sposób uroczysty podnieśli w p a r ­
lam encie sąsiedniego państw a posłow ie k r a ­
ju  posiadającego rękojm ię swobodnego roz­
woju języka i odrębności narodow ej. N ie 
chcemy bliżej zestaw iać tego porów nania, 
bo nieraz już  do tego n ad a rza ła  się podo­
bna sposobność i zawsze by ła  bezskutecznie  
wyzyskiwaną przez dziennikarstw o au stry a - 
ckie. W racam y do rozpraw  p a rlam en tu  n ie ­
mieckiego, bo i w tym  w ypadku zaszło 0- 
s tre  sta rc ie  pomiędzy większością a  s tro n ­
nictwem  centrum , popierającem  w niosek p o ­
słów polskich. Jeden z mówców większości 
nie w ahał się nazwać tego stronn ic tw a a.u- 
tinarodowem , co n a tu ra ln ie  wywołało żywą 
protestacyę. W alka w ew nętrzna w N iem ­
czech stoi zatem  ciągle n a  jeduom  i tern 
sam em  skrajnem  stanow isku, n ik t nie s ta ra

strzygającycli o dymisyi wielkich wezyrów 
nie są ta k  zmienne i pełne niespodzianek 
ja k  codzienna g ra  wypadków p arlam en tar­
nych we F ra n c ji. Dziś mówią o pewnej 
kom binacji m inisteryalnej jako  o wypadku 
nieuniknionym  w najbliższej przyszłości a 
już  nazajutrz cała  je j podstaw a rozsypuje 
się w gruzy. Dziś kokietu ją ze sobą dwa 
stronnictw a a  na  drugi dzień wymyślają 
na siebie niestworzone rzeczy. Z całego 
chaosu wynika tylko ten  pewnik, że w ża­
den sposób m eda się wytworzyć większość 
parlam entarna  zdolna do załatw ienia prze­
silenia konstytucyjnego i  zapewnienia, trw a l­
szego bytu  jakiem ukolw iek gabinetow i. Cóż 
dziw nego, że w niek tórych  okolicach F ran ­
c j i  ludność praw ie z niecierpliw ością czeka 
na pronunciamenio bonapartystow sk ie , uwa­
żane przez n ią  za jedyny środek  ustalen ia  
stosunków.

Rada Państwa.
101. posiedzenie Izby deputowanych.

Początek o godzinie 114/4 przed połu­
dniem. P rezydent dr. R e c h b a u e  r. Obe­
cni m inistrow ie: prezyd. ks. A u e r s p e r g ,  
baron  L a s  s e r ,  dr.  B a  11 li a n s ,  dr.  S t r e -  
m a y r ,  dr.  G ł a s s e r ,  dr.  U n g e r ,  dr. 
O li 1 u m e c k y ,  baron P r e t  i s , pułkow nik 
H o r s t  i  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i .

Prezydent poświęca pam ięci zm arłego 
członka izby ś .p , G r e b n e r a  rzew ne wspo­
m nienie . którego deputow ani stojąc w ysłu­
chali.

M inister spraw  w ew nętrznych ~ ' 11  1-_O c h l U t J l L L  B I S .1  t l i  L i w u  o u i u v . n . J . . . w  ------------  _ _1 o - l  M inister suiuw uv,,.«vu---- j . . .  pi ze
się zlagodzn* jej a wszyscy jak b y  umyślnie prezydyum  Izby a k ta  o wyborze hr.
przyczyniają się do potęgow ania drażliw o- I A ntoniego G o l e j e  w s k  i e g o  z kuryi więk-

• — ;...ii™..i iiTm  7 n ro testem  wybor-przyczyi—.„ * „ _ ...
śoi. W tym  w ypadku libera lne  stronnictw o 
m iało słabszy niż kiedykolw iek powód do 
zarzucania swoim przeciwnikom  an tinarodo- 
wych dążności. Przecież cesarstwo niem iec­
kie je s t nad to  w ielką p o tę g ą , ażeby p rzy ­
znanie w iększych praw  językow i polskiemu 
mogło m u grozić jakiem kolw iek niebezpie­
czeństwem !

Ł atw iej możnaby się zorjentować w p a ­
łacow ych in trygach  S tam bułu  aniżeli w s to ­
sunkach parlam entarnych  F r a n c j i .  Sym- 
p a ty e  i an typa tye  osób wszechwładnych roz-

1\ 11 lUJ-Ll̂ yz V* V * w  ----- ^
szej posiadłości wraz z p ro testem  wybor­
czym p. Zenona Iirzeczunowicza. Również 
przedłożone zostały  ak ta  o wyborze barona 
D ipauli w Tyrolu.

Prezydyum  kom issyi d la  kontroli d łu ­
gów państw a przesy ła p ią te  spraw ozdanie 
roczne o swoich czynnościach.

M inister skarbu  uw iadam ia Izb ę , że 
ustaw a skarbow a na rok  1875 o trzym ała 
najw yższą san k c ję . O trzym ała także n a j­
wyższą sankcyę ustaw a zm ieniająca daw niej­
szą ustaw ę o bezprocentowej pożyczce ze 
skarbu  państw a d la  dotkniętych powodzią 
mieszkańców w Tachau.
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O pow iadanie JM. P an a  W ita  N arw oya
R otm istrza  gw ar ety i  konnej koronnej.

Anno Domini 1777.

(C iąg dalszy.)

Chociaż łatw o m i to  widzieć było, że 
i m ina ca ła  i owo srogie spojrzenie Skipo- 
ra  wróżą m i a w an tu rę , przecież bodaj czy 
nic rad  b y łem , że wszedł tak  n iespodzia­
nie.

x uru * v*—- J t ,
przeryw ając chwilę szaleństw a 1 słabo­

ści , w której co wiedzieć, czy ta  kobieta 
nie byłaby m nie pozbaw iła wszelkiego s t a ­
tecznego rozm ysłu i nie uczyniła mnie n a ­
rzędziem  swoich nieczystych in try g  i onej 
zemsty niepowściągliwej, k tó rą  serce jej się 
paliło  ?... Chwyciłem kapelusz mój i do wyj­
ścia się zabrałem , a  M arkolina, k tó ra  i d la 
Skipora wdzięczny uśm iech u a  u stach  swo 
ich  ̂znalazła , dłoń mi podając , rękę czule 
uścisnęła i szeptem  r z e k ła ;

— Czekam cię ju tro , o św icie; roz­
m yślić się m usisz w tym  term in ie  i rezo lu­
c ją  dasz m i swoją.

Nie odpow iedziałem  nic na te  słowa, 
a  wychodząc ukłoniłem  się S k ipo row i, ręki 
m u nie podając z obawy, aby m i swojej nie 
um knął. Sk ipor grzecznie m i się skłonił, 
raz jeszcze z groźną determ inacyą w oczy 
mi spojrzał i rzek ł:

— Do zo b aczen ia , Mości Narwoy 1

nor l _  rfa  Us*ugi W a ć p a n a , Mości Ski- 
^Parłem  ja  m u ua to  i szybko wy-

0 , ™ T  2 d0“ “  . W  8  *  * 4  k}ć
• , 1:„i ? !olfai>Jin dworem  z bajki, w któ- 

<-1 k w il  v-nosc z czartow ską pokusą mieszka, 
j H u  U1’°k  n a  okru tny  koniec wiedzie
ła tw o w ie rn e j  człowieka. *

om , , „ / SiZe szy n a  św iat Boży czerpa- 
! l)leryG  chłodne pow ietrze, chcąc
-‘ i - UUI .u'.)’jść  i tego dziwnego czaru,

ł t - Z , ? Z S T  f* t? iete' wi“ ” r
czątku  te j t0  Jak ua Sam.ym ? ° :
dobra  była p i j1 K ,ekło ’ Je s ie n . Juz
p lan ty  po -0d? łem . be* uaB»meJ ^ J  
nn lndyi i 1Ulebtae tam  1 sam  się błąkając,
c y ą u ^ ^ S ?  ^  gapnK, aby  im agina

u iep ilu o  m i Ł , f  f; u c  0 domu
m otności i w £ ? '  Jajk°  1Ż bałeil? ŝ . ’ ab^,W ya'  
iei I fw if ..,, ^ te ie c l i  m izernych ścianach mo-
zami Mn ł  ^  vy  sobie znowu nie nabićobra- 
nie s S  ° hliy’ a  ^  drugim  naw rotem  
116 stdc S1e ofiar- .....1 offialctu. Nierą  szalonego affektu. 
zmiarkowałem  się naw et jak  noc całkiem 
zapadła

V -LICO W U jen ix. **v^
. . . hy ła  to  noc dziwnie pogodna,
F l , ,  .1 S ^ a z d z is ta , i czułem , że ta  spokoj- 
nosc 1 piękność przyrodzenia trzeźwi um ie 
1 myśli wzburzone poskram ia. Z a m iasto 
tedy  wyjsc chciałem , i ku halickiej bram ie 
zwróciłem kroki, kiedy nagło czuję, ja k  mnie 
k tos sun ie  za ram ię uchwycił. Oglądam  się 
szybko i w idzę Skipora . U m knąłem  ram ie­
n ia  spokojnie i sto jąc na m iejscu , czekam, 
co nn  powie. On przystępuje bliżej, prawie 
p iersią  m nie swoją dotykając, i woła przy­
tłum ionym  ale jak b y  wściekłym  głosem :

—  Bij się W aćpan ze m ną!
Fi a  tak ie  dictum cofam się o k rok  w 

ty ł i  d la bezpieczeństw a dłoń na szpadzie 
m oj ej kładąc, bom w Skiporze aw anturn ika 
i  zuchwalca znał, m ów ię:

Z jak ie j racy i bić się mam  z W ać-
panem  ?

— Bo mi się ta k  p o d o b a !—wola jeszcze 
gwałtowniej Skipor.

— Tedy W aćpan szukaj drugiego, co- 
by teu  sa m  g u -t m iał, aby  okazyi żadnej 
nie dawszy, bić się m iał ui z tąd  n i zowąd, 
bez racyi i ua gładkiej drodze, bo ta k  gras- 
sanci jen o  czynią, a  ja  statecznym  oficerem

I być chcę, i nie po aw antury  ale z ordynan- 
1 sem wojskowym tu  do Lwowa przybyłem . 

Powiedz-że mi W aćpan , mości kap itan ie , 
czemu bić się chcesz ze m ną?

— J a k  to  — w oła — to W aćpan nie
wiesz ?

— N ie wiem, an i wiedzieć mogę, a już 
o tw arcie W aćpauu powiem, ani wiedzieć chcę. 
bo mi własne sum ienie wystarczy, żem ci 
okazyi żadnej nie d a ł . .

— To ci nie pomoże — krzyczy Ski 
por na to — mój ty  dragauie  koronny, że 
nic wiesz i w iedzieć n ie  chcesz. Musisz się 
bić ze m n ą , bo ja  tę  kobietę k o ch am , bo 
ona do mnie a  do mnie tylko należy, bo 
między nam i dwoma w ybierać musi, a  wybór 
je j ła tw ie j p ad n ie , kiedy z nas tylko jeden 
żyw będzie...

Spokojny dotąd  by łem , um iarkow anie
w tonie i gieście zachowując, ale kiedy Ski- 

x  unliifi w ziął i

— N atychm iast bić się będziesz ze 
m ną, chwili ci jednej nie dam.

— Jam  nie gw ałtow nik z pod wiechy 
— rzekę na to —  nie biję  się na ulicy... 
K iedyś W aćpan oficer’, wiedzieć będziesz, ja k  
się ta k a  affera honorowo robi Do obaczenia
jutro.

— Kiedy t ak ,  to  ci powiem, mości 
dragan, że tchórz i kanalja  je s te ś !  — ‘woła 
Skipor w passyi ostatecznej i  ręk ę  podno­
sząc czyni g.iest, jak o b y  um ie uderzyć chciał.

Gdyby muie by ł d o tk u ą ł, byłbym  go 
nieochybnie szpadą n a  m iejscu po łożył; n a  
samym gieście jed n ak  p o p rzesta ł, ale  i to 
starczyło , aby  mnie śm ierteln ie obrazić i z 
wszelkiego wyzuć kontenansu a spokojności 
pozbawić. Tedy biorę Skipora silnie za ra ­
mię, i mówię z de term inacyą:

—  Dobrze , bić się natychm iast będę.
— Do ogrodu Jabłonowskich chodźm y

—  rzecze Skipor.
— Mam ty lko  szpadę, czy zgoda n a

b ro ń ?  — pytam .
—  A ja  mam  pisto lety  i te  Waćpanu

1 i t łu iu n  ujluv, « — — „
por za argum ent zuchwałość sobie w ziął i 
nieuczciwość szarży  mojej oficerskiej wyrzą­
dził, i we m nie krew się żywiej ozivała. 
Rzekę m u tedy  touem  ostrym  już, ale za­
wsze m itygowanym :

— D obrze, dobrze, mój ty  p an ie  k a ­
p itan ie  pustego regim entu, ale przedtem  wy­
spać się W aćpan idź, a rano m uie znajdziesz 
jeżeli cię dzisiejszy g ust i w ola nie opu­
szczą...

p r o p o n u ję . . .
— Zgoda —  rzekłem, k ro tk o  i szedłem  

w m ilczeniu ze Skiporem .
Gdyśmy stanęli w ogrodzie w kącie 

ukry tym  i drzew y osłonionym , mówię ja  do 
S k ipora  :

— Tedy bez świadków bić się będzie- 
m y; po ło trow sku to je s t ;  ale  na W aćpana, 
n ie ua m uie spadnie i odpowiedzialność i 
infam ia za to .

Skipor uśm iechnął się tylko zjadliw ie i
r z e c z e  *

—  I was w dragonii koronnej chyba 
sk ru p u la ty  takie się w ywodzą; tam  kędy 
j a  byw ał, o fraszki nie chodzi, a kto sl£



M inister obrouy krajowej pułkownik 
H orst, p rzedk łada  na podstaw ie cesarskiego 
upow ażnienia p ro jek t ustaw y o poborze re ­
krutów  w r. 1875.

M inister ro ln ictw a dr. Chluinecky prze­
sy ła  Izbie 50 egzem plarzy napisanej w sku­
tek  jego polecenia przez starszego kom isa­
rza  gm innego E dw arda W i n d a k i e w i c z a  
rozpraw y o oleju i wosku ziemnym w Ga- 
licyi.

N astępnie odczytane zostaje pismo sta- 
ro-czeskich posłów uspraw iedliw iające ich 
nieobecność w Izbie. O piśmie tern i dru- 
giein ośw iadczeniu m łodo-czeskich posłów 
pisaliśm y już w przeglądzie politycznym  i 
d latego nie pow tarzam y obu aktów  w do­
słownym przekładzie.

Po krótkiej rozpraw ie, w której biorą 
udział deputow ani dr. P r  a ż a k  i L i e n -  
b a c h  e r  Izba nie przyjm uje tego uspraw ie­
dliw ienia. N astępnie odczytano pism o trzech 
m łodoczeskich deputow anych. Izba nie przy j­
m uje także i tego uspraw iedliw ienia. Tern sa­
mem wszyscy posłowie czescy u trac ili swoje 
m andaty.

Pierwszy przedm iot porządku dzienne­
go, przedłożenie rządowe o środkach za rad ­
czych przeciw rozszerzaniu  się ta k  zwanej 
Phyłloxera vastatrix odesłano do kom issyi wy­
branej d la  w niosku dep. Seidla o produkcyi 
w ina sztucznego.

Do kom issyi kolejowej odesłano prze­
dłożenie rządowe o ulgach przyznać się 
m ających przedsiębiorstw u budowy ko- 
leji W iedeń-Pottendorf-W iener N eustad t.

Przedłożenie rządowe o przedłużeniu  
term inów  zw rotu bezprocentowych zaliczek, 
udzielonych pow iatom  i gm inom czeskim 
nawiedzonym  powodzią w r. 1872, odesłano 
do komissyi budżetowej. Do tejże komissyi 
odesłano przedłożenie rządow e o kosztach re- 
gulacyi rzeki Mur.

W niosek F. S u e s s a  o założeniu fa­
chowej szkoły farb iarstw a w Sechshaus pod 
W iedniem  odesłano do kom issyi ekono­
micznej.

N astępuje spraw ozdanie kom issyi o 
zm ianie państwowej ordynacyi wyborczej co 
do czeskich okręgów wyborczych.

H r. H o h e n w a r t :  Na tej stron ie  Iz­
by już nieraz przy nadarzającej się sposo­
bności wyrażono przekonanie, że w sposobie 
zaprow adzenia bezpośrednich wyborów na­
ruszono zostały p raw a krajów koronnych 
poręczone sta tu tam i krajowem i. Z tych po­
wodów odm awialiśm y państwowej ordyuacyi 
wyborczej stanowczo praw nej podstaw y i 
uznajem y ją  tylko jako fakt. Z naszych za­
patryw ań w ynika konsekweneya, że nie mo­
żemy brać udziału  w obradach  n ad  p rze­
dłożonym  przedm iotem . W mojem i moich 
zwolenników im ieniu składam  oświadczenie, 
że w strzym ujem y się od obrad  i uchwały 
nad  przedłożonym  wnioskiem.

Sprawozdawca dr. R u s s nazyw a to o- 
świadczenie niestosownem , gdyż deputowani 
z praw icy w stępując do Izby przyrzekli 
p rzestrzegać ustaw  zasadniczych państw a.

Izba przyjm uje wniosek komisyi.
Dr. H a n i s c h  zdaje w im ieniu komi- 

syi legalizacyjnej spraw ę o wniosku dep. 
F uxa żądającym  zniesienia przymusowej le­
g a lizac ji i rew izyi ustaw y hipotecznej. Do 
ponownie zarządzonem  dochodzeniu spraw y

kom isya poduosi swój już dawniej w ypra­
cowany wniosek, odm awiający żądan iu  dep. 
Fuxa a doradzający ty lko zaprow adzenia 
pewnych ułatw ień.

M inister spraw iedliw ości dr. G l a s e r  o- 
ś\riadczył, że rząd zwoływał dla tej spraw y 
aukiety w Czechach, M orawii i na  Szląsku. 
W Czechach przym us legalizacyjny okazał się 
nader pożyteczną zaporą przeciw  pokątnem u 
pisarstw u a gdyby legalilizacya poruczoną zo­
sta ła  naczelnikom  gm in, p isarze  gminy opa­
nowaliby w szystkie sp raw y .' Podobnie opie­
wają spraw ozdania wyższych sądów k ra jo ­
wych w Berlinie, W iedniu i Grazu.

Z powyżej w ym ienionych krajów  n ad ­
chodziły w łaśnie najczęstsze skargi na tak  
zwany przym us legalizacyjny. W iadomo, że 
inue k ra je  a  m ianowicie G ałicya i W ybrze­
że podzielają przeciw ne zdania.

P ragnąc przyznać ulgę stronom , m in i­
s te r spraw iedliw ości porozum iał się już z 
m inistrem  sk arb u  w spraw ie przedłożenia 
pro jek tu  ustaw y ułatw iającej wykreślenie 
m ałych pozycyi przez zniżenie op łat sk a r­
bowych.

Dr. F u x  przem aw ia za zniesieniem  
przymusowej legalizacyi i rowizyą ustaw y 
hipotecznej. Ludność w iejska uważa tę  in ­
s ty tu c ję  za wym ysł b iórokratyzm u uie opar­
ty  na  praktycznej potrzebie. Mówca poleca 
przyjęcie wniosku mniejszości komisyi, k tó ­
ra  zgadza się z jego żądaniem.

Po przem ówieniu dep. S c h o n e r e r a  
B a r n f e i n d a  dr.  F u x a  i P f l i i g l a  za 
zniesieniem  a dep. dr. R y g e r a  i spraw o­
zdawcy dr. I l a n i s c h a  za u trzym aniem  
przymusowej legalizacyi zab iera ponownie 
głos J . Ex. m in ister sprawiedliwości dr. 
G l a s e r .  Mówca oświadcza, że nie odstępu­
je od raz wypowiedzianego zdania swojego, 
gdyż nie zaszło nic takiego, coby go przekonać 
mogło o szkodliwości przymusowej legalizacyi. 
Przym usow a legalizacya zostaje w ścisłym  
związku z ustaw ą hipoteczną, tą  wielką 
reform ą, na której opiera się cały  szereg 
innnycli ustaw . Przeciw nicy przym usowej 
legalizacyi pow inniby w strzym ać się z swo- 
j«m i żądaniam i przynajm niej aż do reform y 
procedury cywilnej.

W im iennem  głosow aniu Izba uchw ala 
115 głosam i przeciw  41 następ u jącą  przez 
mniejszość komisyi proponow aną rezolueyę.

Wzywa się rząd , ażeby na jesiennej 
sesyi r. 1875 przedłożył izbie p ro jek t u s ta ­
wy znoszącej zaprow adzony §§. ;S1 i 53 li­
sta  wy hypoteoznej z dn ia  25 lipca 1871 
ogólny no taryalny  albo sądowy przym us le ­
galizacyjny.11

W iększością głosów przy jęto  także 
drugi ustęp  rezolucyi, w zywający rząd  do 
rewizyi ustaw y kypoteeznej z uw ględnieniem  
doświadczeń zrobionych w p rak ty ce  dotych­
czasowej.

Koniec posiedzenia o g. 4.

Przegląd polityczny.
A :istry  a - W sjg ry . T rybunał państw a 

rozpocznie swe posiedzenia d. 27 b. m. Pod 
obrady przy jdą następujące sp raw y: I). 27
b. m .: skarga  o przyznan ie  wyższego sto-

um ierać nie boi, tem u ani felczerów ani 
świadków nie trzeba.

Powiedziawszy to Skipor wydobył p i­
sto lety  i m ów i:

—  Jeden  z nas koniecznie głowę tu  
położyć m usi, tedy z jednego p isto letu  kulę 
wykręcę, a w drugim  niechaj siedzi. Wae- 
pan  potem  pierw szy w ybierać będz iesz ; na 
długość pendenta  od szpady staniem y, i na 
kom endę razem  ognia damy.

— W aćpan, mości Skipor, kartow nik 
jesteś, tedy w hazard  w ierzysz, ślepej for­
tunie jak  przy biribi się pow ierzając,.. Ale 
niech na twojem będzie; masz zgol ę  na 
wszystko...

Skipor odpasał s z p a d ę , pendent roz­
puścił i w yciągnął, a na przeciw nych jego 
końcach zajęliśm y m iejsca obadwaj. Chociaż 
m ałego serca  nio byłem, przecież czy to w 
b a ta lii czy na  m ensurze, kiedy na ostre 
s ło , człow iek jak o ś poważnie um ysł n astro ­
jony m ia ł , bo śm ierć m ajesta t swój ma, 
przed k tórym  i na.,większy ju n a k  zuchw a­
łego czo ła  uchy li, bo czy zabije czy sam 
zab it będzie , zawsze to  term in  je s t ważny i 
wielki. W tej przecież okazyi z Skiporem , 
choć bardziej szalona była, niżeli w szystkie 
przygody, jak ie  w życiu przeszedłem , z oso 
błiwszym spokojem a  lekkiem  sercem  sobie 
poczynałem , z swawolą głowę dając n a  h a ­
zard  ślepy a uierycerski i nie chrześciański.

P rzyszła  mi owo m yśl niespodziana, 
koncept nagły a nierozm yślny, bo rezolucyą 
tego zwać już nie m o g ę , co nie ze mnie 
szło, a z jakow ejś jakby in sp ira c ji dziwnej — 
przyszła  mi owo m y ś l: sam em u nie strzelać, 
ale salwy S k ipora  czekać. 8am  przed sobą 
postanow ienia tego nio tłu m aczy łem , bo i 
czasu nie było do tego, ale przecie ten  a r ­
gum ent sam mi przez głowę p rzeleciał, że 
kiędy jUż na  tego rodzaju  hazard  się ważę.

niecli tedy ty le m am  dla sum ienia mego, 
żem w ygrać nie chciał a przegrać się nie 
bałem . Ledwie ta  relleksya przez głowę m l 
przeleciała, kiedy Skipor komendę d a ł :

—  Raz... dwa... t r z y !...
W tej chwili pad ł s t r a t , ale tylko z 

jego p isto le tu ... Proch mi oczernił tw arz, 
k łak  nadpalił wąsa, ale sta łem  i zdrów i 
cały. T ak  Bóg dał, że Skipor ślepy nabój 
w ziął, a  ku la  w moim pistolecie była.... 
Z dum iał się Skipor i skonsternow ał, że i on 
żyw i j a  zdrów także. Spudłować nie podo­
bna było na tak i dystans kusy , a Skipor 
w irry taey i uie uw ażał tego, żem ja  ognia 
nie d a ł z mojej lufy.

— Co to znaczy? — zapytał.
W tedy ja  śm iejąc się w głos m ów ię :
—  To znaczy, m ości kapitanie od p u ­

stego regim entu, żem ja  m iał kule w p isto­
lecie, alem  strzelać  nie chciał i nie chcę; 
i konteutuje m nie to b a rd z o , bom na m i­
zerny żywot W aszm ości nie chciwy, a  na  
tom mi dość, że dragonia  przynajm niej ty le 
mężnego s e r c a , a siła  więcej szlachetności 
ma, niż aw anturnicy, grassanci i kaw alero­
wie zielonego s to la ...

I  podnosząc p isto le t w górę, dałem  
ognia, a ku la  z św istem  rw ała  gałązki i ze­
schłe liście...

—  D aruję W aćpanu tę  kulę i twój 
żywot, k tó ry  pewno pod gorszą jeszcze p rzy ­
godę poniesiesz, a w dodatku  weź sobie i ho- 
spodarow ą wołoską... Jeżeli W aćpan kiedy 
co dobrego w życiu uczynił, to chyba jeduo 
to , żeś statecznego człow ieka z głupiego 
snu i om am ienia wywiódł... S pad ły  mi łusk i 
z oczu, jedźcież wy sobie po b ry lan ty  i po 
głowę tegó G reczyna, dobrej drogi wam 
ż y c z ę !

CCiąg1 dalszy naefąpi).

pn ia  p łacy  i zażalenie o przyznanie d o d a t­
ku pięcioletniego. D. 28. b. mc dwa zaża­
len ia  o w ypłatę  zaległych płac i zażalenie o 
przydzielen ie do wyższego stopnia  dyet. D. 
29 b. mą: zażalenie w spraw ie wrzekomego 
naruszenia praw a wyborczego do reprezeu- 
tacy i gm innej i zażalenie w spraw ie ro ­
szczenia praw a do wyłącznego zarządu  fun­
duszów fuudaeyjnych. D. 30 b. m. dwa za­
żalenia w spraw ie wrzekomego naruszenia 
praw a o stow arzyszeniach. Jeduo z nich 
tyczy się rozwiązanego tow arzystw a „ Opieki 
narodow ej,11 którego rzecznikiem  będzie czło­
nek galicyjskiego W ydziału  krajowego dr. 
Paw eł Slcwarczyński.

-—• Najj. P an  sankeyonow ał ustaw ę u- 
chw aloną przez sejm m oraw ski o ochronie 
w łasności polnej.

— M inister handlu  zatw ierdził wybór 
F ranciszka  R ein ingera na  p rezyden ta  a F ryd. 
Nebingera na w iceprezydenta  Izby liandio- 
wej w Linzu.

N i e m c y .  (Konsul niemiecki w Belg ta  
dziej) O stanow isku jeneralnego  konsula n ie ­
mieckiego w B elgradzie, p. Rosen, pisze 
Nordd. Allg. Ztg:

„K ilka dzienników wspom niało o wy- 
jeździe niem ieckiego konsula generaluego z 
B elgradu d o d a jąc , że powodem tego wyjaz­
du był spór o raugę z tam tejszem  ciałem  
konsularnem , w k tó ry  to  spór zresztą  rząd  
serbski nie był wcale wm ięszany. P rzed sta ­
wienie to  nie je s t całkiem  dokładuem . Ge­
neralny  konsul p. Rosen je s t  upraw niony i 
obowiązany wedle starszeństw a swej nomi- 
nacyi zajmować m iędzy swymi kolegami w 
B elgradzie pierw sze miejsce, a to bez wzglę­
du ua to, czy ci noszą ty tu ł agentów po li­
tycznych lub nie; ty tu ł ten  bowiem, k tóry  
oczywiście każdy rząd  może udzielić i u- 
zuać, nie wywiera żadnego wpływu na m ię­
dzynarodow ą rangę reprezentantów , Wedle 
praw a m iędzynarodow ego nadaje  rangę dy­
plom atyczną tylko godność i ty tu ł am basa­
dora, nadzwyczajnego posła  i pełnomocnego 
m inistra , m in is tra  rezydenta  i pełnom ocni­
ka dyplom atycznego. Cesarski konsul gene­
ra lny  upom niał się o to  swoje prawo nie 
u  swoich kolegów, lecz u  rząd u  serbskiego, 
a gdy tenże d a ł m u odmowną odpowiedź, 
konsul generalny, niechcąc przy  zbliżającym  
się Nowym R oku nic uronić z praw  swoich, 
w yjechał z B elgradu za urlopem . Bliższych 
szczegółów nie m a dotychczas, lecz k ilka  
rządów  uznało już , że wedle p raw a m ię­
dzynarodowego ty tu ł ag en ta  politycznego nie 
m oże  w y w ie ra ć  ż a d n e g o  wpływ*fi na rangę 
konsulów .11

—  Z P aderbornu  piszą do Germanii 
19. b. n i.: „Dziś rano otw arły  się wreszcie 
drzwi w ięzienia lis. b iskupa, k tó ry  przez 24 
tygodni (od 4. sierpnia) pozbawiony był 
wolności i praw ie zupełnie odcięty od świata. 
Drzw i w ięzienia o tw arły  się, lecz wyznawca 
apostolski nie m iał odzyskać wolności —  
nowo kary , nowe ofiary czekały nań. W czo­
raj wieczór doręczono mu ukaz sądu obwo­
dowego — dwumiesięczne więzienie w fo r­
tecy Wesel. U rzędnik policyjny R ust poja­
wia s ię , uw iadam ia b iskupa o tern, a na 
zapytanie, czy zam ierza użyć przem ocy, od­
pow iada twierdząco. N aprzód więc; powóz 
czeka przed bram ą, ekstrapoczta, gdyż p ry ­
watnego powozu nie można było dostać. Ks. 
b is k u p , radca  duchowny S tanu  i u rzędnik  
policyi w siadają do powozu i z nadzw yczaj­
ną szybkością pędzą do dworca kolei. Scho­
dy w jednej chwili pokryto są zielenią — 
wszystko co żyje w ita biskupa liuczuemi o- 
krzykam i, ivszyscy powiewają chustkam i na  
znak ra d o śc i, że wreszcie znowu mogą wi­
dzieć swego p a s te rz a ; tu  i owdzie odzywa 
się ghiśne łkan ie .

Około godz. 4. po południu  przybył 
biskup do W ese l, gdzie odbywać będzie 
k arę  dwumiesięcznego wiezienia w fortecy 
za w ydanie znanego lis tu  pasterskiego".

— (Z  parlamentu). N a posiedzeniu z 20. 
b, m. przyszedł pod obrady następujący 
wniosek dep. T a c z a n o w s k i e g o  i towa- 
w arzyszy: „W zywa się rząd pr us k i ,  aby 
praw a, ze strouy państw a pruskiego i jego 
m onarchów dawnym polskim  ziemiom lega l­
nie i faktycznie przyznane i n a  mocy t r a ­
k tatów  m iędzynarodow ych należne, co do 
narodowości, m ianowicie zaś języ k a  były 
u trzym ane , i aby zniesiono przeciw ne im 
rozporządzenia".

W celu uzasadnien ia tego wniosku za­
b ra ł głos dep. T a c z a n o w s k i :  W nioskiem  
tym  chcemy skonstatow ać, że rząd  p rusk i 
uciskając naszą narodowość i język  popeł­
n ia  w ielkie bezpraw ie, chcemy, aby potom ­
kowie nasi w iedzieli, że spełniliśm y naszą 
powinność, p ro testu jąc  energicznie przeciw  
system ow i, którego ostatecznym  celem jes t 
po p rostu  zgniecenie naszej narodowości. 
W m otywach naszego wniosku, odwołujemy 
się do patentów  okupacyjnych królów  F ry ­
deryka II. i F ry d ery k a  W ilhelm a III., które 
zdołają zapewne przekonać Izbę, że ziemiom 
polskim  przy zaborze przyznano m iędzyna­
rodowe i inne stypulacyo, że w yraźnie uw zglę­
dniano w nich polską narodowość. P rzyrze­
czenia te  monarchów absolutnych zostały przy I

uchw alaniu konstytucyi p ruskiej ze strony  
reprezentacyi państw a uznane i przy jęte . Tę 
magna charta n a s z ą , na podstaw ie której 
możemy dom agać się ochrony naszej n a ro ­
dowości i ję z y k a , uznał także parlam ent 
f ran k fu rck i, postanaw iając, że m ieszkające 
w Niemczech obce narodow ości winny być 
szanowane i ko rzystać z opieki. N ie mogę 
być wymowniejszym od dep. D ahłm anna, 
k tó ry  3 Igo M aja 1848. zdaw ał spraw ę ź 
wuiosku M ercka, odwołuje się przeto  do 
mowy jego ówczesnej, k tó rą  rów nież w mo­
tyw ach naszego wniosku przytoczyliśm y. Spo­
dziewam się, że parlam en t niem iecki w r. 
1874 uie ustąpi co do poczucia sp raw ied li­
wości parlam entow i z r. 1848, że zatem  po tę ­
pi energicznie postępow anie rządu  p rusk ie ­
go. Postępow anie to  je s t niczem  inuem , jak  
wyrazem  despotyzm u p a ń s tw a , k tóry  bez 
prześladow ań obejść się uie może, podobnie 
ja k  su łtan  D ahom eyu bez ofiar ludzkich 
(śmiech). Jeżeli nie w ysłuchacie tu  naszych -» 
skarg , to w ludności polskiej u tw ierdzać 
się będzie co raz  silniej przekonanie, że od 
Zachodu niczego spodziewać się nie może. 
Przyczyni się to  do tego, że będzie ona od­
tąd  zwracać swój zwrok w yłącznie k  u 
w s c h o d o w i ,  zkąd jeszcze może oczeki­
wać ocalenia (niepokój).

Dep. dr. L u c i u s  wnosi o p r z e j ­
ś c i e  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Za wnioskiem Luciusa przem aw ia dep. 
y . U n l i r u h  - B o m s t :  Polecam  przejście 
do porządku dziennego, ponieważ nie uw a­
żam go za przedm iot odpowiedni do ro z ­
praw  w tej Izbie. W  m otyw ach tego wnio­
sku czytam y m iędzy inuem i ta k i u s tę p : 
W brew naszej m a g n a  c h a r t a  jesteśm y 
form alnie zasypani dekretam i, rozporządze­
niam i, k tóre  w sposób najdowolniejszy wy- 
daw ają podw ładni urzędnicy. W szystkie te 
rozporządzenia zm ierzają do w yparcia n a ­
szego języka z kościoła, adm inistracy i, są ­
downictwa, szkoły, co więcej z n auk i p ry ­
w atnej." Nie powiedziano jednak, czy roz­
porządzenia te wychodzą od zarządu  pro- 
w iucyonalnego czy też obwodowego. Jako  
m ieszkaniec W. X. Poznańskiego m uszę p rze­
to oświadczyć, że o rozporządzeniach takich 
niewierni zgoła. (Zaprzeczenia ze strony  P o ­
laków i centrum ). W m otywach nie w yka­
zano wcale, by praw a przyznane obyw ate- - 
łom w konstytucyi prusk iej zostały  pogw ał­
cone. Jak o  m a g n a  c h a r t a  oznaczone są 
w m otyw ach tra k ta ty  z r. 1815., nie pojm u­
ję  jednak , ja k  może parlam en t niemiecki 
powziąć uchw ałę ua  wniosek, k tó ry  opiera 
się ua ak tach  kongresu  wiedeńskiego. O ile 
m i w ia d o m o  zostały  te  tr a k ta ty  w r. 186(1 
i 1870 tak  dobrze ja k  zniesione (zaprzecze­
n ia w centrum ). Je s t to  moje zdanie, i nie 
myślę wcale narzucać go (do centrum ) pa­
nom. D la obyw ateli p rusk ich  nie masz in ­
nej ustaw y zasadniczej prócz konstytucyi 
pruskiej. Ponieważ zaś ani we wniosku ani 
też w m otyw ach nie udowodniono, by po­
stanow ienia tej konsty tucyi zostały  pogw ał­
cone, przeto proszę panów przejść do po- ] 
rządku  dziennego nad  tym  wnioskiem.

Dr. N i e g o l e w s k i .  Mowa mego po­
przedn ika tern bardziej je s t d la  mnie nie- 
po ję tą , że wiadomem m usi mu być przecież, - 
ja k  często m axymy rządow e, praktykow ane 
w polskich częściach P rus, nazwałem, syste­
mem duchowego ogłupien ia  i religijnego o- 
dziczania (geistiger Verćlummung nnd religiS. 
ser Yancilderung.) Dam dowody na to, że 
rząd  cen tra lny  okłam ywano fałszywem i do­
niesieniam i, że tam  gdzie nie było najm niej­
szej raey i do prześladow ania, w podstępny 
sposób (perfider Weise) zam ykano do więzie­
n ia  Polaków, i że ludzie, k tórzy  się dopu­
szczali podobnych uikczemuości (Schandtha- 
ten) rob ili jeszcze karyerę  w służbie pań- 
stwowej. Jeżeli p. U nruh  uie wie isto tn ie > 
nic o rozporządzeniach, k tóre  przytoczyliśmy 
w m otywach naszego w niosku, to  dowodzi 
to tylko, że albo bardzo mało o swój urząd 
się troszczy (wielki niespolcój — Unruh jest , 
lun dra tern Wolsztyńsli im)...

P r e z y d e n t  F  o r  c k e n b e  c k. Mówca 
uczynił tu  za rzu t n ieparlam entarny . Wzy­
wam go do porządku.

D r .  N i e g o l e w s k i  k ry tyku je  w dłuż­
szej przem owie rozporządzenia wydane W 
o sta tn im  ro k u  d la  W. X. Poznańskiego- 
U skarża się na gorączkow ą żądzę niem cze­
nia polskich nazw miejscowości, n a  grzywny 
nak ładane na  zwierzchności gm inne, nie u- 
żywające nazw n iem ieckich , przywodzi, że 
urzędnikom  wyraźnie zakazano spisywać 
polskie protokoły i tw ierdzi, że naw et mi’ 
zwiska osób, skoro są  po lsk ie , byw ają U' 
m yślnie przekręcane albo niem czone. I tak 
n iejaką pan ią  J a s k ó l s k ą  w ciągnął u rzę ' 
dnik do reg estru  jak o  verehlichte Schwalb«■ 
(W ielki śm iech w sali). Mówca uskarża si§ 
dalej na zam ykanie tow arzystw  naukowyd* 
i kółek tow arzyskich i bardzo obszernie roZ' 
b iera  środki, zarządzone w kościele iw  szkol6. 
Członkowie izby p rzeryw ają ustaw icznie Nie'-, 
golew skiem u, k tóry  pogardliw ie im odpO' 
wiada, że mogą go nie słuchać, jeże li ie5 
się to niepodoba. Mówca kończy groźbą, 'Ą 
rząd Polaków przywiedzie do o s ta teczn i 
rozpaczy.



D eput. P u t t k a m m e r  ubolew a, że 
wniosek ta k i znów postawiono, mimo pe­
wności że będzie on odrzucony. Zaprzecza, 
by deputow ani polscy reprezentow ali w ięk­
szość ludności W. X. Poznańskiego. „De­
putow ani ci tw ierdzą, że podstaw ą w szyst­
kich icli wniosków je s t  po lityka narodowa, 
a jeduak  sprzym ierzyli się rep rezen tan tam i 
polityki antinarodow ej (zaprzeczenia w cen­
trum ) t. j. u ltram ontanów . Mówca zaprze­
cza, jakoby  język polski trak tow any był po 
macoszemu ; ta k  obchodzono się pod d a ­
wnym rządem  (Missregierung) z językiem  
n iem ieck im , i ztąd pochodzi to zdziwienie, 
że nauka udziela się obecnie także w języ ­
ku  niem ieckim .“ Mówca zarzuca duchownym, 
że zam iast robić opozycyę rządowi , pow ia­
l ib y  raczej dbać o oświatę ludu. Niem cze­
n ia  nazw polskich miejscowości nie pochw a­
lam, ale tłum aczenie na  niem ieckie spoloni­
zowanych nazwisk fam ilijnych je s t całkiem  
na miejscu. U itram ontanie, którzy dawniej 
nie popierali narodowej polityk i polskiej, 
w ystępują teraz  w jej obronie, ponieważ 
p ragną d la  ludu polskiego utrzym ać w szko­
łach język  polski jako  najlepszy środek po­
w strzym ania wyższej k u ltu ry  niem ieckiej 
M łaśnie u ltram on tańsk ie  pism a ja k  Kury a- 
pozn. p ro testow ały  najmocniej przeciw ku l­
turze niem ieckiej. Proszę przeto  odrzucić 
w niosek, a tern samem dać rządow i do po­
znan ia , aby postępow ał dalej na  drodze o- 
b ran e j.“

Po zam knięciu dyskusyi zab iera  g łos 
dep. W i n d  h o r s t ,  aby odeprzeć insynuacyę 
nntinarodow ych dążności, zarzuconych tym  
K ie-polakom , k tórzy  podpisali wniosek T a­
czanowskiego.

Dr. N i e g o l e w s k i :  P . P u ttkam m er
zam iast mówić przeciw  w nioskow i, p a ln ą ł 
sobie mówkę przeciw ultram ontanom  w tej 
Izbie. My Polacy, nie należymy tu  do ża­
dnego stronnictw a. My mamy inne cele. My 
mamy na oku u trzym anie i w zrost uaszej
narodowości.

P rzy  głosow aniu odrzucono wnio­
sek dep. T a c z a n o w s k i e g o  w szystkie- 
mi głosami przeciw  głosom Polaków, cen­
trum  , Alzatczyków i soeyaluych dem o­
kratów .

F r a n c y  a .  W ynik w yboru uzupełn ia­
jącego w departam encie W yższych Pyreueów 
odwrócił na chwilę uwagę publiczności fran ­
cuskiej od trw ającego ciągle jeszcze p rzesi­
len ia  m inisteryalnego. O wyborze tym piszą
z P aryża 18. b. m .: „B onapartysta Cazeaux 
zwyciężył 30.000 głosów septeualistę  Alicot, 
który  o trzym ał ty lko 23.000. Taki biuletyu 
odczytał dziś rano poczciwy bourgeois i zdzi­
wiony przeciera ł sobie oczy ; tak ą  w iado­
mość w yczytał w dziennikach repub likan in  
i złorzeczył mniej lub wiecej p a rlam en tar­
nemu w yrazam i, o tak im  wyniku tego wy­
boru  dowiedział się stronnik  obecnego rządu 
i zżym ał się. Każdy by ł pewny zwyeięztwa 
Alicota, gdyż kandydat stronnictw a rad y ­
kalnego p rosił swoich zwolenników, ażeby 
głosowali za A licotem , gdyż rząd  agitow ał 
za Alicotem , a  p refek t tego departam entu  
uchodzi za człow ieka bardzo energicznego. 
A tu  n araz  k lęska  I Dziś nie w ątpi n ik t 
już, że sygnatu ra  „sep ten a lis ta“ zaszkodziła 
Alicotowi i ona to  przyczyniła się do tego, 
że połowa republikanów  i około 4000 wy­
borców, k tó rzy  przy pierwszem  głosowaniu 
nie b ra li udziału, p rzy wyborze ściślejszym 
rzucili się w objęcia bonapartyzm u. Rycerze 
s tan u  prowizorycznego są bogatsi o jedno 
bolesne dośw iadczenie; nigdy jeszcze kraj 
nie wypowiedział im  tak  otwarcie teg o , co 
m y ś li; „Sprzykrzyłem  już sobie dwuznaczne 
słow a; jestem  niechętny wszelkiemu zwle­
k an iu ; dom agam  się czegoś stanowczego za 
jakąbądź  ceuę.“ D la  po lityk i wewnętrznej 
wynik ten  wyboru uzupełniającego przycho­
dzi w sam ą porę i dlatego m a ou wśród 
obecnych stosunków bardzo w ielkie znacze­
nie. Rozbicie dawnej większości, zerwanie 
stosunków m iędzy um iarkow aną praw icą a 
praw em  centrum , je s t już faktem , o którym  
od k ilku  dni n ik t nie w ątpi. Więcej s ta ­
nowcze żywioły prawego centrum  wyjiowia- 
dają posłuszeństwo przywództwu ks. B ro- 
gliego i popierają politykę ks.  ̂ Audiffret- 
Bascpiiern, k tó ry  stanowczo oświadczył, iż 
dąży do u trzym ania  republik i przez da l­
szych la t sześć. Ks. Broglie nie może się 
oprzeć tem u prądowi i oświadczył także, że 
przystępuje do program u ks. P a są u ie ra ; p o ­
nieważ zaś nie je s t  on mężem s ta n u , k tó ­
ż b y  zdołał ten program  przeprow adzić, 
więc zdaje się, że nie zasiędzie w przyszłym 
gabinecie. Mówiono i mówią ciągle jeszcze 
0 gabinecie P ascp iier-D ecazes-D ufaure , a 
tym czasem  następuje wybór bonapartysty  
C azeaux! W Izbie, a  mianowicie w prawem  
centrum  wywołało to nowe zwycięztwo bo- 
iiapartystów  w ielką panikę ; żywioły konser­
watywne oglądają się znów za środkam i 
ząradczem i przeciw bonapartyzinow i; środ­
kiem  tym  m a być połączenie się obu środ­
ków .11 Można więc być pewnym, że un ia  
obu centrów, poruszoną zostanie na  nowo i 
to z daleko większą niż do tąd  e n e rg ią , ale
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czy z większym  skutkiem , przyszłość okaże. 
Z drugiej strony słychać, że m arszałek  
Mac-Mahon m a być mocno zniechęconym  i 
postanow ił powołać do s te ru  ludzi, którzy- 
by nic zdołali przeprowadzić w Zgrom adze­
niu uarodowem projektów konstytucyjnych. 
Nowa porażka, jakiej sep teuat doznał w 
Wyższych Pyreneaoh, spotęguje n iechęć m ar- 
sza łk a“do tych, którzy krzyżują jego plany. 
Sytuacya je s t tego rodzaju, że coraz b a r­
dziej zaostrza się mięozy m arszałk iem  a 
Zgrom adzeniem  uarodowem sp ó r, k tóry  w 
końcu z gruntu zmienić może dzisiejszy 
stan  rzeczy."

—  Sytuacyę obecną polityczną we 
Francyi tak  charakteryzuje jeden  z dzienni­
k ó w : „Nie ma już teraz  mowy o m in iste r­
stw ie ks. Brogliego, chociaż książę nie prze­
staje dokładać jak  najusilniejszych s ta rań  
celem przywrócenia dawnej w iększości kon­
serwatywnej. Przyrzeka on skrajnej prawicy, 
że senat nie będzie uiczem inuem  ja k  tylko 
pawi'' miiderutetir (w iadzą u trzym ującą ró ­
wnowagę polityczną); zaś praw em u środkowi 
obiecuje, że ks. Aumale będzie prezydentem  
senatu. M arszałek M ac-M ahon sprzyjać m a 
zabiegom ks. Brogliego i zgadza się podobno 
na prezydenturę ks. Aumale. Równocześnie 
sta ra  się ks. Broglie nakłonić ks. Pasąu iera , 
ażeby zabrał głos przy obradach  nad  p ro ­
jektam i konstytucyjnem u M iędzy o rleau iś ta - 
mi zapanow ał ogromny niepokój z powodu 
postępów bonapartyzm u. H rab ia  P ary ża  i 
ks. Pasąuier napierają ogrom nie na bezzwło­
czne ogłoszenie sześcioletniej republik i. Prawe 
centrum  nie może odważyć się na  zgodne 
postępowanie z leuein centium , je s t ono 
bowiem pewnem, że m aiszałek  M ac-M ahon 
me przystanie pod żadnym  "Warunkiem na 
program  tego stronnictw a, k tó re  żąda jak  
wiadomo stanowczego i ostatecznego u rzą ­
dzenia republiki. O rleaniści n ie  dowierzają, 
aby m arszałek  M ac-Mahon utrzym ać się 
zdo ła ł przy władzy w razie, gdyby rep u b li­
kańska forma rządu zawotowaną została, i 
boją się bardzo pronuncyamentu jenerałów  
francuskich na rzecz cesarstw a. Wiadomość 
uadeszła z W i e d n i a ,  jakoby cesarzow a 
Eugenia s ta ra ła  się o zaciągnienie 70 m ilio­
nowej pożyczki zaniepokoiła jeszcze bardziej 
sfery orleańskie.11

—  L a  France donosi ze źródła  w iaro- 
goduego, że pełnom ocnikiem  kró la  Alfonsa 
przy republice francuzkiej zamianowany zo­
s ta ł m arkiz M o l i n s ,  k tó ry  jednak  obejmie 
swą posadę dopiero po uznaniu Alfonsa przez 
m ocarstw a zagraniczne.

—  Wybory uzupełniające do rady  de­
partam en tu  G ironde w ypadły w duchu re ­
publikańskim .

£ i i $ z p a u i a .  Obie strony w alczące 
tak  K arliści ja k  Alfonsiści przygotow ują się 
do nowych krwawych zapasów.

K orespondent Kreuz Ztg. z St Jean de 
Luz pisze o tem  14go b. m.: „Miody król
nie m a wcale różowych widoków. W M a­
drycie bu rzą  się K antonaliści, i wT sile 500

C00 ludzi uganiają  się w najbliższem 
sąsiedztw ie stolicy. R ząd w idział się znie­
wolonym skoncentrow ać w M adrycie 18 ba­
talionów arm ii cen tra ln e j, aby tym  sposo 
hem zapobiedz dalszem u rozrostowi tego 
ruchu. N atu ralnym  skutkiem  tej dyslokacyi 
wojsk b y ło , że D orregaray  z karlistow ską 
a in n ą  cen tralną posunął się naprzód i ma 
w swem ręku obecnie nietylko całą Katalo 
nię, lecz także w iększa część Arragouii. 
Alłous XII. zdaje się wiedzieć dobrze 
czego iządow i i krajow i najbardziej po trze­
ba. I rzedew szystkiem  sta ra  się on o zreor­
ganizowanie arm ii, aby mógł zgnieść pow sta­
nie karlistow skie, inaczej bowiem nie ma 
żądnyd i widoków powodzenia.

. K arliści przebyli szczęśliwie kryzys 
zmiany rz ą d u , opam iętali się z pnerwszego 
przestrachu  i zbroją się ogromnie d la  od­
pal cia przyszłych zaczepek, tak  że nie tru ­
dno przewidzieć, że w alka przybierze odtąd 
daleko "większe rozm iary i będzie o wiele 
zaciętszą niż^ dotychczas. Sprzyjająca Car 
losowi ludność K atalonii dostarczyła dobro­
wolnie 3 (0 m ieszkańców jego arm ii, zaku­
p iła  także  i oddała do dyspozyoyi p re ten ­
den ta  2000 koni. W obec takiej ofiarności
r f  .i-1 f^° “ owy o prędkiein pokonaniu
Aarlistow  a opór, na  ja k i wojska rządowe 
natrafią, będzie m iał ch a rak te r zaciekłości 
podobnie , ja k  p 0(j  A barzuza i A banto , pod 
Urnie ta  i I run> Obecnie chodzi jedynie o 
tra n sp o it owych koni do N aw arry i Gui- 
p u zk o i, o ile m i wiadomo, zam ierzają K ar- 
liści dokonać tego przez tery toryuin  fran- 
cuzkie, oczywiście m ałem i bardzo partyam i, 
ab) nie wzbudzić podejrzen ia .11

— Agatce Htwas dowiaduje s i ę , że 
delegat londyńskiego kom itetu  Karlistów 
udał się tem i dniam i do głównej kw atery 
Don Curiosa. To samo źródło donosi, że 
kap ita liśc i angielscy odmówili pretendentow i 
dalszych zaliczek.

ta n  pomimo opłakanego stan u  finansów, wy­
daje wciąż m iliony na  a rm aty  Kruppa, a 
W. W ezyr zajęty  je s t znowu utworzeniem 
potężnej iloty pancernej, której s iła  w k ro t­
ce do:dzie dó 25 okrętów. Turcy, dodaje 
korespondent, zbroją, się do walki, k tó ra  
prędzej czy później w ybuchnąć m usi i los 
Turcyi europejskiej rozstrzygnie. W spółcze­
śnie p iszą z B iałogrodu do tegoż dziennika, 
że rząd  serbski trzym a w rezerw ie kwestyę 
Małego Zwornika jako  pożądany „casus belli, “ 
którego zresztą w blizkiej przyszłości nie 
będzie potrzebował, gdyż pierw sze hasło  do 
walki z Turcyą dadzą Czarnogórcy. D zien­
niki obliczają już siły przyszłych zapaśn i­
ków. R um unia może w yprow adzić w pole
03,000 żołnierzy. Serbia, choć trzykroć  mniej 
m ająca ludności od Rum unii, wystawi 75.000 
a Czarnogóra acz tylko sto tysięcy liczy 
mieszkańców, dost-arcy 25.000 dzielnych wo­
jownikówT. Te 200.000 wojska, zdauiem  dzien­
ników, szybko wzrosną liczebnie w sku tku  
szerzenia się pow stania m iędzy chrześcijana­
mi rumelskimi. Pzeciw tym  siłom  T urcya 
wyprowadzić może ty lko swoją arm ię czyn­
ną 2 10.000 ludzi, ściąganie bowiem rezerw y 
napotkałoby na wielkie trudności i połączo­
ne byłoby z ważnemi niebezpieczeństw y. 
Słowem, rozpoczęcie walki z pew uem i wi­
dokami powodzenia je s t  możliwe, a  jeszcze 
Serbia i Rum unia liczą na  pomoc zag ra ­
niczną.

T u r c y a . D oniesienia z Turcyi brzm ią 
bardzo groźnie w dzienuikach ’ niem iec­
kich. W edle korespondenta Schles. Ztg. suł-
28. Stycznia,

— F i o ł k i  styC K H iow e. Wiosenna 
prawdziwie pogoda, którą mieliśmy przez dni 
kilka, poczynała jaż budzić wegetacyę. W je ­
dnym z prywatnych ogrodów w okolicy ogrodu 
miejskiego znaleziono krzaczek polnych fiołków 
z jednym rozwiniętym kwiatem i kilku pączka­
mi... Biedny fiołek... zawcześnie wychylił wonna 
główkę — wczoraj wiatr zimny powiał znowu, 
dziś mamy mróz i pruszy śnieg a ze Snu 
nocy l iniij zrobiła się Opowieść zimowa z sto­
sowną odmianą dekoracyj.

— S/.Asiy t»al ni:»hk e w y  odbędzie się 
jutro, w niedzielę, w połączonych obu salach 
teatralnych i redutowej.

— l i o i i c e r t  p a n n y  S ie g e u f e ld ,  pia­
nistki warszawskiej, przypominamy, odbędzie się 
jutro wieczór w wielkiej sali ratuszowej.

)( W s k u t e k  d a r u  m i a s t a  ł i r o w n ,
zrobionego zakładowi Ossolińskich z obrazów 
po ś. p. Majorze Kuhnlu, zarząd muzeum tego 
zakładu widział się spowodowanym do urządze­
nia na nowo całej kolekcyi obrazów, mia­
nowicie w dziale jej artystycznym , ma­
jąc przy tem na względzie dogodność publi­
czności i warunki przyjęte powszechnie w ga- 
leryach. W tym więc celu na ustawionych we­
wnątrz sali ściankach umieszczono obrazy mniej­
szego formatu w należytem świetle, te właśnie 
które przedtem ginęły przed wzrokiem śród 
wielkich płócien, na szerokich ścianach w sali. 
Sporządzono też dla wygody publiczności pod­
ręczne katalogi, jeden podług grup, drugi po­
dług liczby porządkowej. Obecne więc urządze­
nie galeryi jakkolwiek nielicznej, bo tylko ze 
131 obrazów złożonej, zawierającej jednak w 
sobie niepospolicie piękne i rzadkie dzieła sztu­
ki różnych szkół i epok, ułatwia tak oglądanie 
jak  i studiowanie a nadto zapewnia porządek
i należytą konserwacyę. Ten to zapewne ostatni 
wzgląd wywołał bardzo słuszne rozporządzenie 
kuratoryi, która nieszczędząc starań dla roz­
woju muzeum, troskliwa o zachowanie w cało­
ści złożonych w niem przedmiotów, widziała 
się spowodowaną od pewnego czasu odmawiać 
wszelkim posiedzeniom i zebraniom publicznym 
swej sali, przeznaczonej na galeryę obrazów — 
jedyną jaka jest dziś we Lwowie. Z przyjem­
nością przychodzi też zanotować, że liczba stu- 
dyujących w muzeum coraz bardziej wzrasta. 
Przed kilką dni muzeum otrzymało w darze od 
lir. Włodzimierza Broel-Platera przepyszne A l­
bum widoków Kijowa i jego okolic w gustownej 
oprawie.

— Z a p r o s z e n ia  n a  h a l  a k a d e m ie -
li i  (26. stycznia), które z powodu niedokład­
nego adresu zostały przez jiocztę zwrócone, 
a więc adresatów nie doszły, można odebrać w 
kancolaryi komitetu balowego hotel George’a 1. 
29. Bilety na galeryę (miejsca Igo rzędu 4 
złr. 2go 3 złr. stojące 1 złr.) można zamawiać 
i nabywać w rzeczonej kaneelaryi.

*** N a  r z e c z  p o g o rz e lc ó w  g o r l i c ­
k i c h  zebrało starostwo Kossowskie ze składek 
w swym powiecie kwotę 87 złr. 62 ct., z któ­
rych 16 złr. wyłącznie dla dotkniętych klęską 
pożarową urzędników gorlickich. Powyższa kwo­
ta odesłaną została na ręce pana starosty w 
Gorlicach.

*** Z  d a ls z y c h  s k ł a d e k  na pogo­
rzelców gorlickich zebrało starostwo Jaworow­
skie kwotę 17 złr. 49 ct., a starostwo Zbara­
skie kwotę 14 złr. 80 ct. Powyższe kwoty ode­
słane zostały na ręce p. starosty w Gorli­
cach.

*** P o d c z a s  u r o c z y s to ś c i  J o rA h n o -
w e j w Samborze, na odgłos wystrzałów moź­
dzierzowych, lubo strzelanie odbywało się w 
znacznem oddaleniu na odosobnionem miejscu

za cerkw ią, spłoszyły się konie w łościanina 
A ntoniego Z iem niaka z Pow odow ej, w  ulicy 
bocznej pozostaw ione, i w pad ły  na  rynek  m ię­
dzy zgrom adzoną ludność. W  ogólnym  popło­
chu sześć osób zostało  lekko skaleczonych, k o ­
b ie ta  zaś M atrona B akalee z R adłow ie ta k  się 
tym  w ypadkiem  przes traszy ła , że om dlała i s t r a ­
ciła przytom ność, a chociaż p rzyp row adzono  j ą  
później do przytom ności to  je d n a k  osłab ioną 
zupełnie musiano odwieść do domu, gdzie  n a ­
stępnej nocy życie skończyła. D odać należy, że 
spłoszone konie szybko pochw ycono i po  u sp o ­
kojeniu  się zebranej ludności p rocessya  odbyła  
się w  zupełnym  porządku.

*** Z a h A j s t l n o .  D nia 29 tego  g ru d n ia  
w szczęła się bó jka  m iędzy w łościanam i z e b ra ­
nym i w karczm ie w Eowczowie, w Tarnow skiem , 
przyczem  P io tr  O statkiew icz ta k  ciężko zosta ł 
obity5-, iż w skutek  tego dnia 1. stycznia życie 
zakończył. Śledztw o sądow e przeciw  spraw com  
zbrodni je s t  w toku.

*** B e *  H iM lzoriK  pozostaw ione dziecko 
w lościauiua P anka  B iały w Janow ce, w T arno- 
polskiem , ó letu ia A lina i k ilkanaście m iesięcy 
liczące dziecko M aryany Surm owej, znaleziono 
dnia 16. b. m. w  chacie nieżywe. P rzyczyną 
śpiierci było uduszenie, cała izba bowiem była 
napełniona dymem a za piecem  znaleziono po- 
popiół ze spalonej słomy. P raw dopodobnie s ta r ­
sze dziecko baw iąc się zapałkam i zapaliło sło­
mę i z tą d  w ypadek. O zaniedbanie należytego 
dozoru  n ad  dziećm i w ytoczono śledztw o p rz e ­
ciw rodzicom .

*** N s e z n s i jo in y  ż e b r a k ,  k tó ry  mógł 
liczyć la t 40, um arł nagle dn ia  20. b. m. w 
Tulukowie, w Sniatyńskiem . D zień  p rzed tem  
przyszed ł on do karczm y tam te jsze j, gdzie  p rz e ­
n o co w ał,'a  n aza ju trz  rano  w yszedłszy p ad ł na  
podsieniu i życie zakończył.

—  Prawni k ,  pism o tygodniow e, wy­
chodzące ju ż  ro k  Yl. we Lwow ie pod  redak- 
cyą D r. Ignacego C zem eryńskiego (spó łredak to r 
D r. E . Till), w ychodzić będzie  i w ro k u  b ie ­
żącym  pod tym i sam ymi w arunkam i. R edakcya 
ogłasza, że nowo p rzystępu jący  prenum eratora-, 
wie, k tó rzy  zgłoszą się do końca stycznia o trz y ­
m ają  na żądanie jak o  dodatek  w ydane w  o s ta t­
nim kw artale  1874  r. num era, zaw ierające p o ­
czątek  n ad er zajm ującego a rty k u łu  prof. D ra . 
B ojarskiego « 0  pro jekcie  nowej ustaw y  k a r ­
nej*.

— Bestaisracya bramy tryumfal­
n e j  w P aryżu , ta k  zw anej Arc dc Triomphe, 
pod ług  spraw ozdaw cy Timesa je s t  ju ż  n a  u k o ń ­
czeniu. R usztow anie jak ie  otaczało  część je j, 
uszkodzoną podczas zabu rzeń  kom uny, znika 
powoli, a zdobiące p o rta l zachodni dwie g ru p y  
posągów , d łu ta  rz eźb ia rza  E te x a  w  tych  dniach 
odsłoniono. P rzed s taw ia ją  one R olnictw o i 
Pokój.

—  P o d z i e m n a  d r o g a  ż e l a z n a  w
K onstantynopolu , łącząca  przedm ieście  G alata  i 
P era , w tych  dniach zosta ła  ukończona i o d ­
dana do uży tku  publicznego. D ługość je j w yno­
si 614  m etrów ; z w ybrzeża B osforu, gdzie  się 
zaczyna, do P e ra  strom ość je j w ynosi 61 m e­
trów . N ajw iększe zagłębienie poziom u je j pod  
pow ierzchnią  m iasta  w ynosi 25 m etrów . R uch 
pociągów  odbyw a się za  pom ocą pasów  pęd zo ­
nych na  w alcach, n ie ruchom ą-m ach iną  parow ą. 
W  przec iągu  p ięciu  m inu t pasy  p rzy c iąg a ją  p o ­
ciąg z B osforu do P e ra  a  jednocześn ie  drugi 
spuszczają  z P e ra  do Bosforu. Tym  sposobem  
przew ieźć m ogą pociąg i te j d rog i żelaznej co­
dziennie 3 0 .0 0 0  osób.

— W kolach artystycznych w
B a y iE t ie  w iele za jęc ia  b u d zą  obecnie najnow ­
sze w ykopaliska na  E skw elin ie. Znaleziono tam  
m ianow icie dziew ięć posągów  staroży tnych , a 
pom iędzy niem i W enery, k tó ry  zdaniem  znaw ­
ców pod  w zględem  piękności p rześc iga  w szy­
stk ie  znane dotychczas posąg i te j bogini. S zko­
da tylko, że przy5 odkopyw aniu uszkodzono go 
znacznie; b rakn ie  mu n. p . obu rąk . J e s t  w sze­
lako nadzie ja , że odłam ki te  zn a jd ą  się j e ­
szcze.

—  L o d o w c e  n a  A t l a n t y k u .  K ap itan  
s ta tk u  Fle.chero, k tó ry  p rzy b y ł do E u ro p y  z 
Cichego oceanu, donosi dle p rze s tro g i żeglarzy, 
że na  bard zo  uczęszczanej drodze m orskiej 
koło w ysp F alk landzk ich , pom iędzy 50 a 53 
stopniem  polud. szerokości n ap o tk a ł bardzo  
niebezpieczne lodow ce po kilkaset stóp wysokie 
a k ilka m il rozległe.

— W g ó r a c h  S ty r y j s k ic h  niektóre 
okolice tak były śniegiem zawiane, że mieszkań­
cy przez kilka tygodni byli więźniami w swych 
chatach i teraz dopiero, gdy nastała odwilż, 
mogą się rozkopywać na świat. Zwłoki zmar­
łych w tym czasie niepogrzebane leżały dotych­
czas w śniegu.

— O s z u s t, mieniący się to Polakiem, 
to Rossyaninem i wydający się za hrabiego 
T urno, okradł w Wiedniu dwóch komiwojaże­
rów francuskich, z którymi wspólnie odbywał 
podroż z Francyi na 900 franków, i znikł bez 
śladu. List gończy naznacza samozwańczemu 
niabiemu^ i  urno 37 la t  i opisuje go jako wca- 
le gładkiego mężczyznę, blondyna, średniego 
wzrostu, o pełnym zaroście twarzy, mówiącego 
językami: francuskim, polskim, rossyjskim, nie­
mieckim i węgierskim.

—  S z c z c g ś h i i e j s z i i  d e k o r a c j a  h a ­
l o w a .  Do jednego  ze składów  trum ien w O pa­
wie p rzyszed ł niedaw no jegom ość ze wsi p izy -
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■były i żądał obić trumiennych, na których wy­
tłoczone są napisy w tym rodzaju jak «odpo- 
czywaj w pokoju*. Właściciel składu myślał z 
razu, że ma do czynienia z jakim konkurentem 
swym z prowincyi, który chce swe zapasy przy- 
borów pogrzebowych zaopatrzyć w świecidełka 
i ozdóbki trumienne; jegomość jednak wnet się 
wygadał, że potrzebuje takich obić do ozdobie­
nia sali balowej. Nie pomogły przedstawienia 
kupca, że ozdoby takie wcale się nie nadają 
do paradowania w sali balowej; przybysz z pro­
wincyi zakupił je i uszczęśliwiony, że znalazł 
czego szukał odjechał do domu. Nasuwa się py­
tanie, czy jegomość ten nie był żartownisiem, 
który umyślnie postanowił ozdobić swą salę. ba­
lową napisami «odpoczywaj w pokoju* przez 
alluzye do owych «trupów«, co zazwyczaj po 
piknikacli wiejskich *błogo odpoczywają« po 
kątach sa li!

— W ic h e r ,  który i u nas huczał mo­
cno we środę, w Wiedniu zerwał był cześć da­
chu i trybuny w menażeryi na przedmieściu ller- 
nałs. Na szczęście nie było już publiczności w 
tym budynku, gdyż wypadek zdarzył się pó­
źnym wieczorem.

— Z  R z y m u  donoszą berlińskiej Ger­
manii, że sprawa ogłoszenia za świętą nie­
boszczki królowej Maryi Krystyny Sabaudzkiej, 
matki detronizowanego króla Neapolit.ańskiego 
Franciszka a siostry cesarzowej Maryi Anny, 
tak już postąpiła, iż za dwa do trzech miesię­
cy nastąpi jej beatyfikaeya.

— U p ió r ,  k t ó r e m u  s ię  n i e  u d a ło .  
Jeden z dzienników paryskich opowiada zaba­
wną anegdotkę o pewnym szewcu, który się 
chełpił, że nic nie mogłoby go przestraszyć. 
Dwaj studenci umówili się tedy, żeby pokazać 
odważnemu dratewce, że ulegnie przestrachowi, 
i jeden z nich doniósł mu, że drugi życie za­
kończył, prosząc zarazem, by zechciał go na 
czas jakiś zastąpić i posiedzieć przy trupie. 
Z ochotą podjął się szewc tej przysługi, zabrał 
z sobą swój trzynóżkowy stołek, pocięgiel, skó­
rę i wszelkie potrzebne do wykonywania sza­
nownego kunsztu przybory i ruszył do pomie­
szkania zmarłego. Nucąc godzinki i klepiąc sku- 
rę przesiedział tam do północy, kiedy nagle u- 
marły usiadł w trumnie, rozwarł szeroko oczy 
i ponurym głosem zawołał: «Jeśli człowiek znaj­
duje się w obliczu śmierci, to nie powinien 
klepać i pospiewywać!« — Na to szewc spo­
kojnie powstał ze stołka i poklepał umarłego 
dość mocno młotkiem po czole, mówiąc: *Jeśli 
człowiek umarł, to nie powinien ust otwierać!* 
— poczem upiór jak  niepyszny schwycił się z 
trumny i drapnął.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

—  P a n n a  Z o f ia  S i e g e n f e l d ,  piani­
stka z Warszawy, o której przyjeździo donosili­
śmy przed kilku dniami, da w niedzielę 24go  
b. m. o godzinie 7mej wieczorem koncert z współ­
udziałem panny Deryng i pana Kohlera. Panna 
Siegenfeld jast artystką pełną talentu. Świadczą o 
tem pomieszczane w różnych zagranicznych pi­
smach recenzyo. Przytaczamy tu z pomiędzy nich 
jeduę, drukowaną w rossyjskiem piśmie: Sarato- 
loskij sprawocznij listok, w nr. 181 z r. 1873: 
„Koncert panny Siegenfeld z dnia 22go sierpnia 
sprowadził niestety nieliczną publiczność. Mówimy 
„ n i e s t e t y b o  nie często nadarza się sposobność 
syłszeć grę tak mistrzowską, jaką nas obdarzyła 
młoda koncertantka. Już sam fakt, że panna S. 
będąc jedyną egzekutorką koncertu w ciągu ca­
łego wieczoru zdołała utrzymać nieustający zachwyt 
publiczności, jest największą pochwałą dla rzad 
kiego talentu pianistki, zwłaszcza, że panna S. nie 
goni za effektami. Zdaje się, jak gdyby dla uta­
lentowanej artystki nie było muzykalnych trudno­
ści; z pod jej elastycznych palców płyną kaskady 
tonów z niezwykłą lekkością i śpiewnością. Żału­
jemy bardzo, że młoda artystka ograniczyła się 
na jednym koncercie , że szersza publiczność nie 
poznała jej niepospolitego, tak wiele obiecującego 
talentu. “ — Mamy nadzieję, że młoda uczennica Wie­
niawskiego niemniej gorącego uznania dozna we 
Lwowio a nadto, że muzykalna publiczność licznie 
się zbierze na koncert, po którym sobie obiecu­
jemy wiele przyjemności.

P o z n a ń ,  który za czasów publicysty 
cznej działalności Libelta, Cieszkowskiego i innych, 
zwany Atenami polskiemi, miał sporą liczbę wy­
bornych czasopism, popadł następnie w zupełną 
stagnacyą literacką a był czas, że Dziennik Po­
znański Barn jeden zielenił się na grobowisku ty­
lu czasopism , które upadały jedne za drugiemi. 
Przegląd Wielkopolski na kształt potępieńca zja­
w iał się na chwilę, by popaść w drzemkę letar- 
giczną, zmartwychwstawać i znów konać... Osta- 
tniemi czasy dziennikarska działalność znacznie się 
wzmogła. Obok Dziennika  wyrósł K ury er Po­
znański, Orędownik, rozpoczęła krótkotrwały ży­
wot Gazeta Wielkopolska dalej Wiarus, Ogni­
sko a na gruzach Sobótki i Tygodnika Wielkop,, 
tak zdyskredytowanego w końcu, wzniosła się 
W arta, mieszcząca wcale dobre prace, lubo zbyt 
jednostronna i wyłączna. Obecnie nawet prowin- 
cya zdobywa się na własny organ. Dr. Zygmunt 
Celichowski, kustosz biblioteki kumickiej, pisarz 
zdolny, autor dobrej rozprawy o bezkrólewiu po 
planie Kaźimierzu, zapowiada, że z dniem Igo lu­

tego wydawać zacznie co Igo i 2 5 go każdego 
miesiąca Kórniczanina, pismo „poświęcone prze 
ważnie sprawom miejscowym dwóch sąsiednich 
miast Kórnika i Bnina i okolicy tychże a przede- 
wszystkiem interesować się będzie objawami pracy 
zbiorowej , jako to : spółkami zarobkowemi, kół­
kami rolniczemi, towarzystwami przemysłowemi i 
innemi. Sprawy publiczne szerszego zakresu —  po­
wiatowe, prowincyonalne i t d. poruszać Kórni- 
CZanin będzie o tyle tylko, o ile Bprawy te bezpo­
średnio obywatelstwa miejskiego i okolicznego ty 
czyó się będą —  politykę zaś zagraniczną wy­
klucza zupełnie ze swege programu. Zarówno ja ­
sno postawiony program, jak takt i zdolność p. 
Celichowskicgo budzą w nas przekonanie, że przed­
sięwzięcie jego osiągnie pożądany skutek. Co do 
pism czasowych, które przez czas pewien przy­
świecały grodowi Przemysława mniej lub więcej 
jasnym płomieniem, by później zagasnąć i zniknąć, 
to opisywał wybornie ich mogiłki na wielkim 
cmentarzu piśmienniczym, w nioudolnio zresztą re­
dagowanej Sobótce ten sam kronikarz, co tyle 
rozgłosu pozyskał dowcipnemi fejletonami druko- 
wanemi w Gazecie Toruńskiej, gdzie zakryty 
pseudonymem lambdy kruszył dzielnie kopią z 
niemniej dowcipnym uczniem Malinowskiego, dr. 
Rzepeckim.

Proces Ofenheima.

(Czternasty dzień rozprawy).

Przewodniczący zagaił posiedzenie o- 
świadczeniem, że m iejsce chorego sędziego 
przysięgłego, F o d e r l e  za jął zastępca s ę ­
dziego przysięgłego R i n n b o e k .  N astępnie 
ogłosił przewodniczący uchwały try b u n a łu  
sędziów przysięgłych, powzięte d. 19. b. m. 
z powodu rozm aitych wniosków staw ianych 
w ciągu rozpraw y przez obrońcę. T rybunał 
uchw alił: 1) Na rzeczoznawców celem w yda­
n ia opinii na podstaw ie p ro tokołu  ko!lau- 
dacyjuego zawezwać K arola R u p e r t a ,  dy­
rek to ra  budownictwa i p. B o i  ze, b. szefa 
konserwacyi przy koleji południowej. 2) Za 
wezwać do rozpraw y nowych świadków, a 
mianowicie pp. k r. A lfreda P o t o c k i e g o  i 
br. P  i n o - F  r i e d e n t  k a 1, jeżeli są w W ie­
d n iu ; n i e  wzywać zaś p. Kochanowskiego i 
J . E  hr. Gołuchowskiego 3) P. M is  e s  a 
wezwać dopiero wówczas, jeżeliby po p rz e ­
słuchaniu  Z i f f r a  co do jego stosunku z 
iirm ą W ohlfeld & K larfeld —  okazała się 
tego potrzeb i. 4) Nie wzywać pp. Z d e k -  
k a u e r a  i P I  e n  e r  a, a natom iast wezwać 
do rozprawy na św iadka J. E . m in istra  
hand lu  dr. B a  n h a n s  a.

Z powodu uchw ały trybunału  ad 1, co 
do wezwania rzeczoznawców — wszczęła się 
między dr. N e u d ą  a hr.  L a r r e z a n e m  
bardzo żywa rozpraw a; dr. Neuda sp rzec i­
w iał się stanowczo wezwaniu na rzeczoznaw 
ców powyżej wymienionych panów ; trybu 
nał m a co do tych nowych zarzutów  dr. 
Neudy powziąć ponowną uchwałę.

D alszy ciąg przesłuchania świadków.
J a n  L e o n t  o w i c z, rodem z Czortko- 

wa, 43 lat, w stąp ił w r. 1864 do służby 
przy koleji Lwowsko-Czerniowieckiej, jako 
ad junk t przy wykupnie g ru n tó w ; w tym  
charak terze  urzędow ał najsaroprzód przy 
linii A .  a  następnie przeprow adzał samo 
istn ie wykupno gruntów  d la  lin ii B .  G run­
ta  zakupow ano pod firmą tow arzystw a ko 
leji Lwowsko-Czerniowieckiej; znosił on się 
z genera lną  dyrekcyą a względnie z S t a ­
c z e  w s k i m .  Towarzystwo zakupow ało g ru n ­
ta  na  rachunek  Brasseya. Prócz pensyi o- 
trzym ał św iadek rem uneracyę w kwocie
4.000 złr. a następnie już po zaprow adze­
niu sekw estracyi od S t r a p  p a  1.000 złr. 
J e s t  zadowolony z tego w ynagrodzenia. 
Świadkowi nie jest znany stosunek, jak i z a ­
chodził pom iędzy Ofenheimem a Brasseyem ; 
nie wie także jak i udział b ra ł br. P e t r i n o  
w wykupnie gruntów . Po ukończeniu wyku 
pna gruntów , został św iadek naczelnikiem  
staeyi w Stanisław ow ie. O przerw ach w ru ­
chu nic nie wie. Co do progów s ł y s z a ł  
świadek tylko tyle, że przedsiębiorstw o b u ­
dowy płaciło  generalnem u dyrektorow i po 
1 zł. 40 ct. za jeden próg a generalny dyrektor 
p łac ił K r z e c z u n o w i c z o w i  przez pośredni­
ków tylko 90— 94 centów  za sztukę. Świa­
dek nie je s t technikiem .

F r y d e r y k  B e e r  B a j e r  inspektor 
c k. generalnej inspekcyi, zwiedzał w r. 1872 
wspólnie z sekw estrem  drogę żelazną ze 
Lwowa do Czerniowiec. J e s t  on technik iem ; 
szyny były dobre; progi w kilku miejscach spró­
chniałe; szutrow anie było w niektórych m iejs­
cach niedostateczne; objekty byływ kilku m iej­
scach podstem plowane. P . B a r y c h a r  polecił 
św iadkow i zająć się rew iz ją  czynności t o ­
w arzystw a; dopiero po dłuższych szukaniach 
dał mu L i s k o w e t z  k o n trak t budowy; ugo ­
da zaw arta  z założycielam i nie znalazła  
s ię ; nie znaleziono także techniczego obli­
czenia budowy d la  linii A ;  znaleziono tylko 
wykaz tych robó t, k tó re  Brassey m iał usku­
tecznić po nad  w aru ak i k on trak tu ; nie zna­
laz ł także dokumentów tyczących się fun­
duszu dj s j o: y<yj i ugo.  L i s k o w e t z ,  n ó w

mu, że te  dokum enta są u generalnego dy­
rek to ra  ; tenże sam Liskowetz mówił św iad­
kowi, że protokół ta jny  oddał Ofenheimowi.

K a r o l  B r o s s i e k ,  urzędnik  ekspedy- 
tu; czasam i spisywał p ro tokó ł z posiedzeń 
rady  zawiadowozej a  czasam i dyktowano 
mu tak i p ro tokó ł; słyszał tylko, że istn iał 
jak iś  protokół tajny; zresztą nic nie wie.

J u l i u s z  S c h r e i b e r  obecny dyre­
k to r  ruchu  koleji Lw owsko-Czerniowieckiej 
we Lwowie; zaprzysiężony. W stąpił do s łu ż ­
by w r. 1871 jako naczelnik oddziału ko- 
mercyalnego; służył pod Ofenheimem. P rze­
szedł on d > tej służby z kolei południowej, 
gdzie służba je s t wzorową, to też raz iła  go 
wadliwa organizacya przy koleji Czernio- 
wieckiej. G eneralny d y rek to r był za nadto  
obarczony pracą, kontro la nie mogła więc 
być dostateczną. Poprzedni dyrektor ruchu 
dr. G in tl był człowiekiem słabym ; zarzą­
dzenia jego paraliżow ał inżynier S c h m i d t  
wysyłany przez generalnego dy rek to ra  z o- 
sobnemi poleceniami. Świadek nie je s t t e ­
chnikiem  ale mimo to zauważył, że tra sa  
jest źle prowadzoną, bo wymija wszystkie 
większe miejscowości; stacye są oddalone od 
m iast i m iasteczek. W szystkie spostrzeżenia 
sp isał św iadek w osobnem spraw ozdaniu i 
w ysłał takowe do generalnej dyrekcyi. Po 
8 m iesięcach zwrócono m u to  spraw ozdanie 
z szyderczem i uwagam i pp. Z i f f r a  i L i ­
s k o w e t z  a. W innem spraw ozdaniu przed­
staw ił świadek szkodliwość k arte lu  co do 
wozów z innem i kolejami a mianowicie z 
koleją K arola Ludwika, k tó ra  n iezm iernie 
wyzyskiwała w tej m ierze kolej Lwowsko- 
C zerniow iecką; generalny dyrek to r wyraził 
świadkowi swe uznanie za to  osta tn ie  sp ra ­
wozdanie. Od czasu gdy św iadek je s t dyre­
ktorem  ruchu  tej koleji, zm ieniło się wszy­
stko nie do poznania, tak , że inne koleje 
staw iają ją  te raz  za wzór. (Na to  zeznauie 
wyliczył Ofenheim cały szereg d e fraudaey j, 
które  m iały miejsce od czasu zaprow adze­
nia sekwestru) Świadkowi nic nie wiadomo 
o tych defraudacjach .

J a n  C z a j  k i e  w i c  z urzędnik rachun­
kowy, dawniej w dyrekcyi ruchu  a  n a s tę ­
pnie w generalnej dyrekcyi. O dbierał on 
papiery w artościowe. B uchhalterya przy ko­
lei lwowsko-czerniowieckiej nie była bardzo 
w żorow ą; wciągano do ksiąg tylko do poło­
wy k w ie tn ia , a następnie od października, 
w skutek tego był zawsze wielki naw ał p ra ­
cy, co pociągało za sobą liczne pomyłki. 
Przenoszenie jednej i tej sam ej pozycyi z je ­
dnego konta do drugiego, było rzeczą n ie ­
uniknioną. W buchhaltery i pracow ał także 
n iejaki p. O p p e n l i e i m ,  teść  p. B r  ii i  l a ;  
ten  osta tn i uk ładał zwykle b ilans roczny. 
Przed sekw estracyą zabrali Briill i Liskowetz 
wszystkie a k ta  do siebie i pracow ali wspól­
nie do ciemnej nocy. Na inne liczne p y ta­
nia nie mógł świadek dać żadnej odpowiedzi.

R o b e r t  B r i i l l ,  32 lat, izraelita , obe­
cnie naczelnik buchhaltery i przy kolei lwo- 
w sko-czerniow ieckiej; objął on ten urząd  po 
Liskowetzu. Po objęciu urzędow ania nie zna­
lazł w prow adzeniu  ksiąg  nic nadzwyczajnego; 
p rzekonał się ty lko , że wszystkie pozycye 
w rozm aitych księgach zgadzały się ze sobą. 
Jeszcze w owym czasie, gdy był podrzędnym  
urzędnikiem  i służył pod Liskowetzem, o trzy­
m ał był wskazówkę, ażeby w p r o w i z o r y ­
c z n y m  rachunku ru ch u , k tóry  m iał być 
przedłożony rządow i, wykazał nadwyżkę w 
dochodach; zdaw ało mu się, że dzia łać  bę­
dzie w myśl życzenia p. Ofenheima jeżeli 
wykaże nadw yżkę, a to dla tego, ponieważ 
wówczas s ta ra ł się Ofenheim o koncesyę na 
linię B .  nie wypadało więc wykazywać nie­
doboru  w ruchu. Jeżeli kiedy zachodziła 
w ątp liw ość , do jakiego konta należy zacią­
gnąć tę lub ową pozycyę radził się świadek 
Liskow etza. P. Ofenheim od czasu do cza 
su p rzeg lądał księgi; nie wpływał nigdy na 
uk ładanie  głównego bilansu. Konto tow arzy­
stw a pow stało w r. 1869 na  życzenie rady 
nadzo rczej; świadek nie widzi w tem  nic 
nadzwyczajnego, że kw ota 50.000 złr. złożo­
na przez Brasseya za zwolnienie go od obo­
w iązku dostarczania m ateryałów  potrzebnych 
do ru ch u , zaciągniętą zosta ła  do kon ta  to ­
warzystwa. Prow adzenie ksiąg było wzoro 
w e; jeżeli tu  i owdzie niewprawny jak i u- 
rzędnik zrobił pom yłkę, to nie może św ia­
dek dopatrzeć w tem  nic karygodnego; k a ­
żda pomyłka bowiem m usiała wyjść na jaw, 
skoro tylko wszystkie dowody rachunkowe 
były praw dziw e; nigdy nie zaciągano z umy­
słu  coś fałszywego. Rząd k reślił ogrom nie 
w rachunkach ruchu ; ta k  n. p. w r. 1866 
w ykreślił 32.000 złr. na spraw ienie szyn i 
n a  szutrowanie; następnie 4000 , 2500 i
30.000 złr. jako dyferencyę kursu  przy wy­
kupnie kuponów. Generalny dyrek to r nigdy 
nie pouczał (a tem  m niej nam aw iał) św iadka, 
w jak i sposób m a kontować. S tw ierdził d a ­
lej ten  św iadek, że pretensye p. Ofenheima 
do tow arzystw a były o wiele większe, niż 
pretensye tow arzystw a do p. Otenheima. 
O protokole tajnym  wie tylko tyle, że p r o ­
w adził go Liskowetz. Nie wiadomo mu nic. 
o te m , ażeby Ofenheim kazał Liskowetzowi 
odpisać kwotę 20.000 złr. (za g ru n ta  n ieza­
płacone przez Brasseya). N iepraw dą je s t, ja ­

koby świadek przed  sekw estracyą oddał p. 
Ofenheimowi jjdowody rachunkow e; również 
nie je s t p raw dą, ażeby aż do późnej nocy 
pracow ał z Liskow etzem  nad  rachunkam i.

P r z e w ó d .  Na prowizorycznym rachun­
ku ruchu, k tóry  wykazuje nadwyżkę w do­
chodach w kwocie 388 złr., dopisałeś pan  
ołówkiem w łasną ręką  następu jące słow a: 
„W  myśl intencyi generalnego dyrek tora ." 
Czy chciałeś pan przez dopisanie tej uwagi 
ochronić się od odpowiedzialności za n iep ra ­
wdziwe zestaw ienie rachunku?

Ś w i a d e k .  W cale n ie; dopisek ten  zro­
biłem  ty lko  dla te g o , ażeby zaznaczyć, że 
generalna dyrekeya je s t  zdan ia , iż na razie 
nie należy wykazywać niedoboru. S k o n sta to ­
w ał wreszcie ten  św iadek, że wówczas, gdy 
uk ładano  ten prowizoryczny rach u n ek , p. 
Ofenheim baw ił w Petersburgu  i nie w pły­
w ał bynajmniej na zestaw ienie tego rachun­
ku. Prowizoryczne rachunki ruchu m uszą 
być p rzedkładane rządow i na 6 tygodni 
przed w ypłatą kuponu; wówczas, gdy się ze­
staw ia te  rachunki, nie m a się naw et pod 
ręką pozytyw nych dat, bo rachuuki z ruchu 
bywają zam ykane dopiero przy  końcu każde­
go roku.

R u d o l f  H i m m e l ,  36 la t ,  obecnie 
p ryw atyzujący; od r. 1866 służył przy k o ­
lei jako  naczelnik ekspedytu ; po 3 miesię- 
cach przeniesiono go do generalnej dyrekcyi, 
gdzie był z początku naczelnikiem  biura 
kontroli a następnie cen tralnym  naczelnikiem  
wszystkich dochodów. Jego zdaniem  o rgan i­
zacya służby kolejowej nie była wadliwą. 
Zeznania tego św iadka zasadn iają  się w tem, 
że albo odpow iada: „nie wiem“ albo „tak  
dzieje się na każdej kolei." Przenoszenie pe­
wnej pozycyi z jednego konta do drugiego, 
mogło stać się bez wiedzy generalnego dy­
re k to ra , „ tak  jak  przy w szystkich innych 
kolejach."

P r z e w ó d .  Ależ w śledztwie przed- 
wstępnem  powiedziałeś pan  zupełnie co in ­
nego ; pow iedziałeś pan, że mogło to się stać 
tylko za zezwoleniem generalnego dyrektora

Ś w i a d e k .  To zapewne pom yłka p. s ę ­
dziego śledczego.

Świadek opowiada na stosowne zap y ­
tanie, że m iał z p. Ofenheimem m ałe niepo 
rozum ienie. Oto w październiku roku 1872 
chciał utworzyć pewne przedsiębiorstw o prze 
myślowe, a ponieważ w iedział, że Ofenheim 
jest człowiekiem genialnym i że lubi brać 
udział w tak ich  przedsiębiorstw ach, p rzeto  
upraszał go o m oralne i m ateryalue  w spar 
cie. Ofenheim przysta ł, i obiecał dać na to 
przedsiębiorstw o 30.000 złr. W listopadzie 
1872 duł 4000 złr. na opędzenie wydatków 
przedw stępnych; w  kw ietniu 1873 miało 
przedsiębiorstw o wejść w życie , ale w o 
wym to czasie napastyw ano pana Ofeuhei- 
ma z rozm aitych stru n ; był on w skutek 
tego niezm iernie ro zd rażn io n y , to też gdy 
świadek przyszedł do niego z proźbą, ażeby 
stosownie do obietnicy dał pewną kw otę na 
otw arcie przedsiębiorstw a , ośw iadczył pan 
Ofenheim, że je s t obecnie do wszystkiego 
zniechęcony i że użyczy m u chętnie m oral­
nego poparcia ale żadną m iarą  nie może 
się angażować chociażby najm niejszem i fun ­
duszam i. To oświadczenie Ofenheima rozgnie­
wało św iadka do tego stopnia, że zagroził 
Ofenheimowi „iż d la  niego nie będzie m iał 
żadnych względów". Tu dodał świadek, iż 
popełnił niedorzeczność tą  groźbą, bo ści­
śle rzecz b iorąc nie m ógł z niczem wystąpić 
przeciw O fenheim ow i, m ia ł on ty lko jak ieś 
dwie m apy, k tó re  m iały stanow ić dowód, że 
objekty wzdłuż lin ii kolejowej u zostały 
wykonane ściśle w edług planów rząd o w y ch ; 
m iał on jednak  sam  to przekonanie, 0 dwi e 
mapy nie są żadnym  dowodem. V™ groźba 
odniosła tylko ten  skutek , że p. Ofenheim 
zaskarżył św iadka do policyi o gw ałt p u ­
bliczny przez wymuszenie. N astępnie za ła ­
godzono ca łą  tę  s p ra w ę ; te  dwie mapy, 
wyszkartow ane z aktów oddał św iadek ge 
neralnem u sekretarzow i Kuhneltowi. Zezna 
n ia  te  św iadka są stanow czo na korzyść O- 
fenheim a „którego świadek szanuje i 
pow aża;" św iadek w inien Ofenheimowi je ­
szcze tylko 2000 z ł.; 2000 zł. już  oddał.

O f e n h .  (do św iadka). W śledztwie 
powiedziałeś pan, że ja  mówiłem panu, iż 
popaliłem  a k ta  pisma, korespoudeneye itd .

Ś w i a d e k .  P rzepraszam  ja k  najm o­
cniej panie generalny dyrektorze! Sędzia 
śledczy dr. F ranz, ta k  się do mnie odezwał ■ 
„S łyszałeś pa n ,  że generalny dyrek to r po­
palił pisma.... pan  Ofenheim sam  to powie­
dzia ł!" N ie słyszałem  tego .... to j e s t ....
słyszałem ...

O f e u h e  i m. Jeżeliś pan to  s ły szał.....
Ś w i a d e k .  Ależ słyszałem  to od sę­

dziego śledczego. .
P r z e w ó d .  W ytknąłem  panu  już  k il­

ka sprzeczności.
Ś w i a d .  To nie są sprzeczności, lecz 

tylko nieporozum ienia.
O d i l o  S c h w e i g e l ,  naczelnik bióra 

reklam acyjnego podał, że dostrzeg ł zan ied b a­
nia spraw  dopiero wówczas, gdy Ziffer zo­
s ta ł dyrektorem  żelaznych dróg wicynalnych. 
B adał on pewnego razu  w skutek  wyższego 
nakazu stosunki służbowe te j kolei i z u a -

-
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azł, że je s t ogromny brak  urzędników , i 

że zakres działania dyrek tora  ruchu  był o- 
graniczony. Zeznał on prócz tego, że u rz ę ­
dnicy tow arzystw a załatw iali spraw y pryw a­
tne  p. Ofeuheima, jak  n. p. Kiihnelt, który 
był pryw atnym  sekretarzem  Ofenheima. Św ia­
dek ten  odwołał wszystkie ważniejsze swe 
zeznania, poczynione w śledztw ie, a m iano­
wicie zeznania co do funduszu dyspozycyj­
nego; w śledztw ie tw ierdził stanow czo, że 
z tego funduszu opłacano dzienniki aby mil­
czały, a przy rozprawie odw ołał to, dodając, 
że sędzia śledczy widocznie nie zrozumiał 
go, albowiem mówił wyraźnie, że tylko s ł y ­
sz  a ł  o podobnem użyciu funduszu dyspozy­
cyjnego.

A n t o n i  F r a n i e k ,  obecnie pryw aty­
zujący, przedtem  rew ident przy koleji Czer- 
niowieckiej, był czynny przy w ykupnie g run­
tów dla linii A . P ła c ę  pobierał od tow arzy­
stwa ; za g run ta  w ypłacał pomniejsze kwoty; 
działał z polecenia generalnego dy rek to ra  
i nie m iał nic do czynienia z przedsiębior 
cą budowy. Co do kon trak tu  z Brasseyem  o 
wykupno gruntów , nic świadkowi nie w iado­
mo; wie tylko tyle, że obiecano m u przy 
ukończeniu wykup na gruntów  zapłacić 10%  
od zaoszczędzonej kwoty 30.000 złr. a gdy 
przyszło do w ypłaty, nie chciano tego uczy­
nić. Co do listów  jego, z którycbby m ożna 
wnosić, że był on w tajem niczony w jakieś nie­
uczciwe czyny, daje świadek wyjaśnienia, 
tej trześci, że podczas w ykupna gruntów  
m iał on pod sobą urzędnika, k tó ry  popadł 
w śledztwo karne a  potem został napowrót 
do służby przyjęty przez generalną dyrekcję . 
Z tego powodu skarżył on się przed S t  ar- 
o z e w s k i m  i oświadczył, że jeżeli ten  u- 
rzędnik  pozostanie w służbie, to  ou (F ra ­
niek) wystąpi. Otóż tego to zajścia tyczą 
się jego słow a w lis ta c h : „Raczej będę t łu k ł 
kam ienie a nie złam ię danego słowa" a n a ­
s tępn ie : „Jeżeli ten  człowiek będzie chodził 
do b iura, to ja  chodzić tam  p rzestau ę- itd . 
Świadek ten  nie może podać nic takiego, 
coby przem aw iało na  niekorzyść Ofenheima.

OSTATNIA POCZTA.
( P r o c e s  O f e n h e i m a . )  ; P rzesłucha­

n ie  Ziffra prow adzone dalej. Św iadek p o ­
czytuje środki ruchu  na  kolei za zupełnie 
w ystarczające. S tan  reparacy i lokom otyw 21 
proc., co nie je s t zbyt wiełkiem. Świadek 
uważa żądaną przez B rasseya sumę w yku­
pna za środki przewozowe za dosta teczn e ; 
Wylicza on znaczne ze strony B rasseya n ad ­
wyżki ro b ó t ; n ie  um ie nic podać o nabyciu  
koncessyi na  linię C. jak  też o pożyczce 
p rio rite to w e j; ocenia koszta  wytycznej za 
poruszony przez siebie p ro jek t Lwowsko- 
Tomaszowsldej kolei na  20.000 zł.

N a zapytanie p ro k u ra to ra , zeznaje 
świadek, że kupiono z Żółkiew skiej kopalni 
węgla k ilka  tysięcy centnarów  węgla. O skar­
żony przyznaje, że założył tę  kopalnię, by ł 
prezesem spółki i posiada 12%  udziałów, 
w ęgiel płacono po 48 centów, gdy we Lw o­

wie kosztow ały one 54 centów. P ro k u ra to r 
przedk łada obliczenie, w edług którego w ar­
tość węgli je s t 31 centów. Świadek będzie 
obecny przesłuchaniu  rzeczoznawców. P y ta ­
nie co do złożenia p rz y s ię g i, odroczone. 
P rzed  przesłuchaniem  Tchórznickiego na  
w niosek p rokura to ra , na  co obrońca zgadza 
się, postanowiono, że świadkowie, k tó rzy  są ; 
radcam i zawiadowczymi tej kolei, m ają być 
przypuszczeni do przysięgi dopiero po zło­
żeniu zeznań.

Św iadek, k tó ry  m ieszkał we Lwowie 
niewie w ca le , na  k tórem  posiedzeniu R ady 
zawiadowczej rozbierano k o n trak t budowy, 
nie by ł on obecny na  w szystkich posiedze­
n iach  R ady zaw iadow czej; w yw iadyw ał się 
jed n ak  o powziętych uchwałach. Go się ty ­
czy 1,900.000 zł., w ykazanych jako  koszta 
w stępne n a  kontrakcie budowy zeznaje św ia­
d e k , że sum a ta  uie uderzy ła  go jako  za­
liczka a conto; sądził on, że takow a obróconą 
będzie na budowę. Św iadek nie w ie , co o- 
trzym ali koncessyonaryusze i czy kolej K a­
ro la  Ludw ika w ynagrodzoną zosta ła  za  od­
stąp ien ie  zapasów, bw iadek s ły sza ł, że O- 
fenheim  zała tw ia ł zakupno gruntów  d la  
B r a s s e y a . __________

Posłowie sejmu k ra jow ego , p. p. br. 
B a u m , dr. Czaykow ski, A. G łogow ski, A. 
I ło p p e n , I. M ęciński, Po lanow ski, M. R ey , 
Z. Słouecki i hr. Zamoyski, wystosow ali do 
w szystkich Prezesów R ad powiatow ych p i­
smo zapraszające icli na zjazd do Lwowa 
dnia 18. lutego. Cel tego zjazdu w yjaśnia 
następujący  ustęp p ism a:

" „Jedna po drugiej m ija sessya sejm o­
wa bez uchwalenia odpow iednej, a jednak  
ze wszech stron ta k  silnie pożądanej zm ia­
ny Ustawy drogowej. Głównym powodem 
tego smutnego zjaw iska je s t  n ieskupiona 
do tąd  opinia publiczna w poglądzie na  za ­
sady, któreby obok słuszności w prak tycz- 
nem  swem zastosow aniu najłatw iej były wy­
konane. Przekonanie, że szanowni P rezeso­
wie Rad pow iatow ych, zajm ujący się ciągle 
sprawam i drogowemi, oraz stykający  się 
bezpośrednio z wszystkim i w tym  względzie 
interesow anym i, najlepszą mieli sposobność 
rozpoznania usterek  dzisiejszej U staw y d ro ­
gowej i nabycia praktyczneg-o poglądu n a  
środki, k tóreby złemu zaradzić m o g ły ; p rze- 
konanie to spowodowało podpisanych po­
słów, p iastu jących  zarazem  urząd  Prezesów 
R ad powiatowych, zaprosić resz tę  szanow ­
nych swych Kolegów na zebran ie  celem n a ­
radzen ia  się nad za sa d a m i, k tó re  czerpane 
z długoletniego dośw iadczenia, a więc opar­
te  na  rzeczyw istych danych, posłużyćby m o­
gły do w ypracow ania najodpowiedniejszego 
pro jek tu  nowej U staw y drogowej. Zebranie 
to, w którem  również u dzia ł wezmą ta k  
daw niejszy jako  i teraźniejszy  R eferent spraw  
drogowych w W ydziale krajowym, odbędzie 
się dm a 18. lu tego 1875 roku we Lwowie 
w sali radnej w R atuszu o godzinie 11. 
przed południem ."r/
oi § r ? I» a d z e n i e  n a r o d o w e  wzięło 

• stycznia pod obrady wniosek V e n t  a-

v o n a  tyczący się p r z e n i e s i e n i a  w ł a ­
d z  y  p r e z y d e n t  a. Lew ica przem aw ia prze­
ciw wnioskowi, k tó ry  odracza ustalenie się 
republik i. L  a  c o m b e popiera  utworzenie 
m onarchii, odwołuje się do jedności s tro n ­
nictw  zachowawczych. C a r a y o n - L a t o u r  
(ze skrajnej prawicy) p rzem aw ia z a  m o n a r ­
c h i ą  h r . G h a m b o r  d a , po tęp ia  cesarstw o 
i republikę, chce d la  poparcia  swego zdania 
odczytać l i s t  B i s m a r c k a  d o  A m i m  a 
w ysłany z B erlina podczas procesu Arnima. 
lecz pow stał ztąd zgiełk; w szystkie odcienia 
Zgrom adzenia narodowego w yjąw szy sk ra j­
ną  praw icę, zakrzyczały mówcę. Carayon 
kończy swoją mowę zapowiedzią, że legity- 
m iści odrzucają ustaw y konstytucyjne, u- 
chw alą zaś udzielenie M ac-Mahonowi wszy­
stk ich  środków potrzebnych do u trzym ania  
porządku.

Angielski m inister spraw  zagranicznych 
lo rd  D e r  b y  otrzym ał adres protestantów  
angielskich  żądający, aby  przed  uznaniem  
A l f o n s a  rząd  angielski obstaw ał p rzy  zu­
pełnej i bezwarunkowej wolności sum ienia.

Pall-M oll - Guzetłe dow iaduje się, że z a ­
ta rg i między P orta  a  C zarnogórą są  gro­
źniejsze niż dotąd  donoszono i że wojna 
albo już  wypowiedziana, albo przynajm niej 
zdecydowana.

Ja k  pisze Manchester Guardian R e u ­
te r  w proteście swoim, wręczonym  w T ehe­
ran ie  (przeciw udzieleniu jenerałow i ro sy j­
skiem u F alkeuhageu  koncesyi n a  budowę 
kolei żelaznych w Persyi, k tó rą  m ia ł sobie 
poprzednio bar. R eu ter p rzyznaną) dom agał 
się tylko uznania praw  swoich. L ord  D e r  
b y  niem ógł przeto  nic m niejszego zrobić 
ja k  poprzeć p ro test urzędownie.

Z K onstantynopola 22. stycznia dono­
szą. P o rta  odstąp iła  w s p r a w i e  P o d g ó -  
r z y c k i e j  od w arunku, ażeby Czarnogór- 
ców sądziły  w ładze tureckie. Pokojowe roz­
w iązanie tej spraw y nie n ap o tk a  ju ż  więc 
na żadną przeszkodę.

W p a r  l a m e n c i e  w ł o s  k i m  m in iste r 
finansów wniósł przedłożenia o robo tach  p u ­
blicznych i fortyfikacyach, budowie dróg w 
prow incyach południowych, polepszeniu p łac 
urzędników , a  następnie  p rzed k ład a  expose 
finansowe, zapow iadając reform ę n iektórych 
podatków , zapomocą k tó re j uzyska się n a d ­
wyżkę 20 m ilionów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
W ie d e ń , 23. stycznia. W pro 

cesie Ofenheima zamiast chorego Bolza wy­
brano rzeczoznawcą dyrektora kolei połu­
dniowej P r e s s l a ,  Sąd uchwalił przesłucha ś 
L e m a i s t r a  za pośrednictwem sądu miej­
skiego w Peszcie. Sąd odrzucił wniosek 
przesłuchania dra Chiesa i Mi s e s a ,  zezw»- 
lił zaś na powołanie S p r i n g  m a n n  a

Br. P e t r i n o  zeznaje co do wyku­
pna gruntów, że wyjednał u swych znajo­
mych i przyjaciół ustąpienie gruntów po

120 do 150 zł. za m org, aby ułatwić 
budowę kolei. Grunta odstąpił Brassey’owi 
po tej samej cenie, zastrzegł sobie tylko 
5 0 %  zysku, z czego towarzystwo żadnej 
nie miało szkody.

B e r l i l l ,  22. stycznia. Parlament 
uchwalił ustawę o pospolitem ruszeniu 198 
głosami przeciw 84.

Obiega dotąd niepotwierdzona pogłoska 
o dymisyi ministra skarbu Camphausena.

M adryt, 22. stycznia. Karliści 
grożą, że w razie ostrzeliwania m iasta Za - 
rauz użyją środków represyjnych w obec 
Niemców i kapitana Zeppelina. Rząd waha 
się wystąpić energicznie przeciw temu mia­
stu, gdyż zagrożonem byłoby życie niemiec­
kich poddanych.

Hendaye, 22. stycznia. Karliści 
pod Tristanym zdobyli szturmem Granuolers, 
popełnili tam okrucieństwa i uprowadzili 
członków ayuntamiento. Spodziewając się 
pomocy republikanów chcą Karliści wkro­
czyć do Barcelony.

Odpowiedz redaktor: W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Do dzisiejszego num eru  dołącza 
się  d la P. T. P renum erato rów  zam iej­
scowych, ogłoszenie k sięg arn i K aro la 
W ilda we Lwowie, o w ysprzedaży da­
w niejszych zapasów  nót.

Zwracamy uwagę ua dzisiejszy inserat o 
K r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e j  h e r b a c i e  F r a n ­
c i s z k a  W i l h e l m a  aptekarza w Neunkirchen  
pod Wiedniem. Środek ten uzyskał powszechne 
uznanie u publiczności , gdyż co roku użycza 
tysiące prób swego szczęśliw ego wpływu w roz­
maitych słabościach,

W teatrze hr. Skarbka.
W Sobotę dn ia  23. S tycznia 1875.

P o d  a r ty s ty c z n e m  k ie ro w n ic tw e m  
B O L E S Ł A W A  Ł A D N O W S K I E G  O.

Sztuka przypodobania się
c z y l i

Vice- liratala cło Lotorloron
Komedya w 3. aktach z francuskiego PP. Bayard 

i  Dumanoir.
O S O B Y :

Książe de Soubise .................P. Zboiński.
Księżna de S o u b is e ................. Pni. German.
Baron T ibulle, Menelaus d’

Hugeon ......................... P. Kwieciński
Herminja, jego siostra . . . .  Pna. Lewicka.
\ ice-hrabia de Letorieres . . Pni. Zimajer.
Desperieres, radca ................. P. Fiszer.
Weronika, jego siostra . . . .  Pni. Linkowska. 
Pomponne, nauczyciel Vice-hr. P. Linkowski.
Grevin, k raw iec ......................... P. Dębicki.
Marcelina, jego żona . . . .  Pni. Woleńska. 
W o ź n y .......................................... P. Skalski.

Głosy za sceną.
Rzecz dzieje Bię w 1. akcie w Paryżu, w 2. akcie 
w Chaton, w 3. akcie u Marty na pokojach księżnej 

de Soubise 
Reżyser pan F iszer

W Poniedziałek dnia 25. Styczniaa 1875.
P i ę k n a  H e l e n a .

Przyjechali do Lwowa.
i Dnia 22. Stycznia.

H otel Zorża.
Pp.A. hr. Męciński z Dukli — J. hr. Tarno­

wski z Chorzelowa. — Zdzisław Cielecki z Krako­
wa. — A. Gielecki z Porclrowa.

H otel P o d o lsk i:
Pp.Tb Thullie z Rzepniowa.

H otel A ngielski:
Pp. M. hr. Karnicki z Roguźna. — W. hr. 

Komorowski z Roguźna. R. hr. Rozwadowski z Za- 
krzesia. — A. br. Beess z Baniowiec. — F. Frank 
z Naharzowa. — K. Hubicki z Ożydowa. — Jerzy 
Patry z Perechińska. — S. Toczyski z Brzega.
J. Zawadzki z Grabicza.

H otel Europejski.
Pp. K. br. Błazowski z Nowosiółek. W. 

Bogdański z Ujścia — A, Czajkowski Denysowa.— 
T. Rudyński z Czerlan. — J. Zubr z Koturzowa.

H otel Kuhna.
Pp. T. Bogdanowicz z górnej Leszczawy.

O djechali ®e Łw«w»*
dnia 22 Stycznia.

Pp. J. hr. Koziebrodzki do Petroutz. L  
hr. Starzeński do Podkamienica. — E . br. aag 
do W ielkich ó c z —  T . b r . T u r k e  do Lubienia. -  *• 
Busch do Bogdanówki. — H. Etienne 4° _
wiec. — H. Kłossowski do Żurawna. — •
kowski do Rossyi — J. Sumowski do Krakowa.

Spostrzeżenia  m eteorologlozne.
z dnia 23. Stycznia 1875.

Barometr 726.61mm. Psychrometr suchy 1.50°C. 
Psychrometr wilgotny J 1.88°C. Prężność pary 3.70 
mm. Wilgoć 91%. Zachmurzenie 10. Wiatr W4 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza — 1’2°R.

Pociągi kolejowe: 
P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz.
57 min, rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g
50 m. rano; z C zem iow ieć: o 10. godz
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: 0 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3

min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocyi 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 minucie
wieczór,

O d ch o d zą ;
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 nfi- wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy 
— do Gzerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nooy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja oodziennie o 7. 
godz. 22 m. rano.

Z P o d z a m c z a :
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn

Cennik lwowskiej Izby handl.
Lwów, dnia 22. Stycznia

i przem.
1875.

1 .  A k c y e  z«* s z t u k ę .
K olei ga l. K ar. Ludw . g.o 200 zł. » ' 
K olei lw ow .-ezern.-jaa. W  200 zł. u  
B anku  hip. ga l. po 200 z l.

X. L i s ty  z a s t .  z a  1 0 *  ** •
Tow. k red , ga l. 5-prcst. w. a .....................
Tow . k red y t, g a l. 4-pre w. a .....................
9 -prcnt. liBty zastaw ne nowe okresow e. 
B anku  hipoteczn. gal.
G ał. zak ład u  k red . w łościańsk iego . ;
O gólnego roln iozo-kred . Z a k ł. d la  Gal. i 

B ukow iny 6-prc .los. w  15 la t.  .
» .  O b l l g l  z a  lO O

Indem nizacy jne g a l .........................................
Pożyczki k ra jow e) z r. 1878 po 6 p r. wa.

4 .  L o s y ,
M iasta K rak o w a  .

„ S tan isław ow a .
5. M o n e ty .

D u k a t ho lendersk i . . . .
„ c esa rsk i .

N ańoleond’or .
P ó ł  im p ery a ł ro ssy jsk i .
K ubel ro ssy jsk i s reb rny  .

„ „ papierow y
P ru sk ie  b ile ty  kasow e .
Srebro ..............................................

K u r s  g i e ł d y  w l e d e ń i
D n ia  20 . S tyczn ia  1875. 

1 . | )  > u  g  P a ń s t w a .  
Jedno lity  d łu g  p ań stw a  w  bankn . .

,  „  w  sreb rze  -

p ła c ą  Iźąd a ją
zł. et zł. ct
236 _ 2*8 —

140 — 142 —

230 — 232 —

85 25 86 25
75 25 76 —
85 25 86 25
89 75 90 50
97 75 99 —

90 - 90 75

83 60 84 40
88 75 89 75

16 25 18 —

15 25 16 75

5 14 5 22
5 18 5 24
8 86 8 93
8 93 9 4
1 61 1 68
1 54 1 55
1 63 1 64

105 50 106 50

•

płacą żądają
70-10 "70.20
75.50 75.60

Losy z r. 1839 całe 
„ „  1839 pią ta  część
„ r> 1854 po 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc.
n „  1S60 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z  r . 1864 ( z premią) po 100 zł.
Renty Como po 42 lir. austr. .

X. O b l lg a e y e  In d e in n . 5 %  z a  lO O  z t  ■
Czech ................................................
B u k o w i n y .................................................
Galicyi . . . .
N iższej A ustry i . . . . .
Siedmiogrodu 
W ęgier

3 . A k c y e .

B an k  A nglo-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
In s t. k red . d la  handlu  po 160 zł.
N iźszo-austr. tow . eskom pt. po 500 z ł. •
Gal ban k u  liip. po 200 z ł. w p ła ta  50 pre.
G al. b a n k u  hand l. i  przem . h  200 zł. w pł. *0 t  
Gal. z ak ł. k red . ziem sk. k 200 z ł. .
B anku  narodow ego . . . .
K ol. naddnieBt. k 200 zł. w  srebr.
A ustr. tow. ż eg lug i par. po 500 zł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł m. k.
K ol. P reszów -T arn . (w ęg. część) k  200 z ł w  sreb  
P ó ł. kolei po 1000 z ł. w a 
K ol K ur. Ludw . po 200 zł. 111. k. 
lw ó w .-cze rń . kol. po 200 zł. w. a . w sreb r 
Tow  ko l. żel państ. po 200 z ł. m . k .
Połud . kol. państw , po 200 z l. w a.
I. Kol. w ęg . g a l. A 200 z ł. w srebr.

i

p łacą  żądał ą
272.— 276.—
245.— 246.—
104.50 105.
111.50 111.75
114.50 115.—
138.— 138.75
22.— 23.—

9 0  z ł .

98.—
82.50 88.—
83.80 84.30
99.— 99.—
76.20 76.50

7 8.— 78.50

133.— 133.25
225.25 225.75
850.— 855.—

c. — —
—

936*.— 937.—_,_ —
443.— 445,—
188.25 188 50

—.— —.—■
1917.— 1922.-
2 3 7 .- 287.50
141,— 142.-
293.50 294.50
127.75 128 25
— .— — e

4 . L is ty  x « s t .  l o s e w a a e ,

Poważ, au str . z ak ł. kred . ziem. 5-prc. w arbr. . 
Gal. z a k ł. ki. z iem . w K rak . lo s-w  18 la t 6-prc. 

n n v  n n n ^6 „ 6-prc.
n v  « n n n 86 „ 5 f  pół

G a l. T ow . k re d . w. a . po 4 p rc
„ „ n po 5 p rc . .

G al. b anku  h ipo t. po 6 p rc .....................................
G al. z a k ł. k re d . w łość, po 6 proc.
B an k . naród , po 5 p rc ...............................................
W ęg . tow . z iem . po 5 i p ó ł p rc .

„ * n po 6 p rc ........................................

(za 100 zł.

5 , O b llg . * p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a ,  (za 100
K ol. A lb rech ta  k  800 z ł. 5-prc. w . a.
K o l. n ad d n ie trzań sk a  k 300 z ł. 5-prc. w . a .
T ow . k o l. żel. P reszów -T arnów  (w ęg. część) 

ś, 300 z ł. 5-prc. w  arbr.
K ol. póln. po 100 z ł.  m . k .

„ „ „ 1 0 0  z ł. w . a .
K o l. g a l .  K ar. L udw . po 300zł. 5 prc.

» n „ » I I .  em isyi

K o l. Iwo w .-czerń! ja s .  IV- em isyi k 300 z ł.
5-prc. w  sreb r. . . . . .

W ęg- g a l. k o l. k 200 zł. 5-prc. w srb r.

O. L o s y .
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł. w . a .
C larego po 40 z ł. m . k ....................................
T ow . źeg l. p a r. na  D unaju  po 100 z ł. m . k . 
K elg lev icha po  10 z ł .  m . k .
L osy  m iasta  K rak o w a  . . . .
P ożyczka  m iasta  B udy po 40 z ł. w . a .  .
P a lhego  po 4o z ł. m . k ...................................
F u n d acy a  szp it. A rcykaięcia Rudolfa 
S a lin a  po 40 z ł .  m . k ......................................

96.— 97.—
93.— 93.50
89.— 89.50
92.50 9 3 .-
74.25 74.50
85.25 85.75
89.75 90.50
97.75 98.25

87!— 87.50

(za 100 zł.)
71,50 72.—

26.— 26.50

__
95.75 96.25
91.75 92.—

100*.— 10L—
98.90

78.— 78.50• 79.—

164.— 165.—
26.50 27.50
94.— 95.—
13.75 14.25
16.25 17.—
2 6 . - 28,—
26.— 28.—
14.— 14.50
33,—

S t. Genois po 40 z ł .  m . b .
Poź. m ias ta  S tan is ław ow a  po 20 zł. w . a 
Poź. TryeBt. po 100 z ł. m . k.

„  „  „  50 z ł .  w . a .  .
W aldate ina  po 20 z ł. m . k .
W ind ischg ratza  po 20 z ł. m . k.

Weksle (Na 3 miesięcy)
A m sterdam  za  100 z ł .  ho l.
A ugsbu rg  za  100 z ł. w . p . n . .
B erlin  za  100 t a l .................................................
F ra n k fu rt 100 z ł .  w . p . n .
H am burg  za  100 M. B .....................................
Londyn za  10 flfc. szt. . . . .  
P a ry ż  za 100 fr.

26.50
15.75

107.—

20.50

27.—
16.25

21.50

94.75

54.10 54.20

K u rs  s ł o t a .
D u k a t ces. m on.

„ p e ł. w agi 
Korona 
20-franków ka 
R ossy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

111.10
44.20

5.25

111.25
44.25

5.26

8.91 8.92

105.70 105.80

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  21. S tyczn ia  1875.

Jednolity dług państw a w banknotałh  
t> „ „ w srebrze

Losy z 1860 roku . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów sztorlingów .
Srebro ......................................................
N apoleond’or •
Dokat . . .  •

zł; 1 c t*
70 —
75 40

111 50
942 —
224 75
111 15
105 65

8 91
— .—



(191 1—3) E  d y  Ił t.
Nr. 27.770. Podaje się do wiadomości, 

źe gospodarstw o w łościańskie Nr. 5 w D zie­
kanowicach, Jęd rze ja  i Teresy Bochenków 
w łasne, dn ia  18. M arca, 15. K w ietnia i 2 0 . 
M aja 1875. w Sądzie tu tejszym  egzekucyj­
n ie  sprzedanem  będzie.

A kta  zajęcia, oszacowania , w arunki 
licytacyi w Sądzie przejrzeć można 
C. k. Sąd m iejsko-delegow any powiatowy.

Kraków 15. G rudnia 1874 
(189 1—3) K o n k u r s .

N r. 312. Celem obsadzenia opróżnio 
nej posady c. k. N otaryusza w Dobromilu 
a  ew entualnie innej posady c. k. N otaryusza 
p rzez przeniesienie opróżnionej, rozpisuje c, 
k. Izba N otaryalna niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę  posadę m ają w 
przeciągu  dni 20. od dnia ostatniego ogło 
szenia tego konkursu licząc, podania swoje 
w których się wymogami §. 6. ust. not. wy­
kazać m ają, jeżeli należą do stanu  Notaryó- 
szów lub adwokatów przez awmje dotyczące 
Izby, urzędnicy  zaś przez swoje przełożone 
instancye wnieść do c. k. Izby Notaryalnej 
w Przem yślu.

Z c. k. Izby notaryalnej Sam borsko-Prze- 
myskiej.

Przem yśl, 9. Stycznia 1875.

(190 1—3) E  d y  Ił t.
L. 37.250. C. k Sąd krajowy zawia­

dam ia Jakóba H udka, iż przeciw niem u To­
w arzystw o zaliczkowe K rakow skie wniosło 
podanie o nakaz zap ła ty  sumy wekslowej 
169 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego je s t
niewiadom e p rzeto  w celu zastępow ania go
na jego koszt i niebezpieczeństw o adw. Dr. 
S tycznia kuratorem  z zastępstw em  adw. Dr. 
W ilkosza ustanow iono z którym  w edług po­
stępow ania wekslowego postępow ać się bę­
dzie. —  Poleca się zatem  pozwanem u aby 
sam  s ta n ą ł lub dokum enta swemu zastępcy 
udzielił lub  innego obrońcę ustanow ił i o 
tern Sądowi krajowem u doniósł, w razie 
przeciw nym  wynikłe z zaniedbania skutki 
sobie przypisać będzie m usiał.

Kraków, 8 . Stycznia 1875.

(139 2 —3) E  d y  Ił t.
L. 70.456. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uw iadam ia niewiadomego z m iejsca po­
by tu  p. Zygm unta h r. Dulskiego jako spad­
kobiercę K arola hr. Dulskiego że L iber Ko- 
zel wniósł pod dniem  19. S ierpnia 1874. 1. 
48.257 pw. K arolowi hr. Duiskiem u a wzglę 
dnie przeciw  tegoż spadkobiercom  podanie, 
celem  egzekucyjnego wydobycia sutny 300 
zł. m. k. czyli 315 zł. w. a. nad  którem  
rozpraw a się toczy —  celem doręczenia u- 
chw ały z dnia 12. W rześnia 1874. L. 49 257 
jako też  zastępyw ania praw  p. Zygm unta hr. 
D ulskiego, ustanaw ia się tem uż k u ra to ra  w 
osobie p. adw. Dr. Bobownika, k tórem u wrięc 
p o trzebną informacyę udzielić ma.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 19. G rudnia 1874.

(140 2—3) B d y k t
L. 71.096. C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie z powodu wniesionego na dniu 13. G ru­
dnia  do 1. 71.096 pozwu ustanaw ia adw. p. 
W szelaczyńskiego kurato rem , zaś adw. p. 
Jekelesa  zastępcą d la z życia i m iejsca po­
by tu  niewiadomych pozwanych Anny, Karola 
K atarzyny i Józefy Momockich i dla z im ie­
nia, życia i m iejsca pobytu niesńadom ych 
ich spadkobierców  w sporze Antoniego i 
T ekli Kalinów przeciw  wymienionym o przy­
znanie na  własność 2/ j 2 części realności pod
1. 354V4 we Lwowie.

O tem  uw iadam ia się niniejszem  powyż 
pomienionych pozwanych z tem , że m ają się 
zgłosić u  ustanowionego p. k u ra to ra  celem 
udzielenia mu potrzebnych wyjaśnień do 
bronienia swych praw.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18. G rudnia 1874.

(145 2 -3 )  E  d y  k t .
N r. 30.774. C. k. Sąd krajowy, dla 

m asy M aryanny Wadowskiej ustanaw ia k u ­
ra to ra  w osobie p F erdynanda Bockenheima 
i  edyktem  zaw iadam ia że M aryanna W adow­
ska w łaścicielka folw arku Gwoździec średni 
czyli Dział po w. B rzeski na  dniu 7. K w iet­
n ia  1873. bez ostatniej woli rozporządzenia 
zm arła  a ponieważ tu te j. c. k. Sądowi k ra­
jowem u spadkobiercy tejże niewiadomi są, 
przeto  wzywa się wszystkich którzyby do jej 
spadku z jakiegobądź prawnego ty tu łu  p ra ­
wo rościć sobie m niem ali prawo spadkowe 
w przeciągu roku od dnia. zam ieszczenia 
tego edyktu w gazecie urzęd-.-wej Lwowskiej 
do tu t. c. k. Sądu krajowego zgłosili i przy 
w ykazaniu praw a spadkowego oświadczenie 
w nieśli w razie przeciwnym spadek d la k tó  
rego tymczasowo kuratorem  p Ferdynand 
B ockenheim  ustanowiony został z tem i k tó ­
rzy  się oświadczyli i prawo spadkowe wy­
kazali, przeprow adzony i m asa spadkowa im 
przyznaną, zaś część spadku do której się

n ik t nie zgłosił, lub gdyby się n ik t nie 0 - 
świadczył ca ła  m asa spadkowa Wysokiemu 
Skarbowi na  w łasność przyznaną zostanie,

Kraków, 4. G rudnia 1874.
(147 2—3) ©głoszenie.

N r 8905. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach  podaje do wiadomości, iż małżonkowie 
Tomasz i Ewa Szpilowie gospodarze z gm i­
ny Czańca uchw ałą c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 19. G rudnia 1874. 1. 
35.921 z powodu m arnotraw stw a za bez- 
własnowolnycb uznani zostali, i że k u ra to ­
rem  m ają tk u  tychże S tanisław  W ojtyła jest 
ustanowionym.

K ęty, 27. G rudnia 1874.
(148 2 —3) E  d  y  k  t .

N r. 5599. C. k. Sąd powiatowy w Rop- , 
czycach zaw iadam ia Józefa Srokę że na 
preśbę D yrekcyi c. k. Z akładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie de pra. 19. S ie r­
pnia 1873. 1. 3296 wydano przeciw niemu 
pod dniem  21. S ierpnia  1873. 1. 3296 na­
kaz zap łaty  pożyczki 91 zł. 52 ct. w, a. z 
pn. Gdy miejsce pobytu Józefa Sroki nie 
odszukano, ustanaw ia się dla niego ku ra to ­
rem  Antoniego Wozowicza wójta z Góry 
ropczyckiej i doręcza się temuż nakaz za­
p ła ty , wzywając Józefa Srokę aby k u ra to ­
rowi środki obrony udzielił, lub m nego za­
stępcę obrał i Sąd tu te jszy  powiadom ił, w
przeciwnym bowiem razie złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Ropczyce, 24. L istopada 1874.
(157 2— 3) E  d  y k  t .

Nr. 9631. C. k. Złoczowski Sąd obwo­
dowy podaje do wiadomości, że przeciw m a­
sie pupilarnej Józefa Lisawickiego względ­
nie tegoż pupilom z imienia, miejsca pobytu 
i zam ieszkania niewiadomym Emilia Adela
2. im. M ijakowska, Regina i M arya Bydłow- 
skie i Józefa Św idnicka pod dniem 17. 
W rześnia 1874. 1. 9631 względem ekstobu- 
lacyi sumy 1130 zł. poi. 26 gr. wraz z 
nadoiężaram i z połowy dóbr Rudenko lackie 
pozew wniosły, i o pomoc sądową prosiły, 
w skutek czego 90. dniowy term in do wnie­
sienia obrony wyznaczonym został.

Ponieważ pupile Józefa  Lisawickiego z 
im ienia, życia i miejsca pobytu nie są zna­
ni, p rzeto  c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
w celu zastępyw ania ich na  ich koszt i nie 
bezpieczeństwo tutejszego adw. D r Weso 
łowskiego z zastępstw em  adw. Dr. Heynego 
ustanowił, z którym  spór sądowy wedle 
istniejących przepisów praw nych p rzeprow a­
dzonym będzie.

Upomina się edyktem  niniejszym  poz­
wanych, by w wyż oznaczonym czasie, albo 
sami się zgłosili, albo też potrzebne dowo­
dy praw ne ustanow ionem u dla nich k u ra ­
torow i udzielili, lub wcześnie innego zastęp­
cę sobie wybrali, i o tem  tutejszem u Sądo­
wi donieśli, w ogóle zaś by wszelkich mo­
żliwych do obrony środków praw nych użyli 
w przeciwnym  bowiem razie wynikłe ze za­
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Z Rady c. k. S ądu  obwodowego.
Złoczów, 28. Października 1874.

(159 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 38 )5 . Z c. k. Sądu powiatowego 

w B ohorodczauach niniejszem  wiadomo się 
czyni, iż w celu zaspokojenia resztu jącej 
kwoty dłużnej 93 zł. 76 ct. w. a. z pn. 
przez m ałżonków Teodora i M aryę Borysiuk 
c. k uprzyw. Zakładowi kredytow em u w ło­
ściańskiem u we Lwowie, dozwolona publicz­
na sprzedaż realności dłużników Teodora i 
M aryi B orysiuk pod 1. k. 168. 315/142 w 
Lyścu położonej na 300 zł. w. a. oszacowa­
nej, na  dniu 3. Mi.rea. 1875. 7. K wietnia 
1875. 8. Czerwca 1875. każdą razą  o 10. 
godzinie przed południem  przedsięw ziętą i 
na pierwszych dwóch term inach realność ta  
ty lko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim  term inie zaś także niżej ceny sprze 
daną będzie.

Cena w yw ołania wynosi 300 zł. a. w.
Akt oszacow ania i w arunki licytacyjne 

w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze  p rzejrzane 
być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego
B oborodczany, 30. Października 1874. 

(150 2 - 3 )  E  d  y  k  t
Nr. 71.095. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie z powodu wniesionego na dniu 13. 
G rudnia 1874. do 1. 71.095 pozwu ustana­
wia p . adw. Dr. W szelaczyńskiego k u ra to ­
rem, zaś p. adw. Dr. Jekelesa  zastępcą dla 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomych J ó ­
zefy Momockn j  i tejże z im ienia niew iado­
mych spadkobierców  w sporze Antoniego i 
Tekli Kalinów przeciw wymienionym pozwa­
nym o przyznanie na własność 1/4 części 
realności pod 1. 354-7/4 we Lwowie.

O tem  zaw iadam ia się niniejszem  po­
wyż wymienionych pozwanych z tem , że 
m ają się zgłosić u ustanowionego k u ra to ra

celem udzielenia mu potrzebnych wyjaśnień 
do bronienia swych praw.

Z c. k  Sądu krajowego.
Lwów, 18. G rudnia 1874.

(114 2— 3) E  cl y  Ił t .
L. 7229. C. k. Sąd powiatowy w Ży­

wcu rozpisuje na podstaw ie wyroku z dnia 
26. M aja 1865 1. 1668 celem ściągnięcia
kwot 7 zł. i 25 zł. 80 ct. wraz z odsetkam i 
po 4 od sta, od d. 27. S tycznia 1865. liczyć 
się m ającem i i kosztam i 2 zł. 98 ct., 1 zł.
94 ct., >2 zł. 12 c t ,  3 zł. 80 ct., 1 zł 94
ct i 5 zł. 4 ct. publiczną licy tac ję  połowy 
realności pod Nr. d. 304 w Żywcu, do A nto­
niego M azurka należącej w dniach 19. L u ­
tego, 19. M arca i 16. Kwietni-s 1875. każdą 
razą  o godzinie 9. rano pod następującem i 
w arunkam i:

1 P rzedm iot licytscyi stanowi połowa re ­
alności pod Nr. 304 w Żywcu podług 
księgi gruntowej m iasta Żywca T. IX. 
piig. 47 i 48 do Antoniego M azurka 
należąca i sk ładająca  się z połowy do­
m u drewnianego z placem i połowy 
ogródka za tym  domem.

2. Cena wywołania ustanaw ia się podług 
ak tu  szacunkowego w sumie 110 zł a. 
w., od której na pierwszych dwóch te r ­
minach powyżej zaś na trzecim  term i­
nie poniżej licytow aną będzie.

3. Każdy chęć licytow ania mający m a zło­
żyć przed rozpoczęciem  licytacyi do 
rąk  kom isarza sądowego jako  wadyum 
l 00/0 ceny szacunkowej czyli kwotę i l  
zł. a. w., k tó ra  utrzym ującem u sieprzy  
licytacyi w cenę kupna policzoną, in ­
nym zaś ze raz po ukończeniu licytacyi 
zwróconą będiie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w 14 dniach po otrzym aniu rezo lucji 
przyjm ującej protokół licytacyjny do 
sądowej wiadomości ofiarowaną cenę 
kupna do c. k. sądowego depozytu zło 
żyć, poczem d ek re t przyznania z p ra ­
wem in tabulacyi wydany i posiadanie 
kupionej połowy realności oddane m u 
będzie.

5. W razie niedopełnienia w arunku IV. ze 
strony kupiciela, uznany tenże zostanie 
za słowołomnego i rozpisaną będzie 
zaraz relicytacya sprzedanej połowy 
realności, k tó ra  na jednym  term inie 
naw et poniżej ceny szacunkowej sp rze­
dana zostanie a słowołomca, k tórem u 
złożone wadyum przepada, odpowiada 
także całym swoim m ajątkiem  za ko­
szta tejże relicytacyi i za możliwy n ie ­
dobór ofiarowanej przy pierwszej licy­
tacy i ceny kupna.

6 . Kupiciel obowiązany będzie opłacić 
także stępel do protokołu licytacyjnego 
i należytość skarbow ą od licytowanej 
połowy realności przypadający, a od 
dnia objęcia posiadania opłacać będzie 
sam przypadające z niej podatki i 
gm inne ciężary.

O tej licytacyi zaw iadam ia się M ar­
kusa  Feliksa, Antoniego M azurka, o. k. u- 
rząd  podatkowy, Adam a Rozmusa, Ewę Roz- 
mus, tudzież wierzycieli, sprzedać się m ają­
cej realności, k tórzyby po dniu 18. G rudnia 
1873. jako  dnia wystaw ienia wyciągu hypo- 
tecznego do hypoteki weszli, łub którym by 
obecua rezolucya doręczoną być nie mogła, 
lub doręczoną nie została na ręce kuratora , 
dla n ich  ustanowionego Jan a  S tu d en ­
ckiego.

Żywiec, 20. Marca 1874.
(232 2— 3) © g ł o s z e n i e  k a u k n r s n .

L. 1272/R, s. 0. C. k. R ada szkolna 
okręgowa w Bochni ogłasza niniejszem  kon­
kurs na posadę nauczyciela przy szkole lu ­
dowej pospolitej w B iadolinach redłow skich 
z roczną p łacą 300 zł i wolnem pom ie­
szkaniem ; p rezen tu je  R ada szkolna m iej­
scowa

K andydaci m ają swe podania wnieść 
najpóźniej do końca Lutego 18Ż5.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Bochnia dnia U . S tycznia 1875.

(234 2— 3) K  o  n  k  n  r  s .
L. 167. W celu obsadzenia, posady 

naczelnika c. k. s ta c ji telegraficznej w Zło­
czowie rozpisuje się niniejszem  konkurs 
czterotygodniowy.

Podania slegatam i należycie zaopa­
trzone należy wnieść do podpisanej c. k. 
Dyrekcyi telegrafów.

C. k. D y rek c ja  telegrafów.
Lwów, 16. Stycznia 1875.

(249 2 —2) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1426. Do częściowego p rzekszta ł­

cenia realności we Lwowie położonej Schu- 
manówką zwanej, na krajow ą szkołę wete- 
rynaryi, potrzebną je s t pewna ilość m atery- 
ałów  budowlanych, jak o to : cegła, kamień, 
wapno, gips, piasek, drzewo sosnowe i dę­
bowe/

W ykazy szczegółowe tych materyalów, 
wraz z w arunkam i dostawy, znajdują się V 
biurze technicznem  W ydziału krajowego.

M ający chęć podjęcia się dostawy rze-' 
czonych m ateryałów, zechcą swe opieczęto-j 
wane oferty w wadyum 300 zł. wartości' 
zaopatrzone, złożyć najpóźniej do I I .  go­
dziny rauo dnia  3. Lutego 18 75. w oddziale 
technicznym W ydziału krajowego.

Wykaz m ateryałów  i w arunki licyta­
cyjne są każdego dnia z wyjątkiem  św iąt od 
9. do 3. po południu do przejrzenia w biu­
rze technicznem  W ydziału krajowego, a na­
wet na  żądanie oferentów mogą im być W 
odpisie udzielone.

Z W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 20. S tycznia 1875.

(58 3 —3) £  d  y  k  t .
L. 73.598. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, że 
Tadeusz Rudyński przeciw Aleksandrowi A- 
oamowicz i Józefie Czyżek pęd dniem 26. 
G rudnia 1874. do 1. 73.598 pozew o nakaż 
zap ła ty  sumy wekslowej 350 zł. z wekslu z 
daty  Czerlany dnia 4. L istopada 1873. 
wniósł, w skutek której uchw ałą z dnia dzi­
siejszego nakaz zap ła ty  sumy zaskarżonej 
przeciw obu pozwanym dozwolony został.

Ponieważ miejsce pobytu współpozwa- 
nej Józefy Czyżek je s t uiewiadowe, ustano­
w ił dla niej c. k. S ąd  krajowy do zastępo­
wania i na tejże koszt i szkodę tutejszego 
adw. Dr. Kuczkiewicza z zastępstw em  p- 
adw. Dr. Popławskiego kuratorem , kazał te ­
muż nakaz zapłaty doręczyć, z którym  ni­
niejsza spraw a wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
pozwaną Józefę Czyżyk aby w należytym 
czasie osobiście stanęła, lub potrzebne ty­
tu ły  praw ne ustanowionem u zastępcy udzie­
liła , lub innego zastępcę w ybrała i sądowi 
oznajm iła, słowem stosownych do obrony 
środków użyła, gdyż wynikające z zanied­
bania skutki sama sobie przypisać będzie 
m usiała.

Lwów, 31. G rudnia 1874.
(217 3— 3) K  d  y  l i  t .

L . 5561. Niniejszem się oznajm ia, źe 
w spraw ie M aryi M erunowicz przeciw Pa- 
raszce Bałbuzowy o 57 zł. odbędzie się 
tu tejszym  Sądzie 16 Lutego, 16. M arca i 
14. K w ietnia 1875. zawsze o godzinie lO- 
rano publiczna sprzedaż połowy realności W 
Siedliskach Nr. 26 P araszk i Bałbuzowej 
w łasnej.

Cenę w ywołania będzie wartość sza­
cunkowa 193 zł.

Na dwóch pierw szych term inach  egze­
kwowana połowa realności ty lko  wyżej lub 
za cenę szacunkową na trzecim  zaś za k a ­
żdą cenę sprzedaną będzie.

W adyum  wynosi 10O/o ceny szacun­
kowej.

Protokół zastaw nego opisu resztę  w a­
runków  licytacyjnych m ożna w tu tejszym  
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki 30. G rudnia 1874.

(62 3 - 3 )  G  d y  k t.
L. 13 030. C. k. miej. deleg. Sąd po­

wiatowy  ̂w Przem yślu podaje do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia przez 
D m ytra i M aryannę Lewickich w c. k. uprz. 
Zakładzie kredytowym włościańskim  zacią­
gniętej pożyczki w sumie 500 zł. a. w. a 
względnie resztującego długu w sumie 457 
zł. 55 ct. a w. z odsetkam i od tej sumy po 
12°/o od dnia 3. Lutego 1871. aż do rze­
czywistej zap ła ty  bieżącem i, tudzież dalsze- 
mi 3 %  odsetkam i od kwoty w należytym  
czasie nieuiszczonej, tudzież celem  zaspoko­
jen ia  kosztów w kwocie 13 zł. 98 ct a. W. 
już poprzednio przyznanych ja k  niemniej 
i dalszych kosztów egzekucyi niniejszem W 
kwocie 5 zł. 47 ct. a. w. przyznanych przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1- 
k. 105 357 w Przemyślu na Zasauiu położo­
nej D m ytra i M aryanny Lewickich własnej, 
ze w szystkiem i do tej realności należącem i 
w protokole zastawnego opisania z dnia 29. 
M aja 1869 do 1. 6034 opisauemi gruntam i 
i innem i przynależytościam i dozwoloną zo­
sta ła , k tó ra  się odbędzie w gmachu Sądu 
tutejszego w trzech term inach, a  mianowicie 
dnia 22. Lutego, 1. M arca i dnia 8. M arca 
1875. każdym razem  o godzin’ e 10. przed 
południem  z tem  że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  tylko za cenę wywo­
łan ia  lub powyżej tej ceny, na trzecim  zaś 
term inie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadam ia z tym  dodatkiem  że warunki 
licytacyi tudzież ak t zastaw niczego opisanie1 
realności sprzedać sie mającej w tusądowej 
reg istra tu rze  przejrzane być mogą.

Przem yśl, 20. G rudnia 1874.



(254 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10595. C. k. Sąd powiatowy w 

Białej ogłsaza niniejszem, iż przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 12 d. 20 n. w 
Bestwince położonej małżonków Jakóba i 
Agnieszki Chrapków własnością będącej re- 
zolucyą z dnia 24. sierpnia 1874 1. 6035 w 
celu zaspokojenia wierzyteluośei Jerzego Bu - 
lowskiego w kwocie 2000. z p. n. rozpisa­
na ponownie w dniu 12. lutego 1875. o go­
dzinie 10. przed południem odbędzie się w 
Sądzie tutejszym pod warunkami w edyk- 
cie z powyższej daty w „Gazecie lwowskiej “ 
N. 248, 253, 254, z r. 1874 objętemi z tą  
odmianą, iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała 30. Grudnia 1874.
(154 2— 3) Obwieszezeaie.

L. 13. Nad Grzegorzem Bateńczukiem  
rolnikiem z Ponikwy synem zmarłego E lia­
sza Bateńczuka, który z dniem 2 1. Stycznia 
1875. fizyczną nieletność osięga, zostaje o 
pieką z powodu marnotrawstwa i pijaństwa 
na podstawie uchwały Sądu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 31. Grudnia 1874. L. 11.768 
na czas nieograniczony przedłużoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 3. Stycznia 1875.

(138 2 —3) E  d  }  k  t .
L. 68.512. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Salamona Wechslera z dnia 22 Kwietnia 
1874. L. 23.123 uchwałą z dnia 9. Maja 
1874. intabulacya tegoż za właściciela sumy 
1100 zł. w. a. przez Jana Brubachera od­
stąpionej w stanie biernym %  części dóbr 
Laszki ut. Dom. 452 p 53 n 12 haer. Jana 
Brubachera własnych, dozwoloną została

tUfe,f . o t ąd° Wym. z . da'a Grudnia O tem uwiadamia się kupienia chęć Resztę warunków licytacyjnych jak
" za war emi sprzedaną będzie, mających, z tem dołożeniem, że protokół również protokół zastawniczego opisania i

Wzywa się zatem chęc kupienia mają- opisania i oszacowania realnośi, jakoteż bliż- protokół oszacowania przejrzeć można w 
cych, którzy w tutejszo sądowej registratu- sze warunki w tutejszej registraturze przej- aktach sądowych, 
rze akt oszacowania i bliższe warunki licy- rzeć mogą. K-pfy (ju{a op p r„ j n:a ,anA
tncyi przejrzeć m oj,,. c  k s< a  powiat Kety dnia 2 a  8 rndn,a 1874.

Z c. k. Sądu powiatowego. Zaleszczyki dnia 26. Grudnia 1874.1  ̂ 2  ̂ ®  7  k  t .
Sądowa Wisznia, 17. Lipca 1874. (207 2 3) E  d  y  Jj. t .  - L. 8773. Odnośnie do t. s. uchwały z

(64 2 - 3) E  d  y  k  t .  L. 11.346. Z c. k. Sądu powiatowego dnia 13. Października 1873. do 1. 6389 w
L. 6270. C. k. Sąd powiatowy w Ra- w Crodacb rozpisuje się w celu uzyskania sprawie egzekucyjnej gmin Krechów, Fujna, 

dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo- ug °dzonej sumy 200 zł. w. a. z 36%  odse- Brzyszcze, Manaster, Szabelnia i Prowała
ładowi kredvto- tkami od dnia 24■ Czerwca 1873. do 24. pto. Dmytrowi Bielanicy pto. 254 zł. 35 ct.

- a  P a r r . l r r i a n n i l T - n  1 0 * 7 0  ~  J  x .  .  t  • -  -  ------------- --------------------’ --------- ~  ------------------------------ ---------------ie 281 zł. 
fica się na

. . w - — tutejszym na J— *'~~J 'J— egzcaucyjnycu w - - -  — i -
dniu 8 . Lutego, 8. Marca i 5 Kwietnia 1875 kwocie 4 zb 32 ct- a. w. jakoteż teraźuiej- 52 ct., 8 zł. 52 ct., 4 zł. 2 ct. i 7 zł. 96 
każdą razą o godzinie 10 z rana publiczna 8z?cb ko8zt(>w egzekucyjnych w ilości 6 zł. ct. już dawniej, zaś w kwocie 4 zł. 57 ct. 
sprzedaż realności do dłużnika Michała 51 ct- a- w- na rzecz P- Adolfa Bikarta obecnie przyznanych ponowna publiczna
Dziedzica należącej, pod Nr. 60 w Ostrowie Przymusowa publiczna sprzedaż należących sprzedaż należącego do leżącej masy dłu-
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej Władysławowi Engelfeld kosztowności wedle żnika Dmytra Bielanicy zastawnie opisanego  
pod warunkami w uchwale z 23 Listopada Protokołu grabieży na kwotę 155 zł. a. w i aa 465 zł. oszacowanego gospodarstwa 
1874 wyszczególnionemi, na którą chęć ku s4d° WIlie ocenionych z tem, iż ta publiczna gruntowego w Krechowie pod Nr. 142 po-
pna mających z prawem przeglądu protoko- 8przedaż w dwóch terminach a mianowicie łożonego, wyznaczając w tym celu w tut.
łu zastawniczego opisania i oszacowania w daiu '• Lutego 1875 i w dniu 15. Lute- Sądzie jeden termin na dzień 29. Stycznia 
tudzież warunków licytacyjnych się zaprasza! &0 1875’ każdił  raz3 0 godzinie 10. rauo w >875. na godzinę 10. przed południem z 

Radymno, 23. Listopada 1874. ’ tut®j8zo sądowem zabudowaniu się odbędzie, tem dołożeniem, iż rzeczone gospodarstwo
(69 2 —3) E  d  v  t i że te kosztowności, które w pierwszym najwięcej ofiarującemu, nawet niżej ceny

L 29925 C t u  • terminie nie nad wartością szacunkową lub szacunkowej sprzedane zostanie.
wanv cvwilnv w’KraUn 0Wlat^Wy m -deleg° za takow4 sprzedaaemi nie zostaną, w dru Protokół opisania i oszacowania, jako
mości że W ładysław T ™ P<(daje do wiad°- termiuie i poniżej wartości szacunkowej też resztę warunków licytacyjnych można 

. . .  % . Jaworski z Gębiczyny, sprzedanemi zostaną. przejrzeć w t. s. registraturze.
uchwały tegoż Sądu I  Y  skutek 0  czem si® cb9Ć kupienia mających a C. k. Sąd powiatowy,
za bezwłasnowolnego uznan/m T l  f A U  a i f b y t u  niewiadomego Wła- Żółkiew dnia 24. Listopada 1874.
jego Marceli Hegenberger u « J ra*orem dysława Eugelfelda z tem  zawiadamia, że (61 2 - 3 )  E  d  j  k  t .  
został. ustanowionym do zastępstwa jego osoby w tej sprawie l .  14.737. Stanisławowski c. k. Sąd

  ,  t  _  O f Y 7 f l l - n  ^  1----------- L -  i  i » '  1  - -

Kraków 31. Grudnia 1874.
(84 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 59.482. C. k. Sąd krajowy we
nft wiadomn ovTTr>i :a .—

 -----•/ ~ ~1 ~ . ■*■** v>. K. oî ci krajowy W6 i
Powyższa uchwała doręcza się z życia Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek nuda- Brody

i m i e j s c a  p o b y t u  niewiadomemu Janowi Bru- Dja Emilii z Kruków Baszczyńskiej z dnia 2 —^
baoherowi do rąk równocześuie w osobie Października 1874. do 1. fi
_  J   p ,  .  T  _______ ’ ______  — „ „ n l A n C i t m c m  «  r l  a r  T \ «  - *

„ „  j .. -i/*-...— u. i ‘i.ió i. stanisławowski c. k. &4a
egzekucyjnej uchwałą tutejszo-sądową z d. obwodowy jako wekslowy wzywa niniejszem  
30 Października 1874. 1. 7092 p. adwokat dzierzyciela wekslu następującej treści: Sta- 
Kukucz kuratorem ustanowionym został. nisławów 4 Juli 1869. pt. 93 fl. o. W . Am 

C. k. Sąd powiatowy 4 August 1869. zahlen Sie gegeu diesen Pri-
Brody 17. Grudnia 1874. ma Wechsel au die Ordre meiner Eigeuen

Obwieszczenie die Summę von Gulden Neunzig drei ost.
..  _________  _____  tu. . M U ćiam ss r o /4 . do 1 59 482 dozwo . " r*, 038Y- u - k- powiatowy wKrze- \Vahr. den Werth erhalten uud stellen es

adw Dr Janowicza z zastępstwem adw. Dr. lono równocześnie wykreślenie sumv 250 zł szow.lcach P<>daje d» powszechnej wiadomo- anf Rechnung ohne Bencht, Frau Anna Mi- 
Nurkowskiego ustanowionego kuratora. w. a. z pn. w stanie biernym realności pod ^  ° f lem u^ skaaia f umy 87 zł 50 ct. w chalewicz. Hersz Angermann m. p angenom-

  r—  . c . a- odbędzie się wkancel. c. k. Sądu powia- men Anna Michalewiez m. p. ażeby takowyccnnajdera mta- toweeo w Kr7BS7nnnVor>i. o i ~l—  • - • ■-

V  I I  u i » , ł W ^ V /  . .    o *  -  -----

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 11 o o i i /*  Aoaiuosci poa i Q „ . i  , . . ■* ------- ~— j „ „ w . ..
Brubachera, aby w należytym czasie u usta- L%  ' • ł  totra Schnajdera inta- towe„J^CWZ1̂  ®‘e w kanceł- c. k. Sądu powia-

• ----------- =--'Zi e o , o . | buloWr J: ....................  . ^  U * * , * .  I * .  <W « .  w
■*-'*  c ł  n j  »»  ^  - j ---- ---------- - ----- -

nowionego kurato ra , lub też  w Sądzie oso- n  '  -
biście albo przez innego zastępcę się zgło- . . dotyczącą uchwałę doręcza  sie  z l̂ arca  ̂ 12 Kwietnia 1 8 7 5 /z a w s ^ n ^ n d 'z T ' U° UU1 w ,lu teJ8Zym ^ąazie  przearozyi i
sił, i celem przestrzegania swoich praw  sto - c,a i  “ ieJ8ca Pobytu niewiadomemu Piotro" j 16- ' f an0 Publiczua przym usow a SDrze- f raWa 8W9 wy kazał' inaczei  bowiem weksel
sownych środków użył, ile że z zaniedbania ™ Scbaayderowi do rąk  w osobie adw Dr realności włościańskiej nod liczba 7/r p<?no!me z4daQJe H ersza Angerman
wmiknar* mnc*ane niekorzystae sku tk i sobie Moszyuskiego z zastępstw em  adw. Dr Łu- P' W ^ ffoc ê mJL;™  na uP^ywie powyższego czasu jako amor

, . , — — -ono w prawa swe wyKazaf, inaczej Dowiem weksel
nie 10. rano publiczna przymusowa sprze- ten na ponowne żądanie Hersza Angerman- 
daż realności włościańskiej pod liczbą 7/r. aa po upływie powyższego c 
p. 5 w Lgocie położonych, do Marcina tyzowany uznanym zostanie, 
i Katarzyny Ciupiołów należących a sądo- Z c. k. Sądu obwodowego.

WDie Wadvum wv Stanisłowów, 9. Grudnia 1874.Wadyum wynosi zł 30 w. a.
. - , i Opis realności i warunki licytacyjne są (HO 2 3) R  (I y  k  t .

nowionego uiatora lub też w Sądzie oso- w registraturze sądowej do przejrzenia. L. 8447. C. k. Sąd powiatowy m iej-
biscie albo przez innego zastępcę sie żuło I O czem się chęć kupna mających z sko-delegowany dla okolicy m iasta Lwowa

łołożeniem 7.sn»;orIi.Ty,;o — i - - J~-‘-   i , ,

Wzywamy niniejszym edyktem Piotra 
Schnaydera aby w należytym czasie u usta ;_____I...i-- i . . . ~ - -

»UrrUjrV/U OtUUAUfT - i -----  - - ... ___ ___ __
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie |  Moszyńskiego z zastępstw em  adw 
przypisze. _ |  bm skiego ustanowionego k u ra to ra

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, 24. Grudnia 1874.

(137 2— 3) E  <1 y k t.
L. 71.097. C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni ’ 
rentemu Sałat i tegoż z życia im ie„ „  
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom U*u- w? mKn^c
że Antoni i Tekla Kaliuów przeciw niemu 16 prz^Pi8ze- ’ bed '0 wykreślenie pozycyi Dom. 32 pag. 495 n Z c. k. Sądu krajowego. 5 ” 0' r , ' kojenie przeciw Józafn^; r k  j*- T:--------
1 on. ze stanu biernego realności pod 1 Lwów 24. Października 1874 v  • ąd Powiatowy wałczone^ , W1 .Cbodzickiemu wy-
354%  we Lwowie pod dniem 13. Grudnia (88 2 - 3 )  T a T ^ t  (93 Grudnia ,8 7 4 ’ ^ 7 % % S t a m ^ T !6^ 9 f  1° ^1874. L. 71.097 pozew wnieśli i 0 pomoc r L  E  d  y  k  t .  (y;} ^ 3) E  tl y  k  f .  L is to n a l  P^ « u ?  - ło^2 . od dma 30-
sądową prosili, w skutek czego pisemne po- ski i C' ? ąd deIegowany miej- wst; : ■ k'- Są,d krai°w y krako- kosztów sadowvńl. ąCemi- i Przyznaaych
stępowanie wdrożono, i pozew ustanowione- celem J , 07 ,w Krakowie ^ y n i wiadomo, iż Wojciecba ( w t  .n,n'ej8Zy.m edyktem pana 36% ct. w. a tudziel Z ^ t  wocl.e 18 z ł- 
mu kuratorowi adw. Dr. Szwedzickiemu z leżvtoś . • kPJen!a bwoty 400 zł. z przyna- i J  Marvi r Q ° f '  26 Przeciw niemu cie 3 zł. 4 c t. 7 Art k^cV nJ cil wkwo- 

. - -J... an;a , y ciami dozwala się egzekucyjnej sprze- Trzecieskf n ancai,czy.kowel  Paa Franciszek w. a. Sąd tuteiszv m 1 22 ct‘Iizecieski o zanłaceme sumv weksl^i/snn y 8PJzedaż

- r  e  tł

«»'.'wóWnych, ^  ̂ ^ _______
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie Krakó-w*3̂ ' ' 15 p  a  • t o ł j  ustanowił, z którym spór wytoczony według duać mi^na
przypisać bedzię „ u sia ł 2_ t „  ,  ‘ » r°»te p o ™ J .  s p V a c / 3

t ’ c. k. Sądu krajowego. 2 3) O g lo s y .e u ie  l i c y t a c j i .  wycb przeprowadzonym będzie. Lwów 98 Ti=tr,r.Qżio 1 ova
Lwów, 19. Grudnia 1874. L. 7966. C. k. Sąd powiatowy w Za- Zaleca się zatem niniejszym edyktem / inft

eszczykacb niniejszem do wiadomości po- P02vyanerau, aby potrzebne dokumenta usta- ' t  « E  d  y  k  t .  
d c l l A .  ir.ck n r .  •—  --------------------------  i -  o . ,  -t  - 1 ^  n n w i n n p m i i  r l ] f l .  n n r r ł  » z Q . f l f . p n r t v  i i  i „ k  I L. 6227. C. k. Sąd powiatowy w Ko-(136 2 —3) 

L
, ,  p  ,1 V k  t  — czyaacn umiejszem do wiadomości po- P^^auemu any pouzenne uoKumenia usta- h  6227 Q k< Sąd powiatowy wKo-

n o i p ^  . r daje’ że na wezwanie c. k. Sądu obwodo- dla 0 tl  ,  f  zowie a ™ daada P- Franciszka Gabrysego,. 71.094. C. k. Sąd krajowy we Lwo- weg0 w Staili8ławowie z dllia 18. Listopada ’na,eS0. obrońcę sobie wybrał 1 o m c k byjeg0 pocztm is trza  w Horodyszczy z miej-
powodu wniesionego na dniu 13. Gru- i g 74> j 13 840 zarzadza sie w snraw ie Sifdowi dom osł, w ogolę zas aDy swych spo „„1,^ , ,  „ioariorlr.Tr.u.^ -----8 7 4 . dn 1 71 0 0 4  rvr\r>n7ii uotunow io i • 4  *

-  4 / -

wie z powodu wniesionego na duiu 13. tiru- i g 74 , ~ 7 AJ15“'uiJ1‘ua g ado'^j doniósł w ogóle zaś aby swych i - “ . *, • • , .   4 7 — “J
d p i. .874  do i. 71.094 pozwu ustanawia - k t w e j  ^  *> V  »  - * ’ 4 i  I S  “ !
p. adw, Dr. W szelaczynskiego kuratorem, masie i30rucha sternscbusa na zasnokoienip przeciwnym wynikłe z zaniedl 
zas p. adw. Dr. Jekelesa zastępcą dla z ży- SUQ)y wekslowej 39 zł w a 7 odsipłkamf 8ain sobie przypisać by musiał 
cia i  miejsca pobytu niewiadowyeh pozwą- po go/ i . . J T " * ‘ o setkami Kraków 11. GruJ":" ,C'T'1
nych Karola Momockiego i jego spadkobier- kosztów sądowych 6 z ł^ T i ct i k o s S  (208 2~ 3) E  dców w sporze Antoniego i Tekli Kalinów „„„Jj , J i ^ y c h  6 _zł. 74 ct. i kosztow  ̂ t oL ,  nców w sporze Antoniego i Tekli Kalinów egzek d 8 , zi ' . 74 c '̂ koszi,ów 
przeciw wymienionym o przyznanie własno- z}. 12 ‘ 10 /  c :̂’ 2zb  3^ ct., 3
ści l/io części realności pod 1. 354%  we 72 ct n»  c, ,.
Lwowie. /^ J ^ p rzy m u so w a  publ.

Grudnia 1874. 
y k t .

5005 orzeczenie z nakazem zapłacenia wy­
kazanych remanentów eraryalnych w kwocie1104 - i  nc\.. i * '

• -  - . - •---------- 0 ------------- 7 • I-Bzea. 4 a  74 c t o zł fi4 pt 2 zł o4 o L. 8674. C. k. Sąd powiatowy w Kę- i j 8p4 f  ^  c t  %  a - kŁorf  f a wniesioną
przeciw wymienionym o przyznanie własno- zł. I2 cfc z 2 f  J  tach podaje do powszechnej wiadomości, iż c;  % b̂ da Powiatowego tutejszego pro-

V"  n,raar" ^  1 —  I -  ■ ct 3 z ł- 66J-t.. 1 3  zł. d8. £mie B daż przymusową przez sb« c. k. Prokuratoryi skarbowej we Lwo-

ją"" się zgłosić 
dać mu stosowne 
nienia swych praw.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 18. Grudnia 1874.

(135 2— 3) Ogłoszenie.
L. 2744. Dnia 24. Lutego 1875. o go­

dzinie 10. rano, odbędzie się w tutejszym  
c. k. Sądzie czwarty termin przymusowej 
licytacyi realności rustykalnej pod 1. k. 
104/19/77 sub. 48/11 w Wołczyszczowicach 
położonej Tymka i Katarzyny Iwaszków 
własnej na 800 zł. oszacowanej dla zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Banku włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 222 zł. 92 
ct. a. w. z odsetkami po 12%  od 15. Lu­
tego 1872. bieżącemi i kosztami sporu w 
kwocie 11 zł. 48 ct. a. w. ua którym ter­
minie realność zmiaukowana także niżej ce­
ny szacunkowej pod warunkami w ogłosze-

iczna snrzedaż real- Przedsięweźmie sprzedaż przymusową przez ® , ‘ r?kuradoryi skarbowej we Lwo-
f Korolówce nołożo- Publiczn4 licytacyę należącej do małżonków • sta^ w ionem u dla nieobecnego kurato- 

 ... P . , Jana i Anny Honiow połowy realności nod ^ P' adw,° katowi Dr. Finkelsteinowi wpod P' auvv0Kai°wi n r . rinaeisteino
P Brzeżanacb równocześnie doręcza się,

j  — 1  j  r --------- .  J

ny dowody temu kuratorowi udzielił. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kozowa dnia 10. Grudnia 1874.

Gazeta Lwowska Nr. 18. z dnia 23. Stycznia 1875.

, - jorzezauacu równocześnie aoręcza się, a p .
w trzech ter- Franciszka Gabrysego w myśl § .5 1 2  post.
Lutego 1875. d_ W2VWo ażeby potrzebne do swej obro- 

3. Marca 1875, __ •• j  ; " JT,'a 1 n -------- 1
1 . marca 1875. i  15. Marca jenia należytośc „ —  - -  —

każdą razą o godzinie 10. przed południem 79 c(._ w & z _ Józefowi Bukowskiemu O b w i e s z c z e n i e .

pod nM W UJ,Cen' .  ■ .  • (  % 9 4 2  C .k . Sąd powiatowy w Rawie
r ^UI' . . cen§ wywołania ustanowiono c ę zawiadamia, że celem ściąguęcia pretensyi
. Cenę wywołania stanowi cena szacunkową w ilości 180 w. a. 1 pon j nakładu kredytowego włościańskiego w kwo-

kowa 600 zł. w. a. . ceny szacu:nkowej rzeczona ■P° "  , uie cie 196 zł. sprzedaną zostanie realność włoś-
II- Każdy chęć kupienia mający obowią- p°d  Nr. kons. 2 8 - w Ko F sprzedaż ciańska w Hujczy pod L. 141 położona,

zany jest 100/0 wartości szacun owej, będzie, zas na trze euę nawet po- dłużnika Wasyla Fediuk własna w wartoś-
jako wadyum do rąk komisyi licyta- odbędzie się za jakąkolwiek cenę nawet po ^  gq() J  tem inach dma , 5< Luteg0ł

p E a c h  nlŻ^  Chęc kupna* mający mają przed rozpo- I5_ Matoa .  19. Kwietnia 1875 naw.™ o
w E  7ł. czeciem licytacyi złe żyć do rąk komisyi li-  god. 11. rano z tem, że na trzecim ternu-

HI. P rz , 1. , y2 term inie licjtaejjnyn . c ,t»cjjnej w aćjnm  w ilości t ł .  18 wal. a. w ™ > realność ta  i  niżej te, ceny aprtedan,
realność tylko wyżej, lub za cenę sza- gotowce. , zostanie,
cunkową Sprzedaną być może, przy . Wadyum przez nabywcę złozone zo- 
trzecim zaś terminie niżej ceny sza- stanie mu zatrzymane, zas wadya innych 
cuukowej najwięcej ofiarującemu sprze- licytantów będ^ im zaraz po licytacyi zwro- 
daną będzie. cone.

Warunki licytacyjne chęć kupienia ma­
jący, może przeglądnąć w sądzie tutejszym. 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Października 1874.

1



(120

[116 2—3) Obwieszczenie.
L. 5943 C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

>e celem ściąguienia riależytości zak ładu  k re ­
dytowego włość, we Lwowie w kwocie 392 
zł. z pn. sprzedaną zostanie w drodze pu ­
blicznej licytacyi realność w łościańska w 
Etzyczkach pod L. 69 /i i po łożona H rynia 
Biłana własna, na 600 zł. oceniona w trzech 
term inach, a  to  na dniu 15 Lutego, 15, 
Marca i 19, Kwietnia 1875 zawsze o god. 
1!. rano z tem , że na trzecim  term inie re ­
alność ta  i niżej ceny szacunkowej sprze- 

zostanie.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Rawa, dnia 30. Października 1874. 
2— 3) K  d  y  k  ł  
L, 71939 O. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wzywa posiadacza wedle podania zgi- 
nionej książeczki galie. kasy oszczędności 
we Lwowie dnia 18. L ipca 1873 Nr. 28586 
n a  imio M ichaliny H iilenbrand i okazicie­
la  z w kładką 100 zł. w. a. wystawionej, aby 
takow ą w przeciągu sześciu m iesięcy tem  
pewniej c. k. Sądowi k ajowem u okazał, ile 
że takow a po bezskutecznym upływ ie tego 
term inu  za nieważną uznaną zostanie 

Z c. k. S ądu  krajowego
Lwów d. 19. G rudnia 1874.

(!21  2— 3) E d y  l i t
L. 667 C. k. sąd krajowy jako handlo­

wy we Lwowie zaw iadam ia p. M ichała llu- 
nikiewicza, że w skutek  prośby Sam uela F i­
schera uchw ałą z 8. stycznia 1875 1, 667 
nakaz p ła tn iczy  sumy wekslowej 60 zł. w, 
tj, z p n. przeciw  niem u wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. M ichała Buni- 
kiew icza znane nie jest, ustanowiono mu 
ku ra to ra  w osobie p. adw okata Dr. Kucz- 
kiewicza, z zastępstw em  p. adw okata  Dr. 
Sokala, i kuratorow i ustanowionem u dorę 
czono nakaz płatniczy.

Lwów, dnia 8. Stycznia 1875.
(127 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 22330 Sam borski c. k. S ąd  obwo 
dowy zaw iadam ia S tanisław a Wojakowskiego 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw  niem u wniósł F ilip  Lang na dniu
1. G rudnia 1874 do L. 22 330 skargę o wy 
kreślenie kaucyi 387 zł. 30 ct. ze stanu 
biernego realności Nr. -52. sta . 46. nowa w 
Sam borze w R ynku położonej i że skargę 
tę  doręczył, ustanowionem u dlań kuratorow i 
adw. Dr. Kohnowi, którego zastępcą adw. 
E hrlieb , do wniesienia obrony w 90. dniach.

Sam bor dnia 9. G rudnia 1874.
(134 2— 3) E  d  y  h  t .

L. 8235 O. k. Sąd powiatowy w N o­
wym ta rgu  ogłasza iż celem zniesienia w spól­
nej własności placu pod N. 541 w Nowym 
targu  pod budynkiem  m ieszkalnem  i budyn­
kam i gospodarczym i Jan a  Starczowskiego 
położonego wedle księgi ingrossacyjnej m ia­
s ta  Nowego ta rg a  tom  VI. str. 361 poz 
367 '  w spólną własność tab u la rn ą  sp ad ­
kobierców B arbary  Starczowskiej t. j. Jan a  
S tan isław a, M ichała i M ikołaja Starczew ­
skich stanow iącego odbędzie się publiczna 
sprzedaż powyższego placu w trzech te rm i­
nach a to w dniu 22. Lutego 1875 w dniu 
19. M arca 1874 i w dniu 21:K w ietnia 1875. 
każdą razą  o godzinie 9 rano w c. k. S ą ­
dzie powiatowym w Nowym targu.

Plac ten  zostanie na pierwszych dwóch 
term inach  tylko w cenie szacunkowej 120 
zł. w. a. lub wyżej takowej na trzecim  zaś 
ta rm in ie  także poniżej tej ceny sprzedanym .

W adyum  wynosi 30 zł. w a  w gotówce 
złożyć należy. Reszty warunków licytacyi 
ak t oszacow ania i ek strak t tabu larny  m ożna 
przejrzeć lub  odpisać w tutejszo sądowej r e ­
gistra turze.

Nowy ta rg  dnia 30. G rudnia 1874.
(231 2— 3) E d y k t ,

L. 71566 C. k. S ąd  krajow y we Lw o­
wie oznajm ia niniejszym  edyktem , że gdy 
dozwolona uchw ałą z dnia 3 ! . L ipca 1874 
do 1. 38584 na zaspokojenie sum 750 zł. 
750 zł. i 19895 zł. 50 ct. w. a. z pn. przez
c. k. uprzyw. galic. Bank hipoteczny we 
Lwowie przeciw masie nieobjęiej po Józefie 
Granowskim prawomocnym nakazem  zapłaty 
z dn ia  17. Kwietnia 1874 do 1. 19817 wy­
walczonych egzekucyjna publiczna sprzedaż 
dóbr Mosty m ałe m iasteczko i wieś do ma 
sy nieobjętej po Józefie Granowskim  n a le ­
żących, na term inach  powyższą uchw ałą do 
sprzedaży tychże dóbr wyznaczonych za ce ­
nę szacunkową sprzedane być nie mogły, 
po przesłuchaniu wierzycieli w celu ułożenia 
uła tw iających  warunków w ezw anych, do 
sprzedaży takowych jeden term in  na dzień 
23. lutego 1875 godz. 10. przed południem  
został wyznaczonym, na  którym  dobra te 
także poniżej ceny szacunkowej w sądzie t u ­
tejszym będą sprzedane.

Cena wywołania wynosi 65110 zlr. w. 
a. w adyum  zaś 6511 zł w. a . Dalsze w a­
runk i licytacyi mogą być w reg is tra tu rze  
sądowej p rzejrzane

Z c. k  Sądu krajowego
Lwów dnia  31 Grudeia 1874.

(204 2— 3) O g lo s z e J i I s i  k o  ( s k a r m .
L. 44. W skutek rozporządzenia Wyso­

kiego W ydziału krajowego z dnia 12. S ty ­
cznia 1875. do 1. 452 D yrekcya szpitali, o- 
głasza konkurs na posadę prymaryusza cho-

Słsm ts-S fifie itM eit
fiii* bcit S B rd iicm triS

a n  ber Ijot/ercn lanbuitetljfdjflftlufjeu 
M jtan fła lt

rób w ew nętrznych w szpitalu  św. Ł azarza  (211 2 — 3) 
w Krakowie z p łacą roczną 1200 zł. w. a 

Posada  p wyższa udzieloną zostanie 
stale dopiero po roku prowizorycznej za- 
do wal nią jącej służby.

Po.dania ostęplowane należy wnieść do \
D yrekcyi szpitali najdalej do 20. Lutego b.
r. albo wprost, lub przez swoią w ładzę prze - _  . T ,  .
łożoną, i w nich wykazać: wiek, stan, m iej- „ i* r8» IlC iS C 0*J0S 6_ \ 1 '1LP1 IR M Ó C lling1.
see urodzenia, i stopień doktora medycyny ’ f. f. M ttban  - SDHltifteriitm bat jur
otrzymany na jednym z uniwersytetów Mo- ber gJrauemtrS, meldjer ant ..Frmcis >.o Jcse 
narchn Austryacno-v\ęgierskiej; vresz„e phinujIi tu «l8(lli. /  a«t 1. StprU 1875 er= 
służbę lekarską szpitalną a mianowicie: w 8ffnct unb am 20 3 „ K 875 gef^tojfeu mirto
jednym ze szpitali powszeenuyeh krajowych, btei ©^penbien non je ©iuLuiibcrt unb g-unto 
i stopień pokrewieństwa z urzędnikami kra- @u(ben beroilUgt.
jowymi lub szpitalnym i.

Z Dyrekcyi szp ita li powszechnych. 
K raków, 16. S tycznia 1875.

(210 2— 3) Ó g io ss ie B J ie  lio ia fcm irsu o
L. 56.392. Celem obsadzenia po-ady 

stróża w kolegium prawnie?.em c. k. U niw er 
syletu krakow skiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca Lutego 1875 roku.

Ubiegający się o tę  posadę, do której 
przyw iązaną je s t s ta ła  p łaca w rocznej kwo- 
ie 126 zł., pom ieszkanie tudzież dodatek 

do p łacy w rocznej kwocie 31 zł 50 ct. w.

3 u r  S lu fna ljm e in  ben  S r a u e r c u r ś ,  beffeit 
^P ro g ran tin  bet ber © ire c tio n  bes „ F r aci ■■ - 
J o s e p l i i i i . . i t t  M ódliag beljoben ro rb e tt fa rtu , 
t tń rb  e r f o r b e r t :

1. © e r  91adjtt)eR e u te r  g u te n  S lo R śjd ju ts  
b ilb ttn g .

2 . © e r  łK a d p tm s e ttte r  e ittjp re d je n b e u  S)er= 
TOcnbtntg in  e in e r S r a u e r e i  b u rd ) m inb to  
(ten* jedjS 3)t onatc

© tip e n b if te n  finb  n o n  b e r © rttrid jtim g  
be§ S e fjr ljo n o ra rS  n id jt  b e jre it.

© ie  m it  ben  n n g e f id jn e n  ilła d jm e ije tt o e n
a i dodatek czynnej służby w wysokości fe[jenen ©ejne^e ftnblńs 10. m u  i 875 an 
250.0 cd stałej płacy wmm w meso podania bic ©treetton beS , Fr-iucisco-Jusephinum1- in 
swoje, zaopatrzone cdpowiedmetm dokumen- Modłiag u ubetreteben 
tami przed upływem terminu konkursowego 1 ‘ % 0\n f. t  SWCerl au^inifterium
do c. k. Namiestuictssra za pośrednictwem SBtett aut 8 Raniter i 875 
■Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu . '
Jagiellońskiego w Krakowie. (^8 2 o) E  d  y  I ł  t .

W myśl ustaw y z duia 19. Kwietnia Kr. 68.768. C k. Sąd krajowy jako
1872. N r. 60 D. u. p. m ają wysłużeni pod- handlowy we Lwowie ogłasza, że celem 
oficerowie, ubiegający się o tę  posadę pierw- śeiągnienia sumy 330 z), na. k, z 60/0 odse- 
sseństwo przed innym i kom petentaun. tkam i od 2. K w ietnia 1857. liczyć się rna-

Ubiegajacy się winni wykazftć w poda- jąceutt i kosztam i 4 zł. 2 J  kr. m. k„ 3 zł. 
niach swoich wiek, dotychczasowe zatrudnię- 35 ct. w. a„ 14 zł. 8 ct. w. a., 2-3 zł. 97 
nie, uzdolnienie fizyczne do pełn ien ia  służby, c t a w. po potrąceniu  wypłaconej kwoty 
znajomość języków krajowych, mianowicie 100 zł. m. k. na  rzecz p. Dr. Ju lia n a  Cs- r  
zaś, że um ieją mówić i pisać po polsku, kawsktego jako  prawonabywoy p. A lb erta  
nakoniec jeżeli służyli w c. k. arm ii że po- M endelsburga, d .-zwala przym usow ą lieytk- 
siadają  kw alifikację do uzyskania posady w C}V połowy do d łużnika p. R udolfa Fabre- 
słażb ie  cywilnej, przyznaną im  ze strony g° j fk  dom. 85 pag  223 n. 15 haer. nale- 
władz wojskowych. źącej VV> części a zatem  1l/l 2 części całej

U biegający się w inni też przedłożyć realności we Lwowie pod I. 8344 położonej 
od władzy miejscowej lub też przełożonych . pod następującem i w arunkam i:
swoich św iadectwo nienagannego dotychcza­
sowego zachowania się.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 7. Styoznia 1875.

(230 2 — 3) OglosasessSe k o u k n i m  
L. 56.871. W celu uzyskania fachowej | 

siły naukowej dla katedry  w eterynaryi w 
uniwersytecie Krakowskim postanowiło Wy­
sokie c. k. M inisterstw o wyznań i oświece s 
n ia wysłać do W iednia kosztem  fuuduezu 
naukowego jednego kandydata, dyplomowa­
nego m edyka w celu odbycia kursu  nauk w 

k. w iedeńskim  wojskowym Z akładzie we 
terynaryi.

Na pokrycie kosztów pobytu i u trzy ­
m ania w W iedniu w czasie trzyletn iego kur ­
su nauk, o trzym a kandydat sty  endyum w 
rocznej kwocie Dziewięciuset (900) z ł w. a . 
począwszy od roku szkolnego 1875/6.

S typead jum  to ograniczone na przeciąg  
la t trzech , może być udzielonem tvlko ta  
kiem u kandydatow i, k tóry  w łada dobrze j ę ­
zykiem  polskim , uzyskał stopień i dyplom 
dok to ra  medycyny na jednym  z uniw ersyie 
tów monai cliii austryackiej, i zobowiąże się 
form alnym  rewersem, iż po ukończeniu nauk 
w eterynaryi i uzyskaniu świadectwa uzdol­
nienia, będzie poświęcał się przynajm niej 
przez la t dziesięć wykładom nauki w etery­
n a ry i w Uniwersytecie Krakowskim.

Pierwszeństwo m ają  ci kandydaci, k tó ­
rzy  się wykażą, że _ byli asystentam i, lub 
pełnili służbę w szpitalach, tudzież, że od­
dawali się zawsze patologii i histologii.

W celu nadan ia  rzeczonego stypendyum  
rozpisuje się niniejszem  konkurs z term inem  
do końca Kwietnia 1875

U biegający się o to stypendyum  winni 
wnieść podania, zaopatrzone odpowiedniemu 
dokum entam i i rewersem  powyżej w skaza­
nym do W ysokiego c. k. M inisterstw a wy­
znań i oświecenia za pośrednictw em  wydzia- 
u lekarskiego, un iw ersy tetu  Krakowskiego.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 12. S tycznia 1875.

185 2— 3) @  b i  ¥  t .
3_ 15.541. Słom f. f. S tan islauer

$rei§= at§ łganbelśgeridjte tnirb fjietitii ber Sm  
jaber beś SiSedjfets nadjiteljenben ^ n tia lte s : 

„ S tam sk u  19. Sluguft 1874 pr. 2000 
„fi. oft 9B. ©in 9)łottat a Dato galjfeit ©ie 
„gegen biefen ij3rima SBe^fel an bie Drbre 
„iiteiner ©igeneit bie ©utnine nott 
„©ulbeit oft. 28. beit 2Berttj erljalteit nitb fteL 
„len ©ie d)n auf Jłecbnung oljne 23erid)t ^ rtt. 

F ranek  Iry b u le c  unb Sebastian T rybulec 
„itt Radom yśl jał)lbar itt S tan islau  M oies 
„Leib F riedm an m. p. augenontinen F ra n e k  
„Trybulec m. p .“ auf ber Tłudfeite: „zapła- 
„ciliśmy 234j  1874. 500 zł. F ranek  T rybu- 
„lec m. p . Sebastian  Trybulec m. p .“ aufge= 
forbert, biefeit 28ed)fei binnen 45 ©agen non 
ber Kuttbutadjung biefeS ©bifteś gereebuet, 
i)iergerid)t§ oorsulegeit, wibrigeitś biefer 28ed)= 
fel iiber abennaliges ©infdjreitert bes Moses 
Leib Friedm ann, atś amortifirt tourbe erttćirt 
werben. Stanislau, am 23. ©ecember 1874.

1. W rubryce 4 onerum w księdze Dom. 
1 p 1 g. i;20 je s t  z rezolucyj ddto. 
23. Lu* ego 799. Nr. 108 praw o za­
staw u d la  sumy pożyczkowej 200 złp. 
na  ec.5 niej-s* iego Rodu Sklepkiew i •
CZ- zapn ot W; -

2. W tej •»uiyv k s ifd  e na tej samej stro- 
liic j w tępuj 4  rubryce 5 cięża­
rów j sfc z u- I 
dn ia  9- Ml i\:

■yroi u /.v 
v o  z ta? 11 , 
n i i  ki. Jan:

3 W tej ■ : i
bryc •* cięż. rów zapr notow aną jest 
. vi u tek  poi ni a de p ra  17 Gzer- 

1799. 1 62 sum 2000 złp. na 
rz& -  P a .A t Liń;.:iego z mocy pisma

* ały « Łgto ra tua lne j z 
1799. do 1. 143 wedle 
/sj.-r go i - -giWratu pra- 

sumy 500 zło na rzecz 
Gnid; zaprenotowane.

: .;dze 1 p. g. 221 w ru-

księ e oblig. 1 - v»g. 56 Nr. 62 za-

rubryee 9 on. w
H ag is tra tu  z dnia 15.

1. Za ceao wywołania służyć bę zie w ar­
tość szacunkowa 725 zł. a. w. i każdy 
chęć kupienia m ający obow iązany bę­
dzie 10°/o w kwocie 75 zł. a w. w 
gotówce lub w książeczce galicyjskiej 
kasy oszczędności złożyć jako  w adjurn 
do rą k  kom isyi licytacyjnej.

2. Licytacja odbędzie się w c. k. Sądzie 
krajowym  w jednym  term in ie  dnia 18. 
Lutego 1875. o godzinie 10. zratia, na 
którym  wyżoznacnona b12 część real 
nośoi 1 8344 we Lwowie także i niżej 
ci ny sza mikowej sprzedaną będzie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w czasie Si tdni ,  licząc od dnia, w k tó ­
rym  uchw ała sądowa a k t licytacyj za­
tw ierdzająca w moc praw a urośnie, 
p ierw szą trzec ią  część ofiarowanej ce­
ny kupna w gotówce lub w książeczce 
kasy oszczędności galicyjskiej z do ra ­
chowaniem  złożonego wadyum do de­
pozytu sądowego złożyć, a resztę dwie 
trzecie części z obowiązkiem p łaceuia 
od dn ia  odebrania  fizycznego posiada 
n ia  kupm nej c..vA i tej r-alncśei po 6 %  
półrocznie z do łu  w ct.uPe biernym  j  
nabytej części realności swoim kosztem  
za,intabulować.

R esztę warunków mogą chęć kupie 
n ia  m ający w tu tejszej reg is tra tu rze  lub w 
dniu licytacyi przy k om isji licy tacy jnej 
odczytać

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 11. G rudnia 1874.

( U l  2 — 3)
L. 10160. C. k. ,8ąd p.„ Kątowy w 

Białej ogłasza niniejszem  iż < - lem t  spo- 
kojenia w ierzytelności B ernharda Friedne; a  w 
ilości 500 zł. w. a pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż r l  aluości pod 1. 260 st. 
90 d o w . w Liptiiku p - o ż c  . j '  do J ana  
P iescha należącej ■ dniu 9. Maron 1875 i 
w dniu 9. K w ietnia 1875. zawsze o godzi­
nie 10 przed południom w biurze II.

W artość szacunkowa tej realności w y­
nosi 487 zł. 50 ct. w. a., poniżej której ta  
kowa n a  powyższych term inach sp rzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed  rozpoczęciem licytacyi wadyum  
w kwocie 49 zł. w. a.

R esztę warunków licytacyi i wyciąg 
hypoteczuy przejrzeć można w reg istra tu rze  
sądowej.

Z c k. Sądu powiatowego.
Biada dnia 2-3. G rudnia 1874.

(112 2— 3) E  «! y  k  ft.
L  9062. C. k. Sąd powi Niwy w Żół 

kwi do .pow szechnej podaje wiadoińości, iż 
w skutek prośby Rezi B arbag 1 S tan isław a J 
Cu kra właścicieli 138/ i 44 części realm-Gd pod 1 
Nr. w Żółkwi położonej, a a inn rtjzaoyę 
niektórych starych  na tej realności ciężą­
cych wierzy tein oś i. postępow anie nm ortyza 
cyjne wprowadzonem  zostało.

W ierzytelności te  są następu jące:

o.

6 .

mgrosowane: e.
T mo j* ->o 
1 kuto!, re..ol Xyj
Luk *go 1800. z mocy p is n ą  w księdze 
obli I pag. 69 Nr. 75 zaingrosow a- 

ego sam a 500 złp. na rzecz Lewiń- 
. " g o  zaprenotowana.

H* 3tęp:de je s t w rubryce 16 on. u t 
Do#. 1 pag. 22! suma 110 złp. na 
rzecz Teodora R udnika zaprenoto* 
waoa.
R ubryka 12 on. u t Dom. 2 pag. 
217 ad Nr. r. s. 19/806 zaw iera adno­
ta c ję  długu w kwocie 500 złp. na 
rzecz D. Nesterowicza, a to  z mocy 
skryptu  w księdze oblig. 2 pag 15 Nr. 
i 9 zaingrosowanego, m reszcie

7. L ibr. Dom. 4 pag. 139 rubr. 19 on. 
u  t  w skutek podania  de praes. 15, 
S ierpuia 1822. 1. 660 na  mocy ko n tra ­
k tu  z dnia 27 L istopada 1821. Libr. 
oblig. 3 pag. 118 n. i 23 zaingrosow a- 
negu w stan ie  biernym  części tejże 
realności wó . czas Saula F renk la  w ła­
snej zanotow ine na rzecz Oziasza Schei- 
n erta  i M ortka L ugera prawo żądania  
K4 części zysku lub stra ty  ze wspólnej 
w roku 1822. daj srżawy dochodów ze 
swiorckoT/, go w Żółkwi.

W zywa się zatem  niniejszem tych 
wszystkich, którzy  do dopiero z wymienionych 
wierzytelności hipotecznych roszczą sobie 
jak ie  praw a, aby tokowe do dnia  20 G ru ­
dnia 1875 w tutejszym  Sądzie zgłosili, 
gdyż inaczej po bezskutecznym  upływie tego 
term inu edysta lnego  na ponowne żądanie 
proszących am o rty zac ja  wszystkich od 1— 7 
wymienionych pozycyj i w ykreślenie tychże 
z odneśnego stanu realności pod Nr. 51/g w 
Żółkwi położonej dozwolonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 30. L istopada 1874.

(238 2— 3) E  cl y  I ł t .
L. 13.391. W  dniu 4 Lutego 187 5., 

w dniu 4. M arca 1875. i w dniu 8 . Kwie­
tn ia  1875. o go* zinie 9. rano odbędzie się 
w tutejszym  Sądzie przym usowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 68 w Kobie 
st:,rem  Iw~.:a i Pazi Bodnarów własnej,

Cenę wywołania utauowi w artość sza­
cunkowa 220 zł. wadyum  wynosi 22 zł. 
w. a

Resztę warunków wolno w tutejszym
Sądzie przejrzeć.

C. k. S j l  1 uK atow y m. del.
Sam bor 11. Gru-iuia 1871.

(239 2 — 3) IS  o  u  b  n  r  s .
L. . 02/fir. Przy u jd z ie  obwodowym w 

Taraowi< opróżnioną roV> ’a posada dozorcy 
więzień z roczna p łacą  300 zł. dodatku ak ­
ty ..ab,' go 250/o i umuudur umiem.

U A egaii ey się o tę posadę mc,.ją swe 
podania w myśl ro porządzenia wysokiego 
M inisterstw a dla obrony krajowej z duia 12. 
L ipca I "72. 1. 9£ dz. p. p należycie ulo- 
żoue w :rzeci:rgu oztem ek tygodni od duia 
25. S tycznia 1875. do Prezydyum Sądu o b ­
wodowego w Tarnowie wnieść.

Kraków, 14. Stycznia 1875.

(241 2—3) E d y k t .
L. 72.823. C. k. Sąd krajow y we 

Lwowie uw iadam ia niniejszem  z życia i 
miejscu pobytu nieznanych Rom ualda i J ó ­
zefę pM fgoozkieh jako spadkobierców  ś. p. 
J u lu  Chrzanowskiej, że W ładysław Osmól- 
sk i  Wniósł do 1. 72.823 prośbę o wykreśle­
nie z dóbr Góra prenotacyi sumy 500 zł. m. 
kon. uchw ałą do 1. 6893/1849 na rzecz J u ­
lii Chrzanowskiej dozwolonej, a jak  Dom. 
237 pag. 324 n 31 on. uskutecznionej i że 
dla nich z tego powodu adw okata Dr. Bo- 
bownika z zastępstw em  adw okata Dr. Kucz- 
kiewicza kuratorem  ustanowiono wyznaczając 
równocześnie te rm in  do rozpraw y na dzień 
16. Lutego 1875. o godzinie 10. rano.

W zywa się ich zatem , ażeby na tym 
term inie, bądź to osobiście, bądź to przez 
pelnom oa dk# stanęli i wykazali, że wzglę­
dem powyżst-iej prenotacyi pozew uspraw ie­
dliwiający takow ą wniesiony, lub też, że do 
wniesienia ta k o ..-g a  term in zastrzeżonym  
został., gdyż w razie nrr~ i mym wykreśle­
nie te„ p re  aotacyi dwzc o louon  zostanie.

Z c. L. Sądu krajowego.
Lwów, 9. Styćznia 1875.
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(237 3 -  3) E  d  y  k  t .

L. 4590 W c. k. Sądzie powiatowym  
w Lubaczowie odbędzie się celem zaspoko-

Przez -lędrucba Hakały dłużnej kwoty 
j “ • z Pn> na rzecz wierzyciela Seinwela 
Herzberga przymusowa sprzedaż realności 
pod Lk. 44 w Młodowie położonej w dro­
dze publicznej licytacyi w trzech terminach 

■  ̂ Sty°21iia 2. Marca 1 Kwiet­
nia 1875 każdą razą o 10. godzinie przed 
po udniem z tum, że realność ta na pierw­
szym i drugim terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 520 zł, na trzecim  
dzie min’e Pon'zej takowej sprzedaną bę-

Iieszta waruuków licytacyjnych można w 
tutejszej reg istra tu rze  w zwykłych godzinach 
urzędowych przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów 1. Października 1874.

(247 2—3) Obwieszczenie.
L. 1858. C. k. Sąd powiatowy w S ta­

rym Sączu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż wskutek odezwy c. k. Sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu z dnia 25. kwietnia
1874 1. 1138 rozpisuje się nimejszem celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Cebuli i 
Zofii Cebuli jako spadkobierców ś. p. Ja.ua 
Cebuli w sumie 40 zł. w. a. nakazem zapła­
ty z daia 9. listopada 1868 1. 6301 przesą­
dzonej wraz 7, odsetkami po 6%  od dnia 
21. kwietnia 1866 liczyć się mającemi i 
kosztami w kwocie 5 zł. 54 ct., 12 zł. 69 ct. 
i 3 zł. a. w. oraz obecnych kosztów 10 zł.
72 ct. publiczna sprzedaż przymusowa po­
łowy realności pod 1. k. 12 w Gabouiu Do­
łożonej do dłużnika Konrada Nahrgauga 
według i  om. nov. II. str., 5 9 - 6 4  1. p. !8 
należącej; w trzech terminach t. j. na dniu 
4. Jutego, 4. marca i na dniu 6. kwietnia
1875 każdą razą o godzinie 10. z rana w 
tutejszym Sądzie z tem dołożeniem, iż ta 
połowa realności tylko wyżej lub wedle ce 
ny szacunkowej sprzedaną zostanie, oraz, że 
cena szacunkowa wynosi 1717 zł. w. a. z a ­
tem licytujący ma złożyć jako zakład kwotę 
170 złr. w. a.

^ y f,iąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych wolno przej 
rzec w tutejszo-sądowej registraturze.

O tej licytacyi uwiadamia się strony 
do rąk własuych Michała Ciapułę zaś wzglę­
dnie jego nieobjętą masę tudzież wszystkich 
tych, którzyby po dzień 4. września 1872 do ta- 
huli w eszli, lub którymby zawiadomienie o 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu całkiem  
nie lub nie dość wcześnie doręczone zostało 
do rąk kuratora ustanowionego p. Adolfa 
Vaykingera o. k. Notaryusza i przez edykta.

Stary Sącz 18. listopada 1874.
(165 2—3) 4>l»wicsx«:scnie.

Nr. 5684. 0 . k. Sąd powiatowy w Rop- 
czycaeh podaje do wiadomości że celem wy­
dobycia sumy 171 zł. w. a. z pu przez Mi­
chała Pragłowekiego wywalczonej, rozpisuje 
się publiczną przymusową sprzedaż realno 
śoi Nr. 6 w Zagórzycach egzekutów Jakuba 
i Maryauny Kolbusz własnej, ciała tabular­
nego niemająeej w trzech terminach a to 
dnia 22. Lutego, 22. Marca i 26. Kwietnia 
1875 każdego razu o 10. gothiuie z rana 
w tutejszym Sądzie odbyć się mającą.

Gdyby ta realność na 1. i 2. terminie 
za cenę szacunkową lub wyżej, na 3. zaś 
niżej a  względnie za taką któraby wszystkich 
wierzycieli prawo zastawu mających pokryła, 
sprzedaną być nu mogła, wyznacza się na ten 
wypadek w celu postawienia ułatwiających 
warunków licytacyjnych termiu na dzień 24 
Maja 1875. o 10. godz. z rana do którego 
wszystkich wierzycieli z tem dołożeniem się 
wzywa że w razie niestawienia się będą u- 
ważani że bezwarunkowo przystępują do 
wniosków stawających.

Cenę wywołania stanowi cena szacuu- 
kowa w kwocie 2550 zł. wadyum zaś 255 
zł. w. a.

Iłcszta waruuków tudzież akt opisania, 
i oszacowania w registraturze tutejszej przej­
rzane być mogą, dla niewiadowych wierzy­
cieli i dla tych którymby uchwała licytacyj­
na należycie doręczoną niezostała, ustana­
wia s ę kuratora w osobie Błażeja B rzo­
stowskiego wójta w Zagorzyeach.

Ropi zyce, 10. Grudnia 1874.
(100 2 —3) Obw ieszczenie.

Nr 3810. Z c. k. Sądu powiatowego 
w Bohorodczanach niniejszem wiadomo się 
czyni, że w celu zaspokojenia rusztującej 
kwoty dłużnej 93 zł. 76 ct w. a. z przy- 
należytośćiami przez Józefa Chomika c. k. 
uprz. Zakładowi kredytowemu włościańskie­
mu we Lwowie, dozwolona publiczna sprze­
daż realności dłużnika Józefa Chomika w ła­
snej pod 1. k. 4 top. 2 w Łyścu położonej, 
na 300 zł. w. a. oszacowanej, na dniu 4. 
Marca 1875. na dniu 8. Kwietnia 1875. i 
ua dniu 15. Czerwca 1875. każdą razą o 10. 
godzinie przed południem przedsięwziętą i 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na 
tizecim  terminie zaś także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

w tutejszo sądowej registraturze przejrzane
być mogą. ,

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, 30. Października 1874, 

(164 2 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 5539- C. Sąd powiatowy w Rop­

czycach ' podaje do wiadomości, że celem  
wydobycia sumy 100 zł. w. a. z. pn. pizez  
Walentego Żądła wywalczonej dozwoloną 
zostaje przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności Nr 9 w Borku wielkim, masy spad­
kowej pomartej egzekutki W iktoryi Rolek 
własnej, ciała tabularnego me mającej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży trzy 
termina a to dzień 15. Lutego, 15 Marca 
i 19 Kwietnia 1875. każdego razu o 10. 
godzinie z rana wyznacza się w tutejszym, 
gdyby jednak na i ,  i 2. terminie realność 
ta za cenę szacunkową lub powyżej tej na 
3 terminie poniżej ceny szacunkowej jednak 
za taką sumę któraby na pokrycie w szyst­
kich wierzycieli prawo zastawu mających 
wystarczyła sprzedaną być niemogła, na ten 
wypadek w celu postanowienia ułatwiających 
warunków licytacyjnych termin na dzień 10. 
Maja 1875. o 10. godzinie z rana wyzna­
cza się i wierzycieli wszystkich powołuje z 
dołożeniem że w razie niestawienia s ię  bę­
dą uważani że bezwarunkowo przystępują 
do wnioskow stawających.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa w kwocie 1860 zł. w. a. Wady urn zaś 
186 zł w a ,  reszta warunków tudzież akt 
opisania i oszacowania, w registraturze tu­
tejszej przejrzane być mogą.

Dla niewiadomych wierzycieli lub któ- 
r-mby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 
nowodu doręczoną być niemogła mianowany 
zostaje k u r a  ton m Michał Dyło wójt z Bur­
ka wielkiego.

Ropczyce, 14. Grudnia 1874

(17-2 2 - 3 )  K  <l y  k  t *
Nr. 65-88'/. Lwowski «. k. Sąd krajo­

wy dla niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Juliusza Link w Muszy­
nie dnia 16. Października 1867. zmarłego 
t. j. dla lleuryka Link, Ignacego Link, Ka­
roliny Link, Maryi Link i Józefy Liuk ce­
lem doręczenia im wydanej dla rzeczonego 
ś p. Juliusza Link tutejszej ueliwnły z duia 
24 Grudnia 1870. L. 42.458 którą wydanie 
z tutejszego depozytu funduszów z masy 
spadkowej ś. p. Antoniny Link pomienione- 
mu Juliuszowi Link przypadających — na 
rzecz Ilerscha Fallmanna jako wykazanego 
prawonabywcy Juliusza Link dozwolouem i 
zarządzonem zostało, — ustanawia kuratora 
ad actum w osobie p. adw. Dr. Skałkow- 
skiego z substytucyą p- adw Dr. Zminkow 
skiego i doręczając rzeczoną uchwałę usta­
nowionemu p. kuratorowi o tem nieobecnych 
przez niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, 19. Grudnia 1874.

(168 2— 3) ©głoszenie.
Hr. 26,498. O k. Sąd delegowany miej­

ski w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
s miejsca pobytu Macieja Jachimka, iż w 
sporze przez Jana Kantego i Jana Knowia- 
kowskich przeciw niemu o unieważnienie 
kodycylu z 22. Czerwca 1872. wytoczonym 
kuratorem dla niego adw. Dr. llettingei z 
zastępstwem adw. Dr. Starzewskiego zamia­
nowanym został.

Kraków. 20. Grudnia 1874.
(57 3 — 3) e  d  y  ls u

L. 69 843. C. k Sąd krajowy Lwowski 
na prośbę pp. Aleksandry Mirowicz x Ka 
tarzyny Kowalskiej imieniem nieletnich swyc i 
dzieci Euzebiusza i Eugenii wprowadza po­
stępowanie sądowe w celu amortyza yi w 
stanie biernym 17/on części z SU części dóbr 
Obeluicy, proszących własnych, sum i praw 
mianowicie: , „.

I. Sumy 24 000 fp z $°/o od 26. Sierp­
nia 1786 i kosztami 39 fp- 21 g l ->
fp. 18 gr. i 25 fp. 251/s gr. Bom. 22 
p. 144 n. 7 on. na rzecz Maryauny 
Hoehfeld w roku 1787 pwuotowauej
(z której jednak kwota częściowa 1-unu  
fp. wyekstabulowaną została ja pac . 
uov. 4 p 223 n. 1 ext.) z następują-
cemi pozycyami odnośnemi:

1 * i i. n  on n 221 n 111. Aduotacyą D. 96 P- .
on w r 1788. uskutecznioną, ze
suma ta 24.000 fp- * P ^ ' 7' ™ '
poprzedniczo pact. nov- P- 
u. 2 on. zaprenotowaną została.

2 Cesją sumy tej 24.000 fp. 2 P( ‘P U'
na rzecz M a r j a n n y  z Mrozowickich
Swirskiej Dom. 90 p. 222 n. 
on. w r. 1788 zahipotekowaną.

3. W yrokami likwidacymemi przez 
Trybunał apelacyjny 31. Sierpnia 
1799. wydanemi i przez Najwyż­
szy Trybunał 27. Marca 1790 po­
twierdzonemu. pact. noy. 4 p. 231 
n. 20 on. w r. 1800 intsbulowa- 
n em i;

II. Summ 4033 fp. 5000 fp 15.000 fp- i

50.000 fp Dom. 97 p. 125 n. 10 on. 
na rzecz Maryanny Swirskiej w roku 
1788 prenotowanych, z następującemi 
pozycyami odnośnemi:

1. Wyrokiem byłego Sądu szlacheo

IV. Sumy 6400 fp. D. 135 p. 189 n. 74 
on. w r. 1821 dla tegoż samego Ja­
kuba Żurakowskiego intabulowanej. 

Wzywając w m yśl §. 119 ustawy 
hipotecz. wszystkich, którzyby do sum i

kiego lwowskiego Dom. 90 p. 296 I praw powyższych jakiekolwiek pretensye ro- 
n. 33 on. w r. 1795 iutabulowa- ! ścić sobie chcieli, w szczególności zas Ma- 
nym, mocą którego Iwo Swirski ryannę Hoehfeld, Maryannę Swirską, le r e sę
do zapłaty sum powyższych 15.000 
fp., 4033 fp. 24 gr. 50.000 fp- i 
5000 fp. z 50/o prowizyą od 3. 
Kwietnia 1788 zasądzonym został, 

2. rezolucyą tegoż Sądu z 14 Mar­
ca 1795. Dom. 90 pag. 303 n. 34 
on. widoczną, i nadciężarami:

a) pozwem o ekstabulacyę tych  
wszystkich sum przez masę 
krydalną Teresy hr. Siera­
kowskiej wytoczonym obi. 
antą. 13 pag. 175 n. 1 on. 
w r. 1791 zanotowanym,

b) manifestacyą Teresy Siera­
kowskiej obi. antą. 13 p. 176
n. 2 on. oblig. n. 25 p. 183
u. 1 on. w r. 1798 intabu­
lowaną

III. Prawa trzyletniej dzierżawy dóbr O-
belnica D. 97 p. 373 n. 34 on. w r.
1805 ua rzecz Jakuba Żurakowskiego 
intabulowanego.

Sierakowską i Jakuba Żurakowskiego lub w 
razie śmierci ich spadkobierców, ażeby pre­
tensye te w przeciągu jednego roku do 15. 
Stycznia 1876. zgłosili, gdyż inaczej sumy 
powyższe 24.000 fp., 4033 fp., 5000 fp., 
15.000 fp., 50.000 fp. i 6000 fp. tudzież 
prawa dzierżawy (n. 34 on.) z wszystkiemi 
onych przynależytościami pozycjami odnoś­
nemi i nadciężarami będą amortyzowane i 
ze stanu biernego 17/2o z 3/4 części Obeluicy 
wykreślone.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 19. Grudnia 1874.

(240 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 749. Dr Edward Hofman wykre­

ślonym został z listy adwokatów na mocy 
wyroku Rady dyscyplinarnej z 28. Listopada  
1874. do 1. 35.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów dDia 2. Stycznia 1875.

Doniesienia prywatne.

(243 2- 3) Konkurs.
L. 40. Z dniem 1. Kwietnia 1875 

r. opróżnioną zostanie przy W ydziale 
Rady powiatowej Tarnobrzeskiej posa­
da sekratarza z roczną pensyą 1000 zł.

U biegający się o tę  posadę  m ają  
wnieść swe podan ia  najpóźniej do k o ń ­
ca lu te g o  b. r  do w ydzia łu  R ady po­
w iatow ej w T a rn o b rzeg u  i w ykazać 
d o k ład n ą  znajom ość u staw  a d m in is tra ­
cyjnych rów nie ja k  dotychczasow e za­
trudn ien ie .

K andydaci, k tó rz y  się w ykażą, że 
ukończyli s tudya  p raw ne  b ęd ą  mieli 
pierw szeństw o.

U chw alono w W ydziale R ady p o ­
w iatow ej.

T arn o b rzeg  dnia  17. S tyczn ia  1875.

W "  Przeciw traceniu włosów
Poradnik lekarski \vo wszystkich słabościach  
włosów jako też skóry na głowic, zawie­
rający około 130 stronnie tekstu, rozsyła na □  
żądanie gratis 1 franco.

E d m .  S i i b H p o n .
(11.34,103 2-3) G o łil is -L e ip z ig  V il la -B u h l ig e n .

(4085 1 5)

j ^ T y l k o  za 7  zł. 5 0  ct.
!!! Trzeba słyszeć, w idzieć!!! 

!!i zdum iew ać się!!

(235 2 - 3 ) Konkurs.
L. 16. Na posadę zarządcy przy szpi­

talu powszechnym w Tarnowia z roczną 
płacą 400 zł. w. a. z pomieszkaniem, opa­
łem  i światłem za złożeniem kaucyi w wy­
sokości rocznej płacy, rozpisuje się niniej 
szem konkurs z terminem do di ia  15. Kwie­
tnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni w y­
kazać się dowodami:

1. nieprzekroczonego wieku normaluego;
2. nieobowiązauia do służby wojskowej 

lub uwolnienia od tejże;
3. nabytej praktyki w zawodzie rachun­

kowym i konceptowym w języku pol­
skim i niemieckim;

4. dotychczasowego zatrudnienia i
5. moralnego zachowania się.

Udokumentowane podania mają być 
wniesione najdalej do 15. Kwietnia r. b. do 
komisyi Instytutu ubogich i chorych w Tar­
nowie.

Z komisyi Instytutu ubogich i chorych 
Tarnów dnia 18. Stycznia 1875.

G arn  i tu r a  s t o ło w a  z prawdziwego angiel- 
siiiego Britannia-A) pacea srebra, która zastąpić 
powinna w niejednem domostwie szkodliwe zdrowiu 
łyżki pakfonowe. Takowa składa się z następujących 
rzeczywiście praktycznych nie do zużycia przedmio­
tów w ilości 55 sztuk Britannia-AIp acca, jest jedyny 
metal, który niezmiennie tak jak srebro, zawsze biały 
pozostaje. Garnitura ta składa się z :
12 sztuk c ię ż k ic h  ly ż c k  s t o ło w y c h ,
12 ,, „  „  do kaw y,
12 „  widelców;
12 „  nużóH;
1 sztuka chochli śm ietankowej, c iężk iej;
1 „  „  d o  r o s o ł u ,  ,,
2 sztuk lichtarzy ze srebra chińskiego; 
2 ,, kubków do ja j ,  „  „
1 sitka <lo herbaty, „  ,,

wszystkie powyższo przedmioty w 1 łokci 
55 stuk kosztują:

P f  tylko 7 zl. 5 0  ct.
w  składzie i wyprzedaży towarów  

ze srebra chińskiego
A u  B o n  M a r c h e ,

tVien, S ta d t, A d le rg a sse  12 .

p^*Opróżnione posady^pg
w rozmaitych zawodach w ska­
zuje odwrotnie za p rzesy łką  j e ­

den  zł. franco.

Central-V  ersorgungs- 
Bureau „ N o r d s t e r n “ 

ISreslsais, Reuschestrasse 20. 
NB. N a d a w c o m  p o sa d  wykazuje
się stosowne osobistości bezpłatnie.

266 1—15

n a s o s K i i :  -  < .— .-------

Praw dziw y francuski szampan
i  z e t s i ^ i G L l o a s z i . e :

(  list. Margam?. llau t Kri 011 1 zl. 50  ct. 
Cliatcans Laiittc 1 „  75 ,,
Moiiton Rotlaseliild 8 ,, 50  ,,
Ilochhcim cr, Ruilesheim. 1868. 1 „ 75 „ 
Raukcutlialcr Berg, 1865. * ,, 50 „
Malaga, Madeira Bort a Port 2 „  — ,,

W ś c d c ń ,  B i ic k c r s t r a s s e  8 .i O o

V e u v e  C lic ą n o t  P o n s a r d in  S  z l .  7 5  c t.
R u g c n  C lic ą n o t  5  „  2 5  „
I l c i d s i e c k  i t  C o . Monopol 3  , ,  5 0  „
M o et C r e m a n t r o ś ć  !{ , ,  5 0  ,,
A u b e r t in  A  C o. 2  , ,  7 5  „
S i .  IIsIC jiIic, S t . J u l i c n  1 ,,  2 5  „

u J * ., P Ł O C H
Przesyłka od 4 flaszek począwszy. 183 3—?

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta. i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

g S f '  Wszystkie polecenia zprowincyi wykonują się l»ez*włoc*nie 
po kursie daiennym. (4  9—?.)
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Za 10.000 marków państwowych
(Reichs - Marken), — zakupił handel

K A R O L A  R A Ł Ł A R A W A
H E R B A T f  C H I M S K O - R O S S Y J S K I E

najlepszej jafeośei, wyśmienitej woni
ciemno naciągające, i mogę takową sumiennie 
polecić i śm iało powiedzieć, że lepszem źró ­
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani w iedeńskie, nawet petersburskie za­

szczycić sie nie mogą.
Zaręczam, że co do gatunku, moje h e r­

baty o całego guldena przewyższają dobro­
cią powyżej wymienione składy.

Ze zbioru 1874. r.
chińsko-rossyjska herbata

(183

szampańskie
główny skład F. A. Cratien w Ejternsy,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
l zlr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr 20 ct. w. a ,

A . .  P Ł O C H ,u
W IEDEŃ, Backerstrasse 8.

2 zł 
2 * 
4 „
O w

na wagę w itd 'ń ską  
1 funt Congo cesarskiej . . .
1 „ Herbaty fam ilijnej . . .
1 „ Melange de Moskau . .
1 „ Im p e r ia l  ..........................
Cybiki oryginalne na miejscu 

opakowane w ołowiu 21ji ft. wagi 
wiedeńskiej w ażące, wyśmienitej

Herbaty ..................................
Karnistra z blachy, lakiem chiń­

skim lakierowana ważącaOfuntów
wagi w ie d e ń s k ie j ...........................

Także otrzymałem prawdziwe chińskie tace  
drewniane, koszyki ryżowe i czajnik1 wyrobu 
chińskiego. (220 1—12)

O S I S S ^ 3 S

20

tyrol­
skie

M

JABŁKA
f t j p o  8 ,10 , 12 i 18 cnt. sztuka,

RUSZ K ir;.1
^ 9  po 48 centów funt,

A R O N Y
włoskie, duże

po 24 cnt. funt,

UALAFIORY
*  Ar algierskie po 50 cnt. funt,

r ó w n i e ż  r ó ż n e

™ OWOCE r.
i na fcompoty ,

w wielkim wyborze w handlu 1

St. Markiewicza
we LW O W IE, w Rynku 1. 42.

!! Oznaki czasu !!
!! Aviso dla gospodyń dom owych!!
2 zł. 50 ct. kom pletny s e rw is  do k a w y  na

6 osób z pięknej porcelany.
9 zł. 50 c t .  kompletny s e r w is  S to ło w y  na

6 osób, składający się z 4 0  SZtuk z pię­
knej porcelany.

S e rw is  do k a w y  i herba ty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, (bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5 , 6 , 7 .5 0 ; najwyborniejszy 
z ł. 8 do 14.

S e rw is  s to ło w y  na 6 osób, kom pletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16 .50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
2 0  i 2 2 ; ozłocony po 25  zł. i wyżej.

4  zł. 50 ct. s e rw is  do m ycia, ozdobny,
składający się z 8 kawałków.

S e rw is  do m ycia Z  wybornej porcelany, po 
zł. 4 .5 0 , 6 .5 0  i 8 .5 0  ; złocony po zł. 9 do 12. 

M aszynki do k a w y  najlepszej jakości, dla j e ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zl. 20  
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50  ct.; dla 6 osób 
1 zł. 8 0  ct.; dla 8 osób 2 zł.

Ta c k i do k a w y  i nerbaty, para od 12 ct. po­
cząw szy, M iednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półm iski i talerze, w azy na kwiaty i wa- 
żonki, tudzież 1 .000  innych przedmiotów  
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

W ie lk i  skład k o m is yjn y
naczynia sto ło w e g o , tuzin od | zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszana i t. p ., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco.

Z le c e n ia  uskuteczniają się jak najściślej za
pobraniem pocztowe®.

O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider Ausdi Wien
Stadt, A dlergasse N. 1. et Franz Josefs-Quai N. 1.

(265 1—18)

!! Ważne zawiadomienie U
1 Udzielają się pożyczki do nieograniczonej sum y na dobra ziemskie

do 2 g w artości tabu l rnej lub podług oszacowania sposobem  am orty ­
zacyjnym na la t  32 lub do umowy z procentam  6<y0 po kursie 96 za
100 listam i zastaw ntm i lub w srebrze 100 za 100.

2 5 dom ów  w W iedniu przy pryncyaplnych u licach , nowo wybudowane,
wolne od podatkóv;' la t 20 razem  wszystkie lub pojedynczo do sp rze ­
dania bez gotów ki, szacunek umówiony przyjętym  będzie zabezpiecze­
niem  hipoteeznem  na dobrach ziem skich do 2i/g w artości naw et z do­
p ła tą ; z procentem  4  i pó ł %  domy te  przynoszą dziś b ru to  41 000 
zl. netto  31 000 zł. w najlepszym stan ie  i widokach, sp ła ta  sposobem 
am ortyzacyjnym  przez la t 32 po 1 i pół 0/0 rocznie.

3. Poszukuje się osobę z kapitałem  od 5 do 10.000 zł. i wyżej do pe 
wnego przedsiębiorstw a przemysłowego - nieomylnego przy wszelkiem 
zabezpieczeniu się, k ap ita ł obrotowy rocznie przyniesie od 50 %  do 75% , 
gdyż 3 razy  z łatwością obrócić można.

4. Poszukują się klepki dębowe do sprzedania, posiadający takow e raczy 
nadesłać ofertę.

5. Są, oraz poszukują si§: do sprzedania i w yg zie rża w ie n ia  różnej wiel­
kości dobra ziemskie niemniej sklep renomowane domy i t. d.

6. Do rozdania są różne posady i służby, tak  d la  m ężczyzn jak i kobiet.
7 M łocarnia p a ro w a  do om łotu  kieseenoyi do w ynajęcia.
8. Przyjm ują się zamówienia na dostaw ę parobków  i  rob otników  W  kraju  

i za gran icą  oraz w szelką służbę na p ro w in c yi i w e L w o w ie .

pośredniczy D om  wszelkich zleceń

K. J. ORŁOWSKIEGO
'MjN*v«» ń w :i  «s> » 

ulica Rejtana 1. 2 i róg Jagielońskiej.
9 2.000 zł. jako kapitał nieletnich do wypożyczenia na  hipotekę — domu 

lub dóbr, o ra z fu lw a rk  wartości 12.000 je s t do zam iany na większy 
z dopłatą 25.000 złr. lub do wydzierżawienia.

[170 2 - 3 ]

Bez bólu TU |
1

lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnow szej 1 uajdoskoiiulsz j metody 

g r u n t o w n i e ,  ]|
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą f

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze B
IIIIUZ.C g

Ł s k ó r n e  gs
le karz  ).*£i t. M e d ycyny,  C h iru rg ii  I A k us ze r,  ■

specyalista chorób tajemniczych g
Jan Kurpie! i

mieszkający j |
przy  u l i c y  S o b i e s k i e g o  Ń r .  1 3 , 1. p ię tro  ■  

(gd ie adm inistracya „Gazety Narodowej“), g  
ordynuje od 8  —  12 p rze d -, od I —  5  popołudniu. “ 

Zaradza także Iu ip o te ricy i (osłabieniu 1 
siły męzkiej) p o lu c y i, n p ła w o m  kobiet, .  
b la d a c z c e  i n ie p ło d n o śc i . H

Na honorowane listy udziela rady bez- B  
zwłocznie i służy lekarstwami.

(125— 6 J i

Kantor pożyczek, zaliczek i zleceń 
w  Mielcu.

L. U .  (2 3 6  3 -  3)

Ogłoszenie.
Notaryalnie upełnomocowany za­

wiadamia, wszelkie interesowane strony, 
że p. Ludwik Kessler dotychczasowy 
Dyrektor kantoru  pożyczek, zaliczek 
i zleceń w Mielcu, z dniem 13. Sty­
cznia 1875. roku funkcjonować 
przestał.

Od dnia pomienionego wszelkie 
sprawy kantoru UfflF"załatwiać będzie 
p. W ładysław  Zawadzki, ' W  
a tern samem, wpłaty na ręce innych 
osób złożone lub umowy z innemi o- 
sobami zaw arte , za nieważne i nie 
byłe uważane zostaną.

Mielec, dnia 16. Stycznia 1875.

U m iejętn e sprawozdanie
© aptekarza pana

WILHELMA
krew przeczyszczającej iierbacie.

Kto o niezmiernym szarlatanizmie, k tó ­
ry z uniwersalnem i środkami w nowszych 
czasach wszystko wyrabia, pojęcie ma, ten  
potrafi sobie wytłumaczyć niechęć lekarzy do 
podobnych środków uniwersalnych, i nie przy­
pisze jakiejś pedanckiej niechęci lekarzy do 
nowości, jeżeli lekarz z uśmiechem do uwiel­
bianych środków się odwraca. Jednakowoż i 
ta reguła nie jes t bez w yjątku, i znajduje cał­
kowite wytłumaczenie i uznanie w tych wy­
padkach, jeżeli na podstawie doświadczenia 
i faktów, uznanie i pochwała puhłiczności prze­
ścignie lekarską aprobatę, jak  to miejsce ma 
przy W ilhelm a krew czyszczącej herbacie. 
Ogólne oświadczenie publiczności o herbacie 
W ilhelm a jes t najlepszą rękojm ą o wartości 
takowej i sprawdziło się najlepiej we wszyst­
kich reumatycznych cizrpieniach, goścu, po ­
dagrze — gdyż ta  herbata używana nawet 
w najwięcej zadawnionych i zakorzenionych 
cierpieniach reumatycznych, zaum arłą czyn­
ność skórną i parowanie takowej na nowo do 
działania pobudza.

Mianowicie przy wszystkich reum aty­
cznych i gośćcowych cierpieniach ludzkiego 
ciała, które zawsze z febrą i z zapaleniem do­
tkniętych części połączone bywają, jako t o : 
przy podagrze, kłuciu w krzyżach, rw aniu w 
stawach, przy sztywności członków, kurczach 
żołądkowych, zatw ardzeniach i t. d., herbata 
ta  okazała się jako bardzo skuteczny środek.

W  skutek tego herbata ta  przeciw wyż 
wymienionym dolegliwościom poleca się.

B e r l i n ,  w styczniu 1872.
D r . J .i 11 M u lle r ,

(L. S.) radca medycyny.

Zastrzega się przed fałszo­
waniem i oszustwem.

Przy zakupnio zechce P .T . Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
sie znajdu je , aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu

Prawdziwą W ilhelm a autiartrytyczną 
i anlireum atyczną, krew oczyszczającą herba­
tę  otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykaeyi W ilhelm a antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty  w 
Neunkirchen pod W iedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P akiet podzielony na 8 porcyj, 
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
m aitych językach 1 złr. Osobno za stępel i 
opakowanie 10 ct.

Ilia  dogodności P .T . Publiczności, p ra ­
wdziwą W ilhelm a antiartrytyozną anti- 
renm atyczną krew  oczyszczającą  her­
batę otrzym ać także m ożna: we L w o w ie  
u Zygm. R uekera aptek., Jakuba Beizera a- 
p tekarza, K. Schubntha, J . Piepesa aptek., 
w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B ó h r-  
ce u L. Miedieckiego a p te k .; w B ro d a c h  
u M. S. Francos; w B r z e ż a n a c h  u B. Fa- 
denhcblą ; w J a g ie ln ic y  u J . Fischbacha ; 
w J o h a n n e s th a l  u P io tra  H offm anna; w 
K a m io n ce  s tr u m iło w e j  u Zawałkiewicza 
apt.; w  K o zo ic e j  u P art de Chslbazany apt.; 
w K r a k o w ie  u Trauczyńskiego apt. i u Jó ­
zefa Jah n a ; w N o w y m  T a r y  u  u Karola 
L auera ; w P rze m y ś lu  u J. G aideczki; w 
B o h a ty n ie  u L. L iebreicha; w S ta n is ła ­
w ow ie  u F . Stecher — Sebenitz; w S t r y ju  
u K. Krzyżanowskiego, L. G artnera i S. Dra- 
gowskiego apt ; w Ż u r a w n ie  u B. Pustęp- 
skiego aptekarza. (4 1—?)

SZEŁISKI
w e  L w o w i e ,  u l i c a  M a j e r a  1. 7 .

poleca swój skład obficie zaopatrzony 
330 30.77- i  r o l n i c z e

sprowadzone z pierwszych zagranicznych fabryk, mianowicie: Richmond & Chand- 
ler. Bental, Ranzome, Rohey, Hornsby, Howard, francuskie H arter Aine, Teppaz, 
Noel, i Lachapelle w Paryżu, niemieckie Rud, Sack w Plagwitz, Ekert w Berlinie ( 
Cegielski w Poznaniu, Ziromermann w Halle, Eberhart w Ulm, Kuhne w Wi-

selburgu, J. Vidats w Peszcie etc.
Pofltiifi’ umowy udziela 2 -letni kredyt n a  II",>

z pierwszożędnych fabryk również inne przyrządy ogniowe, jako to : beczki na kołach, 
węże parciane i gutaperchowe, pasy dla straży ogniowych, topory. czagany, koneweczki 
parciane i blaszane- etc. sprzedaje km lnom  i Korporacyom  iiłi lO-letniii

wypłatę, licząc od zwłoki 10°jo [142 2_8j


